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W s t ę p .  M iesiąc sprawozdawczy up łyną ł pod 
znakiem wzmożonego współzaw odnictw a ut prze
myśle, iu zmiązku z zobotniązaniam i p rzedkon
gresowym i odnośnie wykonania rocznego planu 
p rodukc ji przedterm inow o. M e ldunki o w y k o 

naniu tych zobowiązań zaczęły napływać już 
w p ierwszych dniach listopada i do końca m ie
siąca ob ję ły  praw ie wszystkie gałęzie naszego 
przem ysłu. Poszczególne przem ysły względnie 
zakłady przem ysłowe wykazały w  listopadzie, 
w porów naniu do m iesięcy poprzednich, ró w 
nież poważny wzrost p rodukc ji ilośc iow ej, przy 
czym w znacznej w iększości przypadków  m ie
sięczne plany p rodukc ji zostały wykonane 
z mniejszą lub  w iększą nadwyżką. Poza w zro 
stem w ydajności pracy i p rodukc ji, zanotowa
no ponadto polepszenie sytuacji na odcinku 
zbytu oraz zaopatrzenia przem ysłu w  surowce 
i m ateria ły pomocnicze.

W  ro ln ic tw ie  zakończono już prace jesienne. 
D zięk i postępow i uzyskanemu na odcinku l ik 
w idac ji odłogów oraz dzięki te rm inow em u i pra
w id łow em u rozprow adzeniu w  terenie nawo
zów sztucznych i zbóż siewnych, jesienne o rk i 
oraz jesienną akcję siewną należy uznać za 
całkow icie  udane.

Na odcinku cen nie zanotowano pow ażnie j
szych zmian. Ceny zbóż, p roduktów  zbożo
w ych i mięsa oraz a rtyku łów  przem ysłowych 
u trzym yw a ły  się na poziom ie miesiąca poprzed
niego, względnie lekko  zniżkowały; jedyn ie  ce
ny nabia łu  i s łon iny wykazały sezonową, zresz
tą nieznaczną zwyżkę.

Przem ysł w ęg lo w y w ykona ł m iesięczny plan 
p rodukc ji w  lis topadzie br. w  111,5% w y d o b y 
wając 6.537.307 ton węgla kamiennego. Stanowi

to w zrost o 278.652 ton, czy li o 4,4% w  sto
sunku do w ydobyc ia  z poprzedniego miesiąca.

T abe la  1
P ro d u k c ja  w a ż n ie js z y c h  a r ty k u łó w  

p rze m y s łu  w ę g lo w eg o
(w  tys. ton)

T r e ś ć
P aźdz ie rn ik

1948
L is topad

1948

% uiykon. 
planu

ui listopadzie 
1948 r.

W ę g ie l kam ienny  . 6.259 6.537 112
„  b runa tny  . 458 444 115

B ry k ie ty  z w ęgla
kam iennego  . 62 62 114

Koks p rzy  kopa lń .
w ęg la  kam ień . . 277 268 108

Zarówno cyfry  samego w ydobyc ia  węgla ka
miennego, jak  i przekroczenie planu m iesięcz
nego jest szczytowym  osiągnięciem przem ysłu 
węglowego w  1948 r.

T abe la  2
P ro d u k c ja  p rze m y s łu  w ę g lo w eg o  

w  lis to p a d z ie  1948 r. w e d łu g  Z je d n o c ze ń
(u; tys. ton)

Z jednoczen ie
P aźdz ie rn ik

1948

L is topad
1948

Wykonanie
planu

ui listopadzie 
19.8 r.

«= %

G liw ic k ie  . . . . 707 792 125,7

D ą b ro w sk ie  . . . 744 799 119,4

B ytom sk ie  . . . . 586 624 114,5

R u d z k ie ...................... 789 822 114,2

R yb n ick ie  . . . . 594 609 111,1

C horzo w sk ie  . . . 694 695 110,6

K a to w ic k ie  . . . 
Jaw orzn . - M ik o ło w -

652 685 109,3

skie  . . . . . 615 625 103,4

Z ab rsk ie  . . . . 605 611 102,0

D o ln o ś lą sk ie  . . . 273 27 4 94 ,9

Razem 6 ,259 6.537 111,5
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W ydajność na robotn iko-dn ióm kę uległa róm- 
nież uj listopadzie znacznej zujyżce in stosunku 
do poprzedniego miesiąca, osiągając:

dla Zagłębia Górnośląskiego 1.343 kg 
„  „  Dolnośląskiego 0.677 „

dla całego przem ysłu rnęgl. 1.290 „

Stanomi to mzrost ogólnej m ydajności dzien
nej uj stosunku do poprzedniego m iesiąca o 29 
kg, czy li o 2,3%. Oprócz popram y mydajności 
m lis topadzie należy szczególnie podkreś lić  też 
rómnoczesny dalszy spadek absencji.

Osiągnięcia produkcy jne  Przem ysłu W ęglo- 
mego m m iesiącu spramozdamczym są m pierm- 
szym rzędzie m ynik iem  mspółzamodnictma pra
cy mzmożonego przez czyn przedkongresomy, 
k tó ry  zapoczątkomany został przez kopalnię 
Zabrze-W schód.

W  roku  1948 przem ysł męglomy m ydobył 
ogółem (dane prom izoryczne) 70.260 tys. ton 
męgla kamiennego, uzyskując nadmyżkę 2.760 
tys. ton ponad ilość przem idzianą m planie 
rocznym.

Plan roczny mykonany został m 104,1%. Prze
kroczono ponadto po raz ptermszy przedmo- 
jenny poziom  m ydobycia mszystkich kopalń 
męgla mchodzących obecnie m sk ła ttpo lsk iego  
przem ysłu męglomego. Roczńy plan m ydobycia 
męgla brunatnego m ykonany został (dane p ro 
m izoryczne) m 119,5%, przy m ydobyciu  ilośc io- 
mym 5.018 tys. ^tom juęg ła : P rodukcja koksu 
m 1948 roku  m ynosiła (dane prom izoryczne) 
3.228 tys. ton, co stanomi mykonanie planu 
m 107,3%.

Przem ysł hutn iczy. Plan p rodukc ji mężniej
szych artyku łom  przem ysłu hutnicznego m l i 
stopadzie br. m ykonany został następująco:

Procent w ykonan ia  planu 
(dane prow izoryczne) 

październ ik 1948 r. lis topad  1948 r.

k o k s .................................................. 100 102
surótnka....................................... 113 113
sta l s u r o m a ................................ 106 114
u jy rob y  rua lcou jane ..................  108 114
u jy roby  ku te  i p rasou tane . . 99 111

W  miesiącu listopadzie zanotomano zarómno 
mzrost procentomego m ykonania planu jak 
i dalszy mzrost ilośc iom y p rodukc ji podstamo- 
mych artyku łom  przem ysłu hutniczego. Można 
to zaobsermomać szczególnie m dziedzin ie sta li 
suromej oraz m yrobóm  malcomanych i kutych. 
Przekroczenie planu p rodukc ji koksu o 2% m m ie
siącu spramozdamczym śmiadczy o tym, że ge
neralne rem onty ba te rii koksom niczych dob ie
gają końca, m zmiązku z czym spodziemać się

należy dalszego, znacznego mzrostu p rodukc ji 
koksu.

Szczytome cy fry  p rodukc ji m stosunku do 
danych m iesięcznych la t poprzednich, osiąg
nięte już m październ iku br., zostały m lis to 
padzie jeszcze znacznie przekroczone. Polska 
stoi obecnie na 2-gim m iejscu m śmiecie pod 
mzględem procentomego mzrostu p rodukc ji stali 
m stosunku do 1937 r.

W śród  pomażniejszych inm estycji dokona
nych m październ iku br. należy m ym ien ić u ru 
chom ienie pieca martenomskiego m hucie Bo
brek. Do Zm iązku Radzieckiego skieromano 
piermsze zamómienia na ciężki sprzęt hutniczy, 
m czym najpomażniejszą pozycję stanomi my- 
posażenie trzech m ie lk ich  piecóm 600-tonomych.

W  dziedzin ie zbytu nie zanotomano zasad
niczych zmian. Eksport m yrobóm  naszego hut- 
nictma obejm om ał 14 krajóm , mśród k tó rych  
na piermszym m iejscu stały: Radziecka Strefa 
N iem iec, Zmiązek Radziecki, Rumunia, Szmecja 
i Szmajcaria.

Plan p rodukc ji Z jednoczonych Zakładom Me
ta li N ieżelaznych m ykonany został m lis topa
dzie br. ilastępująco:

.4. ' Procent w ykonan ia  planu
~ "  (dane prow izoryczne)

październ ik  1948 r. lis to p a d  1948 r.

v  c y n k .................. ‘ 108 118
siarka e lem en ta rna ’.. . . . . 107 95
o ł ó t u ........................................... 100 105

W zrost m ykonania planu miesięcznego m ia ł 
miejsce przede mszystkim  m tak mażnym dzia
le naszej p rodukc ji, jak cynk. Rómnież i pro- 
centome m ykonanie planu m dziedzin ie o łom iu 
mzrosło znacznie. Poza tym  m m ielu innych 
podstamomych dziedzinach p rodukc ji Z jedno
czonych Zakładom M eta li N ieżelaznych zaobser- 
momano dalszy mzrost procentomego m ykonania 
planu, zarómno m odniesieniu do p rodukc ji 
suromcóm, jak i produktom  m yjściomych. Do 
mzrostu tego p rzyczyn iły  się m dużej m ierze 
liczne inm estycje poczynione m ciągu ostatnich 
m iesięcy m zakładach p rodukcy jnych  m etali 
nieżelaznych. U ruchom iono cały szereg nomych 
mzględnie odremontomanych piecóm oraz lic z 
ne urządzenia pomocnicze. Plan techniczny 
m dziedzin ie inm estycji m ykonany został dla 
mszystkich zakładom m eta li nieżelaznych m paź
dz ie rn iku  m 116%. Najmażniejsze inmestycje 
mykonano przy budom ie E lek tro lityczne j Rafi- 
n e rji M iedzi m Szopienicach.

W  dziedzin ie zbytu  głóm nym  odbiorcą jest 
rynek kra jom y, aczkolm iek nasz eksport m etali 
n ieżelaznych mykazuje myraźną tendencję mzro-
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stu. Na rynku  kra jom ym  ca 99% dostaru idzie 
dla sektora państmomego. Na rynkach zagra
nicznych g łóu jnym i odb io rcam i są: ZSRR, Cze- 
chosłomacla, Szmecja i Dania.

Przem ysł energetyczny. Elektrom nie zamo
dome podleg łe Centralnemu Zarządom i Ener
getycznemu ruyprodukom ały m lis topadzie br. 
367,5 m il. KW h, m ykonując plan m 106,5%. 
Najlepsze m yn ik i uzyskało Zjednoczenie Łódz
kie m ykonując plan m 112,3% oraz Zjednocze
nie Energetyczne Okręgu Górnośląskiego — 
110,2%. Spośród 5-ciu e lektroum i podstamo- 
mych Zjednoczenia Górnośląskiego najmyższy 
procent (128%) m ykonania p lanu osiągnęły na j
miększe zakłady energetyczne m Polsce »Elek
tro«, produku jąc 68 m il. KW h, mobec zaplano- 
manych 53 m il. KW h.

Plan roczny został m ykonany m listopadzie 
przez m ie lk ie  e lektrom nie Górnego Śląska: 
Zabrze i Będzin. Na szczególne podkreślen ie 
zasługuje mykonanie planu rocznego przez za
kłady energetyczne okręgu białostockiego, do- 
modzące dynamicznego rozm oju przem ysłu na 
mschodnich obszarach kra ju .

Produkcja e lektroum i o mocy zainstalomanej 
pomyżej 1.000 K W  (zarómno podleg łych C.Z.E. 
jak i innych), mzrosła m listopadzie me mszyst- 
k ich  grupach, co przedstamia tabela N r 3.

T abe la  3
P ro d u k c ja  p rze m y s łu  ene rg e ty czn e g o  

uj p a ź d z ie rn ik u  i l is to p a d z ie  1948 r.
(E le k tro m n ie  o m ocy za ins ta lom ane j ponad 1000 K W )

O siągn ięta p rodukc ja  uj m il. KW h

G rupy  e le k tro m n i uj październ iku  
1946 r.

uj lis topadz ie  
1948 r.

n r -
Polska ogó łem 689,2 724,8

uj tym : e lek tro m n ie :
zamodome 399,3 409,8
niezam odom e 289,9 315

Z ie m ie  Dam ne 495,3 506,1

m tym : e lek tro m n ie :
zamodome 263,9 258,8
niezam odom e 231,4 247,3

Z ie m ie  O dzyskane 193,8 218,7

m tym : e lek trom n ie :
zamodome 135,4 151

niezam odom e 58,5 67,7

W  dziedzin ie inm estycji na specjalną umagę 
zasługuje odbudoma e lektrom ni m Bobromej 
Górze na terenach Ziem  Odzyskanych. U rucho
m ienie e lektrom ni przem idziane jest na rok  1950. 
E lektrom nia m Bobromej Górze będzie jedną 
z najm iększych e lektrom ni modnych m Polsce 
o szczytomej mocy dochodzącej do 50 tys. KW.

Ruch rac jona liza to rsk i m energetyce przyczy
n ił się z jednej strony do zmiększenia osiąg
nięć produkcyjnych , z d rug ie j strony pozm olił 
na m ie lom ilionom e oszczędności. W  trzecim  
km artale br. pom ysły racjonalizatorskie  dały 
energetyce ponad 42 m il. zł oszczędności do
raźnych, nie licząc oszczędności permanentnych, 
k tó re  przyniosą corocznie od 2—4 m il. zł.

Na odcinku e lek try fikac ji msi mażnym myda- 
rzeniem  jest zorganizomanie m listopadzie mo- 
jem ódzkich kom itetóm  e lek try fikac ji msi na te
ren ie  całego kra ju , co przyśpieszy znacznie 
i uspramni akcję e lek try fikac ji msi.

Przejmomanie zakładóm samorządomych przez 
Centralny Zarząd Energetyki zostało pramie 
zakończone. W  listopadzie przejęto około 100 
zakładóm mytm órczych i oko ło  150 zakładóm 
rozdzielczych.

Przem ysł naftow y m ykonał m listopadzie 
br. m iesięczny plan m ydobycia ropy naftomej 
m 111%, gazu ziemnego m 106,5%, p rodukc ji 
gazoliny suromej m 112%, rea lizu jąc jednocześ
nie przedterm inom o plan roczny m odniesieniu 
do ropy naftomej. Plan roczny p rodukc ji gazo
lin y  został m ykonany już 15 listopada. Należy 
podkreślić , że m miesiącu spramozdamczym 
przekroczono po raz piermszy od marca br. 
m iesięczny plan m ydobycia gazu ziemnego, 
a to dz ięk i mzrostomi zapotrzebomania na ten 
a rtyku ł dla celóm gospodarczych.

T abe la  4
P ro d u k c ja  u ja żn ie js zy c h  p rze tu jo ró u j 

p rze m y s łu  n aftou jego  uj p a ź d z ie rn ik u  i l is to p a d z ie  
1948 r.

P r z e t m o r y
%  m ykonan ia  p lanu

uj paździer.1948 r. uj lis to padz ie  1948 r.

Benzyna ................................ 108 125

N a fta ......................................... 150 138

O le j g a z o m y ....................... 103 105

O le je  s m a ro m e .................. 152 151

O le j tra n s fo rm a to ro m y . . 111 120

A s f a l t .................................... 77 87

Sm ary s ta łe ........................... 234 204

P a r a f in a ................................ 145 137

K o k s ......................................... 326 300

W  okresie spramozdamczym by ło  czynnych 
pięć ra fine rii. W  poróm naniu z m iesiącem 
październ ik iem  przerob iono o 335,8 ton ropy 
mięcej, m ykonując p lan m iesięczny m 121,2%. 
D zięk i zmiększonej przeróbce ropy uzyskano 
też znaczne przekroczenie planu p rodukc ji 
koksu i smarom. N iem ykonanie planu p rodukc ji 
asfaltu jest m yn ik iem  przestam ienia produkc ji 
na przeróbkę koksu, braku bębnom asfaltomych 
oraz zmiększonej przeróbce ropy bezasfaltomej
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W  lis topadzie br. przem ysł naftomy rozpo
rządzał 2606 czynnym i szybami, m tym  2554 
ropno-gazou ym i i 52 gazowym i. Proruadzone 
by ły  prace nad w iercen iem  i pogłęb ianiem  79 
szybów oraz budomą i rekonstrukcją  30 szybom.

Przem ysł m eta low y przekroczył w  lis topa
dzie 1948 r. p lanowaną produkc ję  miesięczną 
praw ie  we wszystkich dziedzinach w y tw ó r
czości. Obrazuje to nam tabela N r 5.

T abe la  5
P ro d u k c ja  z a k ła d ó w  C e n tra ln e g o  Z a rzą d u  

P rze m y s łu  M e ta lo w e g o
(dane p row izo ryczn e )

W yszczegó ln ien ie
[ ' 
M ia ra Paździer. 

1948 r.
L is topad  

1948 r.
°/0iL’yk. planu 
tu lis topadz. 

1948 r.

1. O b ra b ia rk i do 
m e ta li i  d rzew a sztuk 347 . 375 123

2. Ś rodk i tran sp o r
to w e  (na jw aż
n ie jsze  pozycje ) 

W agony osobow e . 19 19 106
W ę g la r k i .................. 1.384 1.524 137

3. M aszyny ro ln icze 34.828 27.406 73

4. W y ro b y  różne 
(na jw ażn. pozyc.) 

K rosna ....................... 46 40 65
W rę b ó w k i . . . . 7 7 117

5. W y ro b y  m asowe 
L in y , n ity , ś ruby 
i t. d ...................... ton 4.092 3.876 115

W  dziedzinie p rodukc ji środków  transporto
w ych przem ysł m etalowy w  listopadzie w yko 
nał na ogół p lan z poważnym i nadwyżkam i 
zarówno o ile  chodzi o transport ko le jow y jak 
i samochodowy, row ery  i trakto ry . N ie w yko 
nano jedyn ie  p lanu w  dziedzin ie  cystern i w a
gonów pocztowych ze w zględu na w prow a
dzone ostatnio zmiany konstrukcyjne. Produkcja 
w ęglarek w m iesiącu sprawozdawczym była 
rekordowa.

Dalszym i poważnym i osiągnięciam i wykazał 
się nowo powstający po lsk i p rzem ysł m o to ry 
zacyjny. Zakłady w  Starachowicach w yp rodu 
kow ały p ierwsze ciężarów ki polskie, których 
wszystkie części zostały w yprodukow ane w  kraju. 
Zakłady starachow ickie p rzygotow ują  się obec
nie do sery jne j p ro d u kc ji samochodów, która 
ma ruszyć za 2 lata. Obecnie wszystkie cztery 
podstawowe fa b ryk i Zakładów, a w ięc samo
chodów, ham ulców , narzędzi i w ie lk iego  pieca 
w ykona ły  swoje p lany p rodukcyjne z nadwyżką.

Produkcja maszyn ro ln iczych  w ykazuje 
w praw dzie  w ykonanie p lanu w  73%, w  rzeczy
w istości jednak p lan został przekroczony tona-

żowo i wartościowo, nie w ykonany b y ł jedyn ie  
w  prze liczeniu na sztuki.

W ykonano ostatnio próbną serię żn iw iarek 
nowego typu, które zostaną latem  w yp ró b o 
wane w  terenie i w  razie dobrych w yn ików , 
będą produkowane masowo.

Powodem spadku p rodukc ji krosien (46 za
m iast p lanowanych 50) by ła  konieczność prze
staw ienia p rodukc ji na krosna 80 cm. Należy 
przypuszczać, że w  p ierw szym  kwarta le  1949 r. 
p lan zostanie w ykonany już w  nowym  asorty
mencie.

Produkcja obrabiarek jest znacznie wyższa 
w  m iesiącu sprawozdawczym  od p rodukc ji 
w  tym  samym okresie roku ubiegłego (wzrost 
wynosi- 92%) i czterokrotn ie  wyższa od p rodu 
kc ji przedwojennej (z 1938 r.). Prócz tego w y 
konano ostatnio k ilka  now ych bardzo cennych 
typów  obrabiarek.

W yro b y  masowe takie, jak liny , n i ty, śruby 
itd. są zasadniczo produkowane w  dostatecznej 
ilości dla potrzeb kra jow ych. Są one rów nież 
eksportowane za granicę. Pewne brak i daje się 
jedyn ie  odczuwać w  p rodukc ji śrub bardzo 
drobnych w ym ia rów  i m ałych gwoździ. Polep
szyła się natom iast jakość tych w yrobów , która 
nie ustępuje już p rodukc ji zagranicznej.

Przem ysł e lektro techn iczny . Prawie wszy
stkie zjednoczenia tego przem ysłu  w ykona ły 
miesięczne plany produkcyjne z nadwyżką, co 
obrazuje tabela N r 6.

T abe la  6
P ro d u k c ja  p rze m y s łu  e le k tro te c h n ic z n e g o  
u; lis to p a d z ie  1948 r. w e d łu g  Z je d n o c ze ń

Z jednoczen ie
! P rodukc ja  w  ton. % uykon an ia  

planu tu 
lis topadzie  

1948
i październ ik  

1948
listopad

1948

M aszyn e lek tro techn icz . 638 672 110
A pa ra tó w  „ 695 537 116
K a b li i p rz e w o d ó w . . . 2.980 2.635 115
O g n iw  i a ku m u la to ró w  . 948 970 118
Lam p e lek tryczn ych  . . 74 70 119
R ad io techn iczne  . . . . 26 37 66

T abe la  7
P ro d u k c ja  p rze m y s łu  e le k tro te c h n ic z n e g o  

m lis to p a d z ie  1948 r. w e d łu g  a s o rty m e n tó w
(dane p row izo ryczn e )

W yszczegó ln ien ie M ia ra paźdz. 
1948 r.

listopad 
1948 r.

% tnykonania 
planu

ui listopadzie 
1948 r.

M aszyny w iru ją c e  . . . . sztuk 2 .6 3 4 2 .6 84 118
T ra n s fo rm a to ry .................. 890 858 95 ,8
L ic z n ik i i  zegary e le k tr. ton 23 24 96.
K able  i p rze w o d y  . . . . ,, 2 .4 82 2 .2 96 125
A ku m u la to ry , bat. i  inn. 533 548 110
O gn iw a , lam py i  ża ró w k i 1000 szt. 2 .088 2.031 119
Sprzęt te le tech n iczn y  . . ton 47 60 115
O d b io r n ik i ........................... sztuk 2.204 2 .6 1 4 40
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Z tab lic  N r 6 i N r 7 w ynika, że za w y ją t
k iem  przem ysłu radiotechnicznego i nieum ie- 
szczonego w  tablicach przem ysłu teletechnicz
nego, wszystkie Z jednoczenia w ykona ły  plan 
z pow ażnym i nadwyżkam i, sięgającym i np. 
w w ypadku Zjednoczenia Lamp E lektrycznych 
19%. Produkcja tych Zjednoczeń i wykonanie 
z nadwyżkam i planów p rodukcy jnych  jest n ie 
zm iernie istotna dla całości polskiego p rzem y
słu, gdyż bardzo w ie le  jego branż zależy od 
m ożliw ośc i p rodukcy jnych  przem ysłu e lek tro 
technicznego. Z tego też względu odpow ie 
dzialne czynn ik i państwowe coraz większy 
kładą nacisk zarówno na rozbudowę fabryk 
już istn ie jących, jak  np. fa b ryk i »Szpotańskiego« 
pod W arszawą, jak  rów nież na budowę now ych 
w ie lk ich  przedsiębiorstw  — np. powstająca 
w ie lka  fabryka maszyn e lektrycznych we W ro 
cław iu, dalej uruchom iona już nowa fabryka 
lamp e lektrycznych »Pionier«.

Przemysł e lektrotechniczny w  Polsce, k tó ry  
u leg ł w  czasie ostatniej w o jny  w ie lk im  znisz
czeniom i jednocześnie m usi podołać znacznie 
w iększym  zapotrzebowaniom  niż przed wojną, 
w ykazał bardzo duży postęp w  ciągu la t ostat
nich. W ażne są rów nież przygotowania na 
przyszłość, zmierzające do dalszego zwiększe
nia p rodukc ji tego przem ysłu. W zajem ny sto
sunek p rodukc ji poszczególnych zjednoczeń 
jest wciąż jeszcze n ieproporc jona lny. Tak np. 
p rodukcja  Z jednoczenia K ab li i Przewodów 
w stosunku do p rodukc ji w szystkich innych 
zjednoczeń jest bardzo wysoka. Należy się też 
liczyć z tym , że produkcja  maszyn, aparatów 
i narzędzi e lektro techn icznych będzie musiała 
znacznie wzrosnąć. Zakłady radiotechniczne 
i teletechniczne, praw ie zupełnie zniszczone 
w  czasie w o jny , będą m usia ły  być poważnie 
rozbudowane. Obecnie przem ysł teletechniczny 
zatrudnia już ca 3.500 pracow ników , przy czym 
w ytw ó rn ia  aparatów te lefonicznych ca łkow icie 
zaspakaja już zapotrzebowanie rynku  k ra jo 
wego.

Przem ysł m in era ln y . Centralny Zarząd 
Przem ysłu M ineralnego w ykona ł w  dn. 5 lis to 
pada br. roczny plan p rodukc ji. Plany poszcze
gó lnych branż p rzem ysłow ych w ykonane zo
stały w  wysokości następującej: cement 97,1%, 
szkło — 101,3%, wapno — 130,6%, ceram ika 
czerwona — 96,5%, ceram ika szlachetna — 97,5%, 
papa i izolacja — 114,8%, surowce m inera lne — 
97,6%, kam ień 95,9%.

W artość p ro d u kc ji przem ysłu  m ineralnego 
w listopadzie br. osiągnęła cyfrę  23,8 m il. zł

wg cen podstawowych z 1937 r., co oznacza 
w ykonanie  planu w  126%.

W ytw órczość ważniejszych a rtyku łów  prze
kroczyła  na ogół m iesięczny plan produkcji, 
co ilu s tru je  tabela N r 8.

T ab e la  8
P ro d u k c ja  uważniejszych w y tw o ró w  

p rze m y s łu  m in e ra ln e g o

W yszczegó ln ien ie październ ik
1948

lis to pad
1948

% utykonania 
p lanu u) 

l is to f  adzie 
1948

W a p n o  pa lone  ( t ) . . . . 51.988 46.361 148

C em ent ( t ) ........................... 183.397 118.660 89
Szkło ok ienne  (tys. m 2) . 982 1.005 111
C egła  (tys. s z t . ) .................. 26.737 24.551 116
Papa sm o low cow a  (tys. m 2) 948 1.061 177

Należy zw rócić uwagę na stały wzrost p ro 
dukc ji papy sm ołowcowej i poważne p rzekro 
czenie planu je j p rodukc ji w m iesiącu spra
wozdawczym. Eksport cementu w yn iós ł w  lis to 
padzie 12.944 ton, czy li o 2.888 ton w ięcej niż 
w  m iesiącu poprzednim ; g łów nym i odb iorcam i 
b y ły  ZSRR i Brazylia.

W  związku z dążeniem do podporządkow a
nia gospodarki m ateria łam i budow lanym i je d 
nemu ośrodkow i dyspozycyjnem u, Centralny 
Zarząd Przem ysłu M ineralnego prze jm ie z dn.
1. 1. 1949 r. Centralny Zarząd W y tw ó rn i M a
te ria łów  Budowlanych, pod leg ły dotychczas 
M in is te rs tw u Odbudowy.

Przem ysł chem iczny.

T abe la  9
P ro d u k c ja  uważniejszych a rty k u łó m  C e n tra ln e g o  

Z a rz ą d u  P rze m y s łu  C h em ic zn e g o  w  lis to p a d z ie  1948 r. 
u; ton ach

(dane p ro w izo ryczn e )

W yszczegó ln ien ie październ ik 
1948 r.

lis to pad  
1948 r.

%  ujykona- 
n ia  p lanu to 
lis topadzie  

1948 r.

Kwas so lny  w  p rze liczę -
n iu  na 1 0 0 % .................. 563 439 92

Soda s u r o w a ....................... 16.267 16.051 82
„  ka lcyn o w a n a  . . . 9.057 9.414 79
„  kaustyczna  . . . . 4.259 3.964 89

K a r b id ..................................... ' 12.790 12.816 123

A zo tn ia k  ................................ 11.743 11.761 136
S u p e r fo s fa t ........................... 22.692 34.689 109
M yd ło  do p ran ia  . . . . 1.664 1.640 104

Sm oła s u ro w a ....................... 1.454 1.952 114

Ilośc iow y p lan p rodukc ji został przeważnie 
przekroczony n iem al we w szystkich w ażn ie j
szych dziedzinach, w  szczególności zaś w  dzie
dzin ie p ro d u kc ji azotniaku (35,7%), produktów  

i sm ołow ych (25,8%), barw n ików  (27,8%), tlenu
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(36,9%) i u ltram aryny (20%). Na szczególne pod
kreślenie zasługuje o lb rzym i ruzrost p rodukc ji 
superfosfatu, k tóra  uj listopadzie osiągnęła 
cyfrę  34,7 tys. ton mobec 23 tys. ton tu paź
dz ie rn iku  br., co stanomi rozrost o ca 50%. 
W zrost ten nastąpił głótunie dzięki tnzmożonej 
p ro d u kc ji kruasu siarkomego, k tóra  od k ilku  
m iesięcy ruykazuje róm nież stały rozrost.

C y fr p lanotuanych nie osiągnięto tn dziale 
p rodukc ji sody, a to na skutek opóźnienia prac 
inw estycy jnych  ru zw iązku z niedostarczeniem 
tu te rm in ie  notuych urządzeń przez dostamcóru 
zagranicznych oraz k ilkak ro tnych  przertu ru do
statnie energ ii e lektrycznej. P rodukcja kruasu 
solnego uległa zahamowaniu z pow odu prze
w idzianego tu p lan ie  inw estycy jnym  kap ita lne
go rem ontu pieca i kondensatora w  W y tw ó rn i 
Przemysłu Chemicznego Katow ice-Ligota.

D la uzupełn ien ia  obrazu rozw o ju  p rodukc ji 
Przem ysłu Chemicznego w  listopadzie br. po 
dajemy ponadto wykonanie p lanu p rodukc ji 
P rzem ysłu Chemicznego w edług Zjednoczeń:

T abe la  N r  10

W y k o n a n ie  m ies ięczn eg o  p la n u  w e d łu g  
w a rto ś c i p ro d u k c ji P rze m y s łu  C h em iczn eg o

u; lis to p a d z ie  1948 r.

(dane szacunkom e)

Z j e d n o c z e n i e

T~
%  m ykonan ia  

p la n u

1. P rzem ysłu  N ieo rgan icznego . . . .
2. „  Nam ozóm  Sztucznych .
3. ,, K oksochem icznego . . .
4. „  M a te ria łóm  W ybuchom ,
5. „  Gazduj T echn iczn ych  .
6. „  O rg a n ic z n e g o ..................
7. „  Farm aceutycznego . . .
8. „  G u m o m e g o .......................
9. „  T łuszczom ego . . . . .

10. „  Farb i  L a k ie ró m . . . .
11. P ekachem ...................................................

113,7
121.3
123.6
136.6
147.0
127.3
115.5
125.6 
122,9
118.1 
133,0

O gółem  C. Z. P. Chem.: . . . . 124,3

Miesięczny p lan p rodukc ji przem ysłu che-
micznego, w ed ług cen podstawowych z 1937 r., 
w ykonany 'zos ta ł w  listopadzie ogółem w  124%.

Ogólna wartość w yrobów  przem ysłu che
m icznego w edług cen podstaw ow ych z 1937 r. 
w ynos iła  w  lis topadzie br. 98,2 m il. zł, co sta
now iło  najwyższą dotychczas osiągniętą sumę 
w artości p rodukc ji m iesięcznej. Rekordowe cy
fry  osiągnęły tu przede w szystkim  przem ysły: 
nawozów sztucznych — 28,5 m il., koksow n i
czy — 15,3 m il. zł, m ateria łów  wybuchow ych 
górniczych — 6,9 m il. zł, w edług cen z 1937 r.

Poważne osiągnięcia przem ysłu chemicznego 
uzyskano w  dużej m ierze dzięki szerokiej akcji 
współzawodnictwa pracy, wzmożonej szczegól
nie w  ciągu listopada ze względu na zobow ią
zania przedkongresowe załóg poszczególnych 
zakładów. W yn ik ie m  akcji współzawodnictwa 
jest rów nież fakt, że już w  dn iu  4 listopada 
przem ysł chemiczny w ykona ł roczny p lan p ro 
dukcji.

W  dziedzin ie zbytu g łów nym i odb iorcam i 
by li: przem ysł i instytucje  państwowe, h u rto w 
nie własne C.Z.P.Chem., handel uspołeczniony 
i wreszcie eksport. Procentowy udzia ł poszcze
gólnych odb io rców  w  zbycie C.Z.P.Chem. przed-
staw iał się w  m iesiącu październ iku 
jąco:

następu

przem ysł i instytucje  państwowe 66%
własne hurtow n ie 14%
instytucje spółdzielcze 9%
eksport 8%
pozostali odb iorcy 3%

W y s y łk i nawozów sztucznych, k tó re  spadły 
znacznie w  październiku, w zrosły znów w  d ru 
giej po łow ie  listopada w  związku z rozpoczę
ciem sezonu zim ow ych w ysy łek nawozów 
sztucznych.

W obec znacznego usprawnien ia działalności 
ins ty tuc ji eksportowych przem ysłu chemiczne
go, nastąpiła w  ostatnich miesiącach poprawa 
jakości tow arów  eksportow ych oraz dostoso
wanie opakowania w ie lu  towarów  do w ym a
gań odb io rców  zagranicznych. Intensywna 
w spółpraca zainteresowanych ins ty tuc ji na tym  
odcinku, pozwala przypuszczać, że w  1949 r. 
nastąpi dalsze zwiększenie i uspraw nien ie eks
portu  chemicznego.

Przem ysł d rzew n y . Zakłady podleg łe Cen
tra lnem u Zarządow i Przem ysłu Drzewnego w y 
konały w  dn iu  15 listopada rb. roczny plan 
p rodukc ji o g lobalnej wartości 88,7 m il. z ł w e 
d ług cen podstawowych z 1937 r., co w  po
rów nan iu  z rok iem  1946 stanowi 100% wzrostu. 
W  głównych sortym entach p rodukc ji zakładów 
przem ysłu  drzewnego p lan został znacznie 
przekroczony. W  p rodukc ji m eb li sto larskich 
w ykonanie planu rocznego wynosi 113% w arto 
ści, w  p rodukc ji m eb li g iętych 112%.

W artość p rodukc ji zakładów podleg łych 
C.Z.P. Drzewnego w yn ios ła  w  listopadzie 1948 r. 
10,9 m il. zł w /g  cen podstawowych z 1937 r. 
i u trzym ała się na poziom ie poprzedniego m ie 
siąca. M iesięczny p lan p ro d u kc ji został w yko 
nany w 122% (w/g wartości).
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T abe la  11

W a rto ś ć  p ro d u k c ji C e n tra ln e g o  Z a rz ą d u  
P rze m y s łu  D rz e w n e g o

(w  tys. z ł w e d łu g  cen pods ta w o w ych  z 1937 r.)

Z jednoczen ie październik 1948 r. listopad 1948 r.

D o ln o ś lą s k ie .................. 1.816 1.897
K rakow sko-Ś ląsk ie  . . 1.360 1.373
M e b li g ię tych  . . . . 861 832
Z a c h o d n ie ....................... 1.793 1.991
C e n t ra ln e ....................... 1.004 966

P o m o rs k ie ....................... 3.743 3.085

M a z u rs k ie ....................... 357 761

T abe la  12

P ro d u k c ja  w a ż n ie js z y c h  a r ty k u łó w  p ań s tw o w eg o

p rze m y s łu  d rze w n e g o  w  lis to p a d z ie  1948 r.

W yszcze g ó ln ie n ie Jedn.
m ia ry

P ro d u k 
cja

%uiyk. planu 
miesięczn.

S ortym en ty  tarte: m s 18.171 131

a) deski m ię k k ie  . . . „ 13.445 112

b) „  tw a rd e . . . . „ 4 .726 244

Skrzyn ie : szt. 107.278 113

a) sk rzyn ie  duże . . . „ 12 .220 .
b) „  m ałe  . . . „ 95 .058

M eble  gięte: ,, 66 .387 107

a) k rzes ła  g ię te  . . . . • 54 .657 104

b) fo te le ! ,, 1.513 137

c) in n e  m eb le  g ię te  . . 9.217 120

Beczki: 18.025 121

a) beczk i do p ły n ó w  . „ 10.051 106

b) „  do c ia ł s ta łych „ 7 .9 74 148

S k le jk i i p ły ty  s to la rsk ie m 3 1.689 123

W  produkc ji przem ysłu drzetunego zwróco- 
no szczególną uruagę na racjonalne w ykorzy- 
stanie drewna u: drodze rozszerzenia zakresu 
p rze róbk i suroinca uj jednym  zakładzie. Zada
nie to spełn ia ją uruchom ione przy tartakach 
dodatkoute zakłady przetruórcze: m ytinórn ie  
skrzyń i tuełny drzerunej oraz beczkarnie. 
Produkcja beczek wykazuje poważny wzrost 
i przekracza zapotrzebowanie kra jow e; w  roku 
gospodarczym 1946/47 /w ynos iła  86.633 sztuk 
i kom ple tów  beczkowych, a w  roku  gospodar
czym 1947/48 osiągnęła 190,794 sztuk.

W  m iesiącu sprawozdawczym  został prze
kroczony plan eksportu tarcicy, eksport w y 
n iós ł 8.727 standardów, k ierow any b y ł do A ng lii, 
H o land ii i Belg ii. Znam ienny jest fakt, że p o l
ska 'ta rc ica  św ierkow a uzyskała na rynku  ho
lendersk im  równą cenę ze szwedzką.

Przem ysł w łó k ie n n ic zy  w ykona ł w  lis to 
padzie br. m iesięczny p lan p ro d u kc ji z poważ
ną nadwyżką. W y n ik i, osiągnięte w  poszcze
gólnych działach, przedstaw iają się następująco:

T abe la  13 P ro d u k c ja  p rze m y s łu  w łó k ie n n ic z e g o
w  lis to p a d z ie  1948 r.

(dane p row izo ryczn e )

P rzem ysł i  a r ty k u ł
__

Jedn.
m ia ry

Plano-
uiano

W yko-
nuno

W y k o 
nano
ui % 
plan

B aiu e łn ian y :
przędza c ienkop rzędna . ton 406 397 98

„  odpadko iua  . . ,, 747 783 105

tka n in y  b a w e łn ia n e . . tys. m 28 .570 30 .888 108

W e łn ia n y :
przędza zgrzebna . . . ton 2.097 2 .279 109

,, czesankow a. . ,, 636 651 102

tka n in y  w e łn ia n e  . . . tys. m. 3 .675 3.911 106

W łó k n a  ły k o w e :
tk a n in y  ln ia n e  . . . . „ 2.260 3.111 138

,, ju to w e  . . . . » 802 1.084 135

D zie w ia rs k o -p o ń c zo s z .
w y ro b y  dz iane . . . . t on 546 648 119

tys. szt. 4.917 5.728 116

W łó k ie n  s ztu czn ych
w łó k n a  c i ę t e .................. ton 886 1.070 121

przędza »Ar t ex« . . . . ,, 15 18 120

Przekroczenie planu praw ie  we wszystkich 
branżach spowodowane zostało podjęciem  przez 
cały przem ysł w łók ienn iczy apelu załogi ko 
pa ln i Zabrze — W schód, tak że w ykona ł on 
jako pierwszy z kluczowych przem ysłów  rocz
ny plan p rodukc ji. Najlepsze rezultaty osiąg
nęły zakłady wchodzące w  skład dyrekc ji a rty 
ku łów  i tkan in technicznych, k tó re  do dnia 18 
listopada 1948 r., w ykona ły  plan roczny w  114,1%. 
Dalsze m iejsce osiągnęły fa b ryk i dy rekc ji w łó 
k ien  łykow ych, dy rekc ji roszarń lnu, konop ii itd.

Te w y n ik i w iążą się z bardzo żyw ym  w spó ł
zawodnictwem  pracy; tkacze pracują obecnie 
na 4 — 6 — 8 krosnach, a rekordz iśc i nawet 
na 12-tu. Rezultaty tych w ys iłkó w  wzmożenia 
p ro d u kc ji na przestrzeni la t ostatnich obrazuje 
nam następujące zestawienie:

W artość p rodukc ji 
w  1945 r.
„  1946 „
„  1947 „
„  1948 „  ponad

483 m il. zł przedwojen.
1.300 „  „
1.815 „  „
2.000 ., „

Należy przy tym  podkreślić  stale rosnący 
udzia ł zakładów w łók ienn iczych  Z iem  O dzy
skanych w p rodukc ji przem ysłu w łók ienn icze
go. W  roku  1947 udzia ł ten przedstaw ia ł się 
następująco:

tkaniny bawełniane 22%
,, w e łn iane 10%

w łó k ie n  łykow ych  30%
,, ln iane 60%
,, ze sztucznego jedw ab iu  43%
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W  roku  bieżącym udzia ł ten znacznie mzro- 
śnie.

Z zakładom przem ysłu u łók ienn iczego  na 
Z iem iach Odzyskanych najmiększą ro lę  odgry- 
mają roszarnie, 3/4 ogólne j liczby robotn ikom  
pracujących m tej branży jest za trudnionych 
na tych terenach. Są to pram ie mszystko pra- 
co u n icy  n iem ykm alifikom ani, obecnie doszka
lan i na specjalnych kursach. O podnoszeniu 
się ich  poziom u fachomego śmiadczy na jlep ie j 
procent m ykorzystania słom y ln ianej. Począt- 
korno mahał się od 12 — 14% m roku bieżą
cym przekroczy ł 16% i szybko zm ierza do n o r
my maksym alnej 18 — 20%.

Przem ysł skórzany. W y n ik i p ro d u kc ji po 
szczególnych działom przem ysłu skórzanego 
m m iesiącu spramozdamczym obrazuje nastę
pujące zestamienie:

T abe la  14 P ro d u k c ja  p rze m y s łu  skórzanego  
u; lis to p a d z ie  1948 r.
(dane p ro w izo ryczn e )

Jednostka
m ia ry

Paź-
L is top 1948 r.

A r t y k u ł d z ie r-
n ik

1948 r.
Ilość

wykon.
%uiyk.
planu

P ro d u k c ja  g arb arska
ogó łem  w  p rze lic z e n iu
na wagę su row ą  . . . . t on 3.670,2 3.707 126
P ro d u k c ja  w a ż n ie j,  

g a tu n k ó w  skór
skó r podeszw ow ych  . . . ,, 984,7 1,005 131

„  w ie rz c h n ic h . . . . tys. m 2 101,3 152 126
„  ju c h to w y c h  . . .  . ton 137,0 153 123
„  p a s o w y c h .................. 62,9 65,8 93
„  techn icznych  . . . 44,5 29,6 88
„  b la n k o u y c h . . . . „ 22,5 23,9 150

P ro d u k c ja  o bu iu ia
o g ó ł e m ........................... tys. par. 751,5 761,7 119
w  tym  skórzane . . . „ 490,7 500,3 116

P ro d u k c ja  pasów
p ęd n y c h ton 45,3 43,7 108

P rodukc ja  a rt. techn icz . . 32,9 37,4 136
„  skó r rękaw icz . ,f 12,4 7,7 131
„  ręka w iczek  . . tys. par. 14,2 15,4 101
„  chem ik , garb. . ton 54,8 64,6 111

Pramie me mszystkich branżach przekroczo
no m listopadzie plan m iesięczny osiągając 
m yn ik i lepsze niż m poprzedn im  miesiącu.
W  dn iu  23 listopada m ykonał roczny p lan prze
m ysł garbarski tak, że C.Z.P. Skórzanego prze
kroczy ł m tym  dn iu  roczny plan o 105%.

O sta łym  mzroście przem ysłu skórzanego 
śmiadczy fakt, że m 1948 r. my konano 203% 
p rodukc ji z roku  1946, a 165% z roku  1947.

W zrost p rodukc ji nastąp ił dz ięk i zmiększe- 
n iu  zdolności p rodukcy jne j fabryk. Zniszczone |

zespoły maszyn uzupełn iono im portem  z Cze- 
chosłomacji. W  roku  1949 p ro jektu je  się da l
sze zmiększenie zdolności p rodukcy jne j zakła
dom obumniczych, gdyż istniejące nadal lu k i 
m parku maszynomym będą uzupełn ione da l
szym im portem  z Czechosłomacji i Francji.

Przem ysł pap iern iczy . Przem ysł p a p ie rn i
czy m yprodukom ał m listopadzie br. łącznie 
41.716 ton artykułom . W ytm órczość m poszcze
gólnych działach, m poróm naniu z analogicz
nym  okresem roku  ubiegłego, kształtomała się 
następująco:

T abe la  15

P ro d u k c ja  p rze m y s łu  p a p ie rn ic z e g o
(dane p ro w izo ryczn e )

W yszcze g ó ln ie n ie
I lo ść  w yprodukow ana 

w tonach u; lis to padz ie
% w ykona
nia p lanu 

w lis topad . 
I*ł48 r.1947 r. 1948 r.

M iazga d rzew na  . . . . 7.900 8.949 102
C e lu loza  s u lf ito w a  . . . 6.196 6.343 109
P ap ie r o g ó łe m .................. 18.863 21.692 114
T e k t u r a ................................ 2.403 2.905 137

Jak m ynika z tabe li N r 15 m każdej branży 
przem ysłu papierniczego produkcja  mzrosła 
m poróm naniu z analogicznym okresem roku 
ubiegłego; stosunkomo najm iększy, bo o 21% 
nastąpił mzrost m mytmórczości tektury, m m n ie j
szym stopniu papieru, m iazgi drzemnej i ce lu
lozy.

Przemysł papiern iczy m ykonał jako jeden 
z piermszych roczny p lan p rodukc ji, osiągając 
220 tys. ton papieru mszystkich gatunkom już 
m drug ie j połom ie miesiąca spramozdamczego. 
Należy podkreślić, że przekroczono m ten spo
sób 18 tys. ton, przedmojenną produkcję  pa
pieru.

W  listopadzie uruchom iono fabrykę papieru 
m Tarnómce. Ma ona produkom ać tekturę 
brązomą dla celom przem ysłom ych, d la m yro- 
bu kartonom  i d la użytku szemcóm. Produkcja 
fa b ryk i zaspakajać będzie rynek kra jom y a pem- 
ne nadm yżki skieromane zostaną na eksport.

Zakłady kauczukome m Piastomie rozpoczęły 
produkcję  małkóm kauczukomych, służących do 
lin iom anla  pap ieru  m kratkę, a spromadzanych 
dotychczas z za granicy.

Celem uspram nienia obsług i rynku  i mzmo- 
żenia bezpośredniego kontaktu  z k lien te lą , 
C.H.P. Papierniczego p lanuje utm orzenie m 1949 r. 
16 ekspozytur terenomych, rozbudomanie sieci 
sprzedaży hurtom ej do 82 punktom  (obecnie 24) 
oraz utm orzenie 10 mzoromych sklepom deta
licznych.
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Przem ysł ferm entacyjny . Plan p rodukc ji 
p rzem ysłu  ferm entacyjnego został uykonany 
ru listopadzie b.r. na ogół z dość znaczną nad- 
uyżką , co przedstau ia  tabela N r 16

T abe la  16

P ro d u k c ja  w a ż n ie js z y c h  a r ty k u łó w  
p ań s tw o w e g o  p rze m y s łu  fe rm e n ta c y jn e g o

(dane p ro in izo ryczn e )

W yszczegó l
n ie n ie

Jedn.
m iary

O siągn ię ta  p ro d u kc ja % uiykonania 
p lanu

ui lis 'o p a d . 
1948 r.paźd z ie rn ik  1948 lis to p a d  1948

P iw o  . . . h i 80.000 64.000 102
W in o  . . . ,, 1.879 3.515 129
O cet . . . ,, 9.647 8.987 142
S łód . . . t. 1.711 3.557 83

Należy podkreślić, że produkc ja  u in a  u  l i 
stopadzie br. jest na juyższą miesięczną p ro 
dukcją, osiągniętą u  ciągu 11 m iesięcy 1948 r. 
W  m iesiącu sp rauozdauczym  p a ń s tu o u y  prze
m ysł fe rm entacy jny przekroczy ł u  p rodukc ji 
u in a  p rzeu idz iany na rok  bieżący p lan p ro 
dukcji. Do dnia 1. 12. 1948 r. u y tu o rz o n o  po
nad 24.000 h l u in , podczas gdy p lanouano 
u  ciągu całego roku  p rodukcję  23.022 hl. Fakt 
ten ma duże znaczenie ze uzg lędu  na p roua - 
dzoną u a lkę  z a lkoholizm em . W zm ożona p ro 
dukcja u in  pozua la  ró u n ie ż  na zmniejszenie 
tego a rtyku łu , co zgodne jest z założeniam i na
szej p o lity k i hand loue j.

Na uuagę zasługuje pom yślny ro z u ó j prze
m ysłu  p iu o u a rsk ie g o . Zestau ien ie  statystyki 
p rodukc ji p iu a  z okresu przeduo jennego i la t 
pouo jennych  uskazuje na dość pouażny u z ro s t 
p rodukc ji. W  1938 r. p rodukc ja  p iu a  u yn o s iła  
1.502 tys. h l, u  1948 r. zaś osiągnęła już 1.605 
tys, h l. Obecnie czynnych jest 105 b ro u a ró u , 
z czego p a ń s lu o u ych  61, spółdzie lczych 15
i p ryu a tn ych  29. Ogólna roczna zdolność p ro 
dukcyjna b ro u a ró u  u szys tk ich  trzech sek to róu
u y n o s i 3.810 tys. h l., u  1948 uyko rzys tano  ją  
dotychczas u  42,1%. M ożliiuości produkcyjne 
naszych b ro u a ró u  zdolne są nie ty lko  pokryć 
dużo u iększe  zapotrzebouanie ueunę trzn e , ale 
naue t u k ró tce  przem ysł p iu o u a rs k i będzie 
m ógł p rodukouać  na eksport. Należy s tu ie r- 
dzić, że konsum cja p iu a  u z ro s ła  u  poróuna- 
n iu  z okresem przeduo jennym : u  1948 r. u y 
nosi 6,7 1 na 1 mieszkańca, podczas gdy u  la 
tach 1934 — 1938 uaha ła  się u  granicach 3 do
4 l i t ró u .

Przem ysł konserujotny u yko n a ł już  u  lis to 
padzie roczny plan p rodukc ji, przy czym u y -  
konanie tego planu przez poszczególne branże

u e d łu g  u a rto śc i przedstau ia  się następująco: 
branża mięsna 113%, o u o c o u o -u a rz y u n a  82%, 
rybna 81,5%, Z jednoczenie Chłodnicze 128,7%.

Produkcja Centralnego Zarządu Przem ysłu 
Konseruow ego osiągnęła u  listopadzie, u  po- 
ró u n a n iu  z m iesiącem poprzednim , dość znacz
ne naduyżk i.

T abe la  17

P ro d u k c ja  w a ż n ie js z y c h  a r ty k u łó w  

p ań s tw o w eg o  p rze m y s łu  k o n serw o w eg o

w  p a ź d z ie rn ik u  i  lis to p a d z ie  1948 r. w  tonach:

(dane p ro in izo ryczne )

W yszcze g ó ln ie n ie P aździe rn ik  
1948 r.

L is topad  
1948 r.

B ran ża  m ięsna:

T łuszcze ś u i ie ż e ....................... | 112 181
„  to p io n e .......................! 98 150

W ę d lin y ......................................... 166 158
Bekony ......................................... 351 384
W y ro b y  pek l. i  w ędzone . . 41 38
K o n s e ru y  m ię s n e .................. 388 745
M ięso w  p o łó w ka ch  . . .  a 280 475

B ran ża  o w o c .-w a rz jjw n a :

M arm o lady  i  p o w id ła . . . . 860 796
K onserw y ow ocow e  . . . . 29 2

B ran ża  ryb na:

K o nse rw y r y b n e ....................... 220 180

O bro ty  hand lo ue  C.Z.P. K onseruouego  u y -  
n ios ły  u  październ iku rb. 364,9 m il. zł, uzra - 
stając pouażn ie  u  stosunku do o b ro tó u  z u rześ- 
n ia  (279,5 m il. zł). W  obrotach tych najm ię
kszą pozycję s ta n o u iły  konse ruy  o u o co u o - 
u a rzyu n e , k tó rych  rozprouadzono za 154,5 
m il. zł. Konseru  m ięsnych rozprouadzono za
126.8 m il. z ł a konse ru  rybnych  za 83,5 m il. zł.

Przem ysł spożyruczy. P aństuouy  Przemysł 
Spożyuczy u y k o n a ł roczny plan p ro d u kc ji już 
u  dn iu  10 listopada rb. Ogółem  ua rtość  u y - 
p rodukouanych  artyku łom  za ten okres, u e 
d ług cen p o ds tau ouych  z roku 1937, u y n o s i
235.8 m il. zł.

P ańs tuouy  Przem ysł Spożyuczy u yp roduko - 
u a ł u  lis topadzie br. ogółem a rty k u łó u  spo- 
żyuczych  36.608 t o u a rto śc i 33 m il. zł, u g  
cen z 1937 r., u yko n u ją c  plan m iesięczny 
u  127,3%. W  stosunku do m iesiąca poprzed
niego ua rtość  p rodukc ji u z ro s ła  o 2 m il. zł. 
u e d łu g  cen pods ta u o u ych  z 1937 r.

Tabela n r 18 ilu s tru je  u z ro s t p rodukc ji u  po
szczególnych Z jednoczeniach C.Z.P.S.
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T abe la  18
P ro d u k c ja  p ań s tw o w eg o  p rze m y s łu  spożyruczego  

z p o d z ia łe m  na Z je d n o c z e n ia  (uj ton ach )

Z jednoczen ie P aźdz ie rn ik  
1948 r.

L is topad  
1948 r.

C u k ie r n i c z e ....................... 2.030 2.177
D ro ż d ż o w e ............................ 489 646
O le ja r s k ie ............................ 11.408 12.496
Surogat. K aw y i Nam . Spoż. 7.762 7.399
Z ie m n ia c z a n e ...................... 14.433 13.890

O gó łem  . . 36.122 36.608

W  m iesiącu sprawozdawczym  zaznaczył się 
dość poważny w zrost p rodukc ji ważniejszych 
a rtyku łów  w ytw arzanych przez państwowy prze
m ys ł spożywczy.

T abe la  19
P ro d u k c ja  w a ż n ie js z y c h  a r ty k u łó w  

p rze m y s łu  spo żyw czeg o  w  lis to p a d z ie  1948 r. 
(w  ton ach )

Rodzaj a rty k u łu P aździe rn ik  
1948 r.

L is topad  
1948 r.

C u k ie rk i i czeko lada . . . 1.176 1.239
M a k a ro n ........................................ 627 664
D rożdże  prasow ane . . . . 443 446
O le j s u ro w y .................................. 3.329 2.266

„  r a f in o w a n y ...................... 2.822 3.193
M a r g a r y n a .................................. 1.335 1.720
Surogaty k a w y ............................ 2.440 2.221
M ąka z iem niaczana . . . . 12.898 11.482

Zjednoczenie Przem ysłu D rożdżowego roz
porządza obecnie 10 czynnym i drożdżowniam i, 
poza k tó rym i czynne są jeszcze 2 drożdżownie 
spółdzielcze. Zdolność p rodukcy jna  drożdżow 
n i w ykorzystana jest na ogół w  ca 60%; jest to 
g łów nie skutkiem  n ierów nom iernego zapotrze
bowania tego a rtyku łu  na rynku.

Z dniem  1.1.1949 Z jednoczenie Przemysłu 
O le jarskiego wejdzie w  skład organizowanego 
obecnie Centralnego Zarządu Przemysłu T łu 
szczowego. Nowy Centralny Zarząd obejm ie 
rów nież Zjednoczenie Przetwórczo-Tłuszczowe 
z Centralnego Zarządu Przemysłu Chemicz
nego.

Centralne B iuro  Sprzedaży O le jów  zapotrze
bow ało na rok  1949 do rozprowadzenia na 
w o lnym  rynku  12.620 ton o le ju  rafinowanego 
i 12.000 ton m argaryny. Ilość ta jest w ysta r
czająca, żeby ca łkow ic ie  pokryć zapotrzebowa
nie rynku  kra jow ego na tłuszcze roślinne.

R oln ictw o . M im o ukończenia w ykopów  ziem 
niaków, brak jednak jeszcze ostatecznych cy fro 
w ych  danych odnoszących się do tegorocznych 
zb iorów . O gólnie urodzaj zbóż b y ł w  tym  roku

znacznie lepszy n iż zeszłoroczny, pom yślny by ł 
rów nież urodzaj buraków  cukrowych, nieco 
zaś gorszy ziem niaków. Przeciętny zb ió r zbóż 
szacuje się na 12 q z 1 ha. P rawdopodobny 
zatem zb ió r tegoroczny osiągnął ogółem około 
109 m il. q., co stanow i nadwyżkę ponad 30 m il. 
q. zboża w  stosunku do zapotrzebowania. Nieco 
słabiej przedstawia się sprawa ziem niaków. 
Obszar upraw y w zrós ł w  br. o oko ło 7,5%, 
a przeciętne zb iory będą niższe niż w  1947 r. 
i przypuszczalnie osiągną 250 m il. q.

Produkcja zbóż w  m ajątkach P.N.Z. w sto
sunku do 1947 r. wzrosła o 85%, a produkcja  
roś lin  o le is tych o 200%. Stan ten jest w yn ik iem  
zwiększenia obszarów użytkow ych, które po
większono dzięki szeroko zakrojonej akcji l i 
kw idac ji odłogów.

W ed ług  danych prow izorycznych, dzięki akcji 
lik w id a c ji odłogów pow ierzchnia zasiewów w
1948 r. w ynosiła  o 1,3 m il. ha w ięcej niż 
w  1947 r. i ob ję ła  ponad 9,1 m il. ha.

N iem nie j s ilny wzrost p rodukc ji wykazują 
państwowe m ają tk i i gospodarstwa ro lne  w za
kresie gospodarki zwierzęcej. W  br. stan po
g łow ia  końskiego w zrós ł o 2.100 szt., byd ła  ro 
gatego o 21 tys. szt., trzody chlewnej o 45 tys. 
szt. i ow iec o przeszło 18 tys. szt. Na rok
1949 państwowe m ajątk i i gospodarstwa ro lne 
zobowiązały się pow iększyć stan pog łow ia  koń
skiego o 6,3%, bydła o 8,9%, trzody chlewnej 
o 12,8% i ow iec o 6,6%.

Zw iązek Samopomocy C hłopskie j poprzez 
Zrzeszenie Hodowców  Bydła prow adzi pracę 
nad podniesieniem  stanu h o d o w li i wzrostem 
m leczności krów . W  zw iązku z tym  p row a
dzona jest w w ojew . Ś ląsko-Dąbrowskim  se
lekcja m ateria łu  hodow lanego oraz zakłada się 
przy wszystkich m leczarniach okręgowych po
radnie żywieniowo-paszowe.

Zaopatrzenie ro ln ic tw a  w  nawozy sztuczne 
w obecnym sezonie jesiennym  w yn ios ło  ogó
łem  462 tys. t. Cechą tegorocznego sezonu 
jesiennego by ło  rów nom ierne zaopatrywanie 
ro ln ikó w  w  nawozy sztuczne od samego po
czątku trwania sezonu. Na czo łow ym  m iejscu 
pod względem zużycia nawozów sztucznych 
stało wojew . poznańskie.

P.N.Z. dostarczyły na zasiewy wiosenne i je 
sienne 1948 r. 47 tys. t. zboża mało i średnio
ro lnym  chłopom. Na zasiewy w iosenne 1949 r. 
P.N.Z. zobow iązały się dostarczyć dodatkowo 
15 tys. t. zbóż kw alifikow anych.

P.Z.H.R. poświęcają w ie le  uwagi upraw ie 
ziem niaków, która prowadzona jest w  23 stać-
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jach hodow lanych. Dążeniem h o d o w li jest o trzy
manie odm ian przem ysłow ych o dużej w artoś
ci skrob ii, odm ian pastewnych i odm ian ja d a l
nych wczesnych.

Jak w yn ika  z m eldunków  Urzędów W o je 
w ódzk ich  ogólna suma w p ływ ó w  na Państwo
w y Fundusz Z iem i w  okresie od 1 stycznia do 
15 lis topada br. w yn ios ła  4,4 m lrd . zł. Plan 
finansow o-gospodarczy P. F. Z. p rzew idyw a ł 
roczną sumę w p ływ ó w  w  w ysokości 4,1 m lrd . 
zł. tym  samym plan ten został zrealizowany 
w  108% już w  dn. 15 listopada. Najw iększe su
my w p ływ ó w  wykazały w o jew ództw a — po
znańskie, pom orskie, w rocław skie. Przedter
m inow e dokonanie w p ła t na P.F.Z. pozw o li za
inwestować poważne sumy na podniesienie p ro 
dukc ji ro lne j. Znaczna część w p ła t na P.F.Z. 
przeznaczona zostanie na pożyczki i dotacje dla 
mało i ś redn io -ro lnych  w łaśc ic ie li gospodarstw.

M in is te rs tw o R oln ic tw a i Reform Rolnych 
u ruchom iło  w  br. z P.F.Z. k redy t w  w ysokoś
ci 51,8 m il. zł. dla drobnych  i średnich gospo
darstw na zakup inwentarza żywego. Z ogólnej 
sumy jako pom oc dla gospodarstw pow sta łych 
z parce lac ji przew idziano sumę 18 m il. zł., dla 
gospodarstw zniszczonych przez w ojnę 20 m il. 
zł. Rozprowadzeniem uruchom ionego kredytu  
zajm ują się oddzia ły  P.B.R.

H andel Państw ow y. Państw ow a C entra la  
H andlow a. Listopad p rzyn iós ł dalszy w zrost 
obrotów . Podczas gdy w  październ iku łączny 
ob ró t P, C. H. w yn ió s ł 8.969,7 m il. zł, to w 
lis topadzie ob ró t ten osiągnął ponad 9.574,6 m il. 
zł. N a jw iększych obro tów  w  m iesiącu sprawoz
dawczym  dokonało Centralne B iuro  H u rtow n i 
Spożywców P rzem ysłow ych—6.076 m il. i Cent
ra lne B iu ro  O brotu  A rtyku łam i R o ln iczym i — 
2.615 m il. zł.

T abe la  20___________O b ró t»  P. C. H ._____________ (m il, zł)

N azw a ce n tra li b ranżow e j
paźdż. 

1948 r .* )
lis to p a d  
1948 r.

C entr. B iu ro  H u rt. Spoż.-Przem. . 4.263,5 5.076,7

C entr. B iu ro  Zak. i  Sprzed. Prod. 
R o ln y c h ................................................. 3.090,7 2.615,0

C entr. B iu ro  Sprzed. W y r . Cuk. . 656,6 777,0

C entr. B iu ro  Sprzed. D rożdży . . . 197,7 187,7

C entr. B iu ro  Sprzed. Surog. Kaw y 
i  N am iastek Spożyw czych  . . . 257,7 266,8

C entr. B iu ro  Sprzed. Przet. Z iem . . 116,8 123,7

C entr. B iu ro  Sprzed. O le j. Rośl. . 162,4 222,0

C entr. B iu ro  Sprzed. W in , O ctu  
i P rze tw .................................................. 185,7 253,1

O dd z ia ł M o rs k i........................................ 38,6 52,6

Razem . . . 8.969,7 9.574,6

*) dane skorygow ane

A kcja  in terw encyjna Centralnego B iura Sprze
daży O le jów  R oślinnych p rzyn ios ła  w  ostatnich 
m iesiącach pozytyw ne rezulta ty. B iuro  to rzuciło , 
poza norm alnym  planem m iesięcznym, we w rze
śniu 167.565 kg o le ju  rafinowanego, w  paździer
n iku  140.000 kg o le ju  i 300 tys. kg m argaryny, 
k tórą  to ilość rozprowadzono za pośrednictwem  
aparatu handlowego państwowego z udziałem  
Zw iązków  Zawodowych, zwłaszcza w  ośrodkach 
robo tn iczych  Śląska i Łodzi. W  m iesiącu spra
wozdawczym  Centralne B iuro Sprzedaży O le jów  
R oślinnych opanowało sytuację na rynku  tłusz
czowym  ca łkow icie .

Rosnące zadania państwowego aparatu hand lo
wego w  dziedzin ie skupu z iem iop łodów  i roz
dzia łu  a rtyku łów  spożywczych, wym agają zna
cznych nakładów  inw estycyjnych, przede w szy
s tk im  u tw orzenia odpow iedn ie j sieci nowocze
śnie urządzonych magazynów, jak  rów nież 
rozbudow y sieci sklepów wzorcow ych, p row a
dzących sprzedaż w yrobów  państwowego prze
m ysłu  spożywczego. Państwowa Centrala Han
d low a i podleg łe je j Centralne B iu ro  O brotu 
A rtyku ła m i R o lnym i o trzym ały odpow iednie 
k redy ty  bankowe na ce le iw estycyjne . Szczególny 
nacisk położono na budowę magazynów skupu 
zboża. Ogółem p rzew idu je  się budowę 124 
magazynów p rze lo tow ych tj. magazynów skupu 
zboża na k ró tk i przeciąg czasu magazynowania. 
Rozpoczęto już budowę ponad 50 takich objek- 
tów  w  różnych częściach kra ju . P rzew iduje się 
rów nież oddanie do użytku 160 magazynów 
stacyjnych w  całym  kra ju , dzięki czemu koszty 
skupu zboża znacznie się zmniejszą. Zaplanowano 
rów nież budowę 15 p rzechow aln i owoców  
o pojem ności 4 tys. t. Najw iększe przechowaln ie 
owocarskie buduje się obecnie w W arszawie, 
L u b lin ie  i Łodzi. Dalsze p lany inw estycyjne PCH 
w iążą się z opracow yw anym  obecnie pro jektem  
standardowego typu  magazynów hu rtow n i spo
żyw czo-przem ysłowych; p rzew idu je  się budowę 
ok. 20 ta k ich .h u rto w n i w  całym  kra ju

Oprócz now ych inw estyc ji dokonywane są 
na szeroką skalę prace remontowe.

Powszechne D om y T o w aro w e (P.D.T.) p lan 
obro tów  wynoszący 17.515 m il. zł. został prze
kroczony już w  listopadzia i do końca grudnia 
obro ty  tegoroczne mają osiągnąć ogółem około 
22 m lrd . zł Pod względem  w ie lkośc i obrotów  
m iesięcznych na p ierw szym  m ie jscu pozostaje 
nadal P. D. T. we W roc ław iu , k tó ry  w listopadzie 
osiągnął 25? m il. zł., następnie Katowice — 220 
m il. zł., Łódź-178 m il. zł. i Warszawa-173 m il. zł.
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T abe la  21 O b ro ty  P D T  rug g rup  to m aro u jych  (uj m il, z ł)

Naztna g rupy 
to ina ro ine j

W rze s ie ń  1948 r. Pażdz. 1948 r. *)

O siągn ięty
ob ró t

% Ogól-
nego

ob ro tu

O siągn ię ty
obró t

%  ogó l- 
nego 

obro tu

M o n o p o lo m a .................. 77,05 3,8 93,29 4,0
S pożyu icza ....................... 191,09 9,4 256,10 11,0
W łó k ie n n ic z a  . . . . 1253,66 61,9 1379,24 59,3
Ż e la z n a ........................... 52,50 2,6 63,59 2,7
P a p ie r n ic z a .................. 30 11 1,5 29,32 1,3
Szkło ................................ 17,81 0,9 18,00 0,8
C h e m iczna ....................... 69,96 3,4 72,24 3,1
D r z e u m a ....................... 15,97 0,8 19,65 0,9
Skórzana ....................... 308,53 15,2 381,75 16,4
Różne ................................ 9,65 0,5 11,78 0,5

Razem . . 2026,33 100 2324,96 100

*) Bez obro tóu) D om óu) T om arou tych  — M ągotno — 
S łupsk — Szczecin

Plan obrotóu; P. D. T. na 1949 r. ustalono 
na 38 m lrd . zł., czy li będzie on pram ie dmu- 
k ro tn ie  wyższy  od obrotóu; 1948 r.

Do końca 1948 r. nastąpi otmarcie domóu; 
tomaromych u; K ielcach, K łodzku, Smidnicy 
i B ia łym  Kam ieniu, dz ięk i czemu, zgodnie z p la 
nem, ogólna liczba  P. D, T. ru całym  kra ju  
mzrośnie do 80. W  1949 r. przem iduje się 
u ruchom ien ie  dalszych 13 domóu; tomaroinych. 
Jednocześuie istniejące domy tomarome będą 
stopniom o reorganizomane i dostosomymane do 
potrzeb mzmagającego się ruchu.

C entra la  M ięsna zakupiła m m iesiącu paź
dz ie rn iku  16.441,61. mięsa, z czego rozprom adziła 
15.564,7 t; resztę stanom ił remanent na m iesiąc 
następny. Plan został m ykonany 161,4%, N ajm ię
ksze przekroczenie planu do tyczyło  mędlin, m ię 
sa mołomego i mieprzomego. Ostatnie m iesiące 
notu ją  stały, dość pomażny mzrost obrotom 
C entra li M ięsnej; me mrześniu mzrost m stosunku 
do m iesiąca poprzedniego stanom ił 37% u; paź
dz ie rn iku  namet 54%

T abe la  22_____ O b ro ty  C e n tra li  M ięs n e j_____ (m tonach)

Nazuta to ina ru
1 9  4 8 r.

uirzesień październ ik

W ie p rz o tn in a ....................... 6.302,5 9.437,0
W o ło m in a ........................... 2.898,4 5.154,1
K o n se rm y ................................ 338,5 464,0
T łuszcz m iep rzou iy  . . . 259,2 352,8
Bekony eksporto iue  . . . 140,3 187,7
I n n e ..................................... 769,3 846,0

R a z e m  . . 10.708,2 16.441,6

Na podstamie umorny zamartej z C entra lnym  
Zarządem Państmomego Przem ysłu Konsermo- 
mego państmome fa b ryk i przetmoróm m ięsnych 
zaopatrują się m żymiec ty lko  za pośrednictmem 
dostam spółdzie lczych i C entra li M ięsnej. M in i- 
sterstmo Przemysłu i H and lu  po lec iło  Centra li 
M ięsnej zorganizomanie ochrony rynku  m k ie run 
ku zmalczania ubo ju  potajemnego i nielegalnego.

Do s ierpn ia zostało przepromadzone koncesjo- 
manie kupcom branży m ięsnej m ten sposób, 
aby stanom ili on i m skupie uzupełn ienie aparatu 
spółdzielczego. W prom adzenie koncesjonomania 
p rzyczyn iło  się do uporządkom ania sytuacji na 
tym  odcinku handlu.

Centrala Mięsna jest nomą form ą organizacji 
przedsiębiorstm , jaka jest uy razem  dążeń Pań- 
stma do ściślejszego zharmonizomania m pem- 
nych dziedzinach życia gospodarczego dz ia ła l
ności spó łdz ie ln i z państmem, pod jego bezpośre
dnim  k ie runk iem  i nadzorem, z pozostamieniem 
smobody na odcinku  krzem ienia prac spó łdz ie ln i 
terenom ych m edług obom iązujących zasad spó ł
dzielczości.

H an d e l spó łdzie lczy. Na skutek akcji u n ifika 
cyjne j S pó łdz ie ln i Spożymcóm, któ ra  zostanie 
zakończona na 1 stycznia 1949 r. na terenie 
całego k ra ju  będzie czynnych 489 spółdzie ln i, 
dysponujących łącznie 7.629 sklepam i i 1.061 
zakładam i przetm órczym i. S pó łdz ie ln i posiada
jących do 20 sklepom będzie 87,8% do 100 
sklepom —9,2% i ponad 100 sklepom 3% (16 spół- 
dzielni-gigantóm). Ten stan organizacyjny spó ł
dz ie ln i terenomych zm ieni zasadniczo działalność 
C entra li Spó łdz ie ln i »Społem« jako hurtom nika, 
gdyż każda z m ie lk ich  spó łdz ie ln i będzie hurto- 
mnią d la smoich sklepom. W obec tego placóm ki 
terenome »Społem« ograniczą się do zaopatry- 
mania sieci deta licznych gm innych spó łdz ie ln i 
»Samopocy Chłopskiej«. Zm niejszenie pośred
n ich ognim hurtom ni m p łyn ie  na obniżenie ko 
sztom handlomych, co jest z zasadniczych celom 
handlu uspołecznionego.
T abe la  23 O b ro ty  C e n tra l S p ó łd z ie lc z y c h  (uj m il, zt)

C e n t r a l e
.

i 9 4 8 r.

in rzesień paźdz. lis topad

C en tra la  Spółdz. »Społem« 18.386 20.157 20.215
tu tym :

W ydz. I la n d l................... 17.744 19.394 19.319
,, P ro d u k c ji . . . 642 763 896

C entr. Spółdz. M lecz.- . . 
J a jc z a r s k ic h ....................... 2.587 2.265
C entr. Roln. S pó łdz.. . . 
»Sam opom oc Chłopska« . 3.996 5.607 _

Zmiejszenie październ ikom ych obrotom  Cent
ra li M leczarsko-Jajczarskiej należy tłumaczyć 
nadchodzącym okresem jesienno-zim om ym , k ie 
dy ilośc i nab ia łu  są ograniczone. Sprzedaż ja j 
na rynku  kra jom ym  m unosiła m październiku 
5.771 tys. szt.

W  ramach umóm eksportom ych mysłano 
3.095 tys. sztuk ja j śmieżych, m tym  do:

Sou;. S tre fy  O ku p a cy jn e j 282 tys. szt.
A n g l i i ..................................... 2.165 „  „
C zechosłom acji . . . . .  648 „  „

oraz 187.108 kg ja j m rożonych do Anglii.
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O bro ty  zewnętrzne Spó łdzie ln i »Społem« 
ob ję ły : 71% tow aram i w o lno rynkow ym i, 6,4% 
reglam entowanym i, 13,7% tow aram i z akcji zle
conej, oraz in n ym i 8,9%.

Centrala Spó łdzie ln i Rolniczej »Samopoc C h ło 
pska« przew idu je  na najbliższą przyszłość przede 
w szystk im  zaopatrzenie spó łdz ie ln i w asortym ent 
tow arów  różnego rodzaju. Spółdzie ln ie gminne 
staną się p lacówkam i un iw ersa lnym i. P re lim i
nowanie na 1949 r. ilośc i tow arów  dla gm innych 
spó łdz ie ln i są bardzo znaczne. Obok towarów  
teksty lnych, m ateria łów  budow lanych spółdzie
ln ie  te otrzym ają tow ary zupełn ie nowe, jak 
m ateria ły  opałowe, skórę, meble, w yroby  z drze
wa oraz w ie le  innych. Obok zaopatrywania 
w si w  a rtyku ły  przemysłowe, spó łdzie ln ie  w  da l
szym ciągu pracować będą nad rozszerzeniem 
skupu ziem iopłodów . W  br. w  skupie zboża 
bra ło  udz ia ł w ie le  spó łdz ie ln i gm innych.

Związek Samopomocy Chłopskie j opracowuje 
p ro jekty , dotyczące utw orzenia nowej sieci w si 
spółdzielczych. Obok is tn ie jących ponad stu w si 
powstanie w  na jb liższym  Czesie przeszło cztery
sta now ych wsi, rea lizu jących zasady spó łdz ie l
czości p rodukcy jne j W  przyszłości położony 
będzie nacisk na zagadnienie p rodukc ji we wsiach 
spółdzie lczych oraz na organizowanie ośrodków 
maszynowych, masarń, p iekarń, e lek try fikac ji, 
budow y silosów  itp.

H andel zagraniczny. Toczące się ostatnio 
negocjacje handlowe z k ilkom a państwami, 
zm ierzają do zauiarcia, w zględnie rozszerzenia 
dotychczasowych hand low ych stosunków. Za
warta w  B rukse li um owa handlowa m iędzy 
Polską a Unią Gospodarczą Belgijsko-Łuksem - 
burską na okres do 31.X II. 1949 r. p rzew idu je  
eksport z Polski do B e lg ii w artości ca 1.200 
m il. franków  be lg ijsk ich . Eksport obejm uje m. 
in. węgiel, p łody  ro lne  i p rodukty  żywnościowe, 
drzewo, a rtyku ły  chemiczne, w y roby  w łó k ie n 
nicze i ceramiczne. W zam ian Belgia ma do
starczyć Polsce różne metale, surowce w łó k ie n 
nicze, farmaceutyczne, w yroby  przemysłowe, 
transportery gumowe dla kopa ln i węgla itp. 
Nowością jest dostawa węgla polskiego do 
B e lg ii n ieprzew idziana w  poprzedn ie j umowie, 
a m ianow ic ie  kontyngent węgla, k tó ry  ma być 
dostarczony w  ciągu 3-ch la t 1949 — 1951, w y 
nosi 600 tys. t rocznie.

Układ o w ym ian ie  tow arow ej zawarty z N o r
wegią na 1949 r. p rzew idu je  obro ty  po stronie 
im p o rtu  i eksportu na łączną sumę około 
$ 35 m il., co stanow i w zrost o ca 10% w  po

rów nan iu  z rozm iaram i po lsko-norw eskie j w y 
m iany tow arow ej w  b. r, Po stron ie  eksportu 
z Polski figu ru je  przede w szystkim  węgiel, cu
k ie r, w y ro b y  hutnicze, w łók ienn icze  i szklane. 
Najważniejszą grupą artyku łów , k tóre  sprowa
dzać będziem y z N orw eg ii, stanow ią tłuszcze 
jadalne i techniczne, Ponadto p rzyw oz ić  bę
dziem y rudy żelazne, metale, śledzie i in.

W  październ iku  obradowała w  W arszaw ie 
Kom isja stała i Podkom isje Fachowe Polsko- 
W ęg ie rsk ie j W spółpracy gospodarczej. Z a tw ie r
dz iły  one w ie le  uchw ał dotyczących w spó łpracy 
przem ysłów  obu państw. W  n iek tó rych  gałę
ziach przem ysłu w prow adzono podzia ł p ro 
dukc ji, w  w yn iku  którego każde państwo będzie 
produkow ać większe serie określonych a rtyku 
łów . Zobowiązano się do wzajem nej w ym iany 
doświadczeń technicznych. Opracowano również 
zagadnienie ob ro tu  uszlachetniającego w  prze
m yśle w łókienn iczym . Jednocześnie uzgodniono, 
iż na początku roku  przyszłego rozpoczną się 
pertrakcje  w  spraw ie zawarcia 5-letniego układu
0 w ym ian ie  tow arow ej.

W  końcu lis topada br. został podpisany 
w  Buenos A ires, po raz p ierw szy po w ojn ie , 
uk ład  handlow y m iędzy Polską a Argentyną, 
oparty na zasadzie clearingu towarowego. Układ 
przew idu je , że Polska dostarczy A rgentyn ie  po
ważnie jszych ilośc i węgla, papieru, cementu
1 innych  p roduktów  w  zamian za skóry b y 
dlęce, wełnę, tłuszcze, ga rbn ik i i in. Układ 
po lsko-argentyński p rzew idu je  obustronne u ła 
tw ien ia  finansowe natury technicznej. Istotną 
cechą układu jest, iż wzajemne zakupy, które 
dotychczas opłacano w  dolarach USA, będą 
obecnie rozliczane w  clearingu, co n iew ą tp liw ie  
p rzyczyn i się do wzmożenia obro tów  hand lo
wych. Rozwój stosunków polsko-argentyńskich 
interesuje w  dużym  stopniu żeglugę morską 
obu kra jów ; u m o ż liw i on w  przyszłości zorga
n izow anie stałych l in i i  żeglugowych dla re a li
zacji obrotów .

O bok już zawartego uk ładu  polsko-argentyń- 
skiego p rzew idu je  się nawiązanie sta łych sto
sunków hand low ych z B razylią  i in. państwam i 
A m e ryk i Południow ej.

W  zw iązku z rozpoczęciem  jesiennej akcji 
eksportow ej do portów  naszych p rzybyw a ją  
p ierwsze statki po ładunk i cementu. W  po
rów nan iu  do roku  poprzedniego eksport ce
m entu wzrośnie o ok. 80 tys. t. G łów nym i od
b io rcam i są kra je  A m eryk i Południow ej, kraje 
a frykańskie  i ZSRR.
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Polska powraca obecnie do ro li aktywnego 
Czynnika ru m iędzynarodow ym  handlu a rtyku ła 
m i spożyw czo-ro ln iczym i. W  pierw szych dniach 
październ ika w yruszy ły  z Gdańska do N orw eg ii 
p ierwsze po w o jn ie  ładunk i po lskiego żyta, 
pochodzącego z tegorocznych zbiorów .

Tegoroczny plan eksportow y C entra li Spół
dz ie ln i O grodniczych p rzew idu je  w yw óz do 
Czechosłowacji w arzyw  św ieżych w artości 
160 m il. z ł oraz dostawę 11,5 t suszu m archw i. 
Eksport do Szw ajcarii obejm uje 8 t solonych 
grzybów  (kurki), do USA 200 tys: 10-kilogra- 
m ow ych puszek ogórków  konserw ow ych oraz 
2000 kg suszu borow ika , do W ie lk ie j B ry tan ii 
100 ton soków owocowych, 50 tys. puszek 
ogórków  konserwowych, 10 tys. t cebuli św ie
żej oraz duże ilośc i pu lpy  owocowej. Ponadto 
toczą się rozm owy o dostawy w arzyw  i prze
tw o rów  ow oco-w arzyw nych z państwam i skan
dynaw skim i, Francją, Belgią i zachodnim i stre
fam i N iem iec.

W  naszym eksporcie figu ru je  rów nież po
zycja ryb. W  lis topadzie eksport ich  osiągnął 
218 t., z czego do N iem iec wysłano 134 t. 
a 84 t do Czechosłowacji.

Ostatnio daje się zauważyć stały w zrost eks
po rtu  p roduktów  uboczńych i odpadków po
ubojow ych, jak  je lita  i żo łądki w ieprzowe, cie
lęce, trzustki, przysadki mózgowe. W artość 
eksportu tych produktów  za 8 m iesięcy br. 
w yn ios ła  282 m il. zł.

W  drodze w ym iany tow arow ej Polska spro
wadzała konie z Danii, Szwecji, N orw egii. Im 
portowane kon ie  nadeszły do k ra ju  praw ie  bez 
strat i doskonałej ko n d yc ji roboczej. Konie 
przekazane zostały do w o jew ódzk ich  i pow ia 
tow ych Zw iązków  Samopomocy Chłopskie j do 
rozdzia łu  gospodarstwom, przeważnie na Z ie 
m iach Odzyskanych.

W  ramach um ów hand low ych zawartych 
m iędzy Polską a Czechosłowacją na dostawę 
c iągników  i maszyn ro ln iczych  w  br. o trzym a
liśm y już 1450 ciągników . Ostatnia partia 
50 ciągników  znajduje się w  toku odbioru. 
W raz z ciągnikam i zakupiono rów nież 30 kom 
p le tów  narzędzi rem ontow ych oraz różne czę
ści zamienne, k tóre  będą rozdzie lone m iędzy 
warsztaty reperacyjne. Zakupiono ponadto sno- 
pow iąza łk i, żn iw ia rk i, kosiark i, s iew n ik i nawo
zowe. Zorganizowano rów nież akcję naprawy 
maszyn ro ln iczych  przez ekipę techn ików  cze
chosłowackich.

Kom unikacja. W  lis topadzie 1948 r. zała
dowano 675 tys. wagonów, co w  porów nan iu

z analogicznym  m iesiącem 1947 r. stanowi 
wzrost o 27%. Najw iększy załadunek w  poszcze
gólnych dniach dochodził do 27,5 tys. wago
nów, podczas gdy szczytowy załadunek w 1947 r. 
w ynos ił 21 tys. wagonów. Rok 1949 przew idu je  
w zrost przewozów o 20% w  stosunku do 1948 r.

M iesiąc sprawozdawczy notu je  przewóz to 
w arów  w  ilośc i 11.750 tys. t., przy rea lizacji 
p lanu w  108%. Przewóz osób ob ją ł 29.946 tys. 
osób.

W  końcu listopada została o twarta nowo- 
w ybudowana łącznica ko le jow a pod Szczecinem, 
któ ra  ma duże znaczenie dla ożyw ienia ruchu 
w  porcie.

W prow adzony ostatnio now y rozk ład  jazdy 
Państwowej K om unikacji Samochodowej w p ro 
w adz ił kom unikację  samochodową na 460 l i 
n iach wobec dotychczasowych 370. W  nowym  
rozkładzie  poza kursam i zw yk łym i w p row a
dzono także kursy robocze, targowe, świąteczne 
i wycieczkowe. P rzew iduje się, że w  na jb liż 
szym czasie tabor P.K.S. pow iększy się o 350 
now ych autobusów i 50 nowych przyczep pasa
żerskich.

Kom unikacja lotnicza pod względem  prze
wozów  pasażerskich przekroczyła  znacznie nie 
ty lko  1947 r. lecz także i poziom  przedwojenny. 
Przew iezionych ponad 80 tys. pasażerów daje 
w  stosunku do 1947 r. wzrost o 39%. Długość 
lo tn iczych  l in i i  k ra jow ych  i zagranicznych w y 
nosiła w  listopadzie 1948 r. łącznie 8.363 km 
wobec 6.990 w  1947 r.

Praca, p łace i ceny. Miesiąc spraw ozdaw 
czy b y ł okresem kończących się prac budo
w lanych i ro lnych. W  zw iązku z tym  noto
wano poważny nap ływ  elementu pracowniczego 
do Urzędów Zatrudnien ia . D zięk i jednak w p ro 
wadzeniu obow iązku zatrudnien ia robo tn ików  
budow lanych podczas zimy przy odgruzowaniu 
m iast zniszczonych dzia łaniam i w o jennym i 
wzrost liczby zgłaszających się do Urzędów Za
trudn ien ia  należy uważać za zjaw isko prze j
ściowe.

Stale wzrastająca p rodukc ja  przem ysłu pań
stwowego rów nież stanowi rezerw uar w ch ła 
niający poszukujących pracy. Zatrudnien ie  w  za
kładach przem ysłow ych stale wzrasta. Jak w y 
n ika  z danych Centralnego Zarządu Przemysłu 
W ęglowego, liczba zatrudnionych podniosła się 
z 251,534 w  s ie rpn iu  1947 r, do 267.499 w s ierp
n iu  br. Podobny wzrost zatrudnien ia zanoto
wano w innych ważnych gałęziach przem ysłu. 
W  zakładach pod leg łych Centralnem u Zarzą
dow i Przem ysłu M ineralnego pracowało w s ierp



Nr 1 W I A D O M O Ś C I  N A R O D O W E G O  B A N K U  P O L S K I E G O 15

niu  1947 r. 53.690 osób, podczas gdy w s ie rp 
n iu  br. stan zatrudnien ia pow iększył się do 
57.552 osób, uj zakładach pod leg łych Central
nemu Zarządow i W łókienn iczem u z 267.167 pra- 
comnikóm stan zatrudnien ia m zrósł u; tym  cza
sie do 318.772, u: przem yśle elektrotechn icz
nym  z 19.783 do 30.358, w  przem yśle pap ier
n iczym  z 26.126 do 32.281, u: przem yśle skó
rzanym  z 17.150 do 18.352 osób.

Rómnolegle do poważnych osiągnięć na w szy
stk ich odcinkach odbudowy i stałego rozw o ju  
gospodarczego, a przede wszystkim  postępów 
uprzem ysłow ienia kra ju, postępuje systematycz
ny rozw ó j ubezpieczeń społecznych. Nasz sy
stem ubezpieczeń obejm uje wszystkie zasad
nicze rodzaje, jak  na wypadek choroby lub 
macierzyństwa, em eryta lne robo tn ików  i p ra 
cow ników  um ysłowych, od w ypadków  w za
trudn ien iu  i chorób zawodowych; ubezpieczenie 
rodzinne wprowadzono w  1948 roku. Na po
czątku 1948 r. ubezpieczeniem chorobow ym  
objętych by ło  na terenie całego k ra ju  3.248,0 tys. 
osób. W  porów nan iu  ze stanem na dzień 
1 stycznia 1947 r. liczba ubezpieczonych w zro
sła w  okresie rocznym  o 16,7%. W  ciągu roku 
bieżącego nastąpił dalszy poważny wzrost liczby 
ubezpieczonych na wypadek choroby. Ubez
pieczeniem em eryta lnym  objętych by ło  na po
czątku roku  2.358,9 tys. robo tn ików  oraz 652,4 tys. 
p racow ników  um ysłowych.

D la  lepszego zorientowania się w  sytuacji, jaka 
panuje na rynku  pracy służyć może tabela N r 24, 
przedstawiająca działalność Urzędu Za trudn ie 
nia jako oddzia łów  i in s ty tuc ji zastępczych 
w  poszczególnych obwodach na koniec lis to 
pada 1948 r.

Ruch cen w  m iesiącu sprawozdawczym, po
dobnie jak  i w  m iesiącu ub ieg łym  nie w yka 
zyw a ł poważniejszych wahań.

Ceny zbóż oraz p roduktów  zbożowych u trzy 
m yw a ły  się na ogół na dotychczasowym po
ziom ie, g łów nie dzięki skupow i zbóż, dokony
wanem u przez Polskie Zakłady Zbożowe, które 
nabyw ały od ro ln ikó w  każde ilośc i zboża, p ła 
cąc ceny urzędowe, odpowiadające zw yk le  ce
nom w o lnorynkow ym .

Cena w o lnorynkow a ziem niaków  wykazała 
w  listopadzie br. dalszy znaczny spadek. Z ja 
w isko  to przypisać należy przede w szystkim  
temu, że ludność zdążyła się już zaopatrzyć 
na zimę w  dostateczne ilośc i ziem niaków  w  po
przednich miesiącach, k iedy P.C.H. i »Społem« 
przeprowadzały intensywną akcję sprzedaży 
ziem niaków  dla św iata pracy po zniżonych 
cenach.

Sytuacja na rynku  m ięsnym  nie u legła za
sadniczo w iększej zm ianie. W prow adzenie ści
słej re jon izac ji d la zakupu zw ierząt rzeźnych 
przez kupców pop raw iło  sytuację ro ln ic tw a  na 
terenach o s iln ie j rozw in ię te j h o d o w li św iń s ło
n inow ych. Podaż w o ło w in y  i baraniny p o k ry 
wała zapotrzebowanie całkow icie, natom iast po
daż trzody chlewnej, a zwłaszcza sztuk s łon i
now ych jest nadal niewystarczająca, w  zw iązku 
z czym ceny mięsa w ieprzow ego i  s łon iny 
zdradzały tendencję zwyżkową. Niedostateczna 
podaż s łon iny i smalcu spowodowała zwiększe
nie zapotrzebowania na masło, zwłaszcza oseł
kowe, którego podaż jest już stosunkowo do
stateczna. Masło na skutek dużego zapotrzebo
w ania m ia ło  tendencję zwyżkową. Zwyżkowa 
tendencja cen w  odn ies ien iu  do ja j, a częściowo

T abe la  24 S tan  ry n k u  p ra c y  w e d łu g  d an ych  U rz ę d ó w  Z a tru d n ie n ia  za  m -c lis to p a d  1948 r.

U r z ę d y
Z a re je s tro w a n i Z apośredn iczen i

Z g łoszonych  m o lnych  
m ie jsc

Pozostało ino ln ych  
m ie jsc

m ężczyzn ko b ie t m ężczyzn k o b ie t m ężczyzn k o b ie t m ężczyzn ko b ie t

B ia ły s t o k ............................ 1.358 692 1.013 502 1.035 568 2.259 377
B yd g o szcz ............................ 5.337 2.978 4.187 1.739 4.014 1.880 1.548 306
G d a ń s k ................................ 7.005 3.161 5.604 1.944 6.997 2.198 2.484 439
K a t o w ic e ........................... 31.500 12.218 23.436 7.461 24.063 8.102 11.110 1.431
K r a k ó iu ................................ 6.986 3.232 4.463 1.260 4.303 1.198 2.042 326
L u b l in .................................... 1.082 716 935 353 784 437 69 169
Ł ó d ź ..................................... 11.634 8,313 7.791 5.358 7.723 5.621 2.452 1.122
O ls z t y n ................................ 1.350 681 1.211 493 1.344 620 1.790 139
Poznań ................................ 6.568 3.608 4.305 2.316 4.728 2.370 1.654 322
R a d o m ................................ 4.353 1.868 2.614 1.163 2.647 1.216 86 82
R z e s z ó w ............................... 2.828 719 1.833 294 1.992 298 451 10
Szczecin ................................ 6.709 3.049 5.851 2.088 6.398 2.076 2.548 413

W a rs z a u ja ........................... 7.003 5.712 2.808 1.003 6.181 1.804 388 325

W r o c ła w ............................ 15.155 6.844 12.812 4.851 12.248 4.861 3.898 343

R a z e m 108.868 53.791 78.863 30.827 84.457 33.249 32.778 5.794
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rów nież i m leka u trzym yw ała  s ię ' g łów nie  na 
skutek sezonowego zmniejszania się podaży 
tych a rtyku łów ,

Jak w yn ika  z powyższego, ruchy cen w  m ie
siącu sprawozdawczym  b y ły  dwukierunkow e, 
w  zw iązku z czym ogólny m iesięczny wskaź
n ik  cen w o lno rynkow ych  w  W arszaw ie, o b li
czany przez Ins ty tu t Gospodarstwa N arodo
wego pozostał bez zmian, kształtu jąc się na 
u ltim o  m iesiąca sprawozdawczego na poziom ie 
144,2, przy czym wskaźnik cen w o lno rynkow ych  
żywności spadł nieznacznie z 115,5 w  paździer
n iku  na 115,3 w  listopadzie.

D la lepszego zobrazowania cen w  om aw ia
nym  okresie służyć może tabela N r 25.

obiegu (b ile ty  bankowe), k tó ra  pow iększyła się 
w  om awianym  okresie zaledwie o 1% (przy 
podstawie u ltim o  1947 r.), podczas gdy część 
bezgotówkowa, reprezentowana przez pieniądz 
żyrow y i p ieniądz bankowy, wykazała re la tyw 
nie s iln ie jszy wzrost, i  tak p ieniądz żyrow y 
pow iększy ł się o 28%, a p ieniądz bankowy n ie 
co słabiej, gdyż o 5% (przy podstaw ie z u ltim o  
1947 r.).

Stosunkowo słaba dynam ika wzrostu p ien ią 
dza gotówkowego w  m iesiącu sprawozdawczym 
spowodowana została przede w szystkim  zm niej- • 
szeniem zapotrzebowania na gotówkę ze s tro 
ny ins ty tuc ji państwowych i samorządowych 
(szczególnie urzędów  skarbowych) oraz ze stro-

T abe la  25_________ C eny a r ty k u łó w  ży w n o ś c io w y c h  w  n ie k tó ry c h  m ię k s zy c h  m ia s ta c h 11) (w  z ło tych)

M ie jscom ość Czaso
kres

C hleb
ż y tn i

M ąka
pszenna

G roch Z ie m 
n ia k i

M asło W o ło 
m ina

W ie p rz o -
m ina

S łon ina K ie ł
basa

Jaja M le k o C u k ie r

1 kg 1 kg 1 kg 1 kg 1 kg 1 kg 1 kg 1 kg 1 kg 1 szt. 1 l i t r 1 kg

W arszam a . X. 48 37 66 85 14,3 615 203 256 347 306 19 46 180
IX . 48 37 66 88 13,4 656 200 259 352 302 23 46 180

Łódź . . . X. 48 34 66 81 10,6 693 195 235 430 310 22 43 178
IX . 48 34 66 81 10,7 724 190 240 448 310 24 44 178

L u b lin .  . . X. 48 37 65 65 8 590 175 250 330 300 18 30 180
IX . 48 35 65 65 8 500 175 240 330 300 20 30 175

Poznań . . X. 48 34 65 — 8 750 195 280 345 365 24 34 178
IX . 48 34 65 — 9 - 190 — 350 365 25 36 178

K a to w ice  . X. 48 34 65 80 10 580 205 290 350 300 23 40 180
IX . 48 34 65 — 8,5 - 200 290 360 300 25 42 179

K ra kó w  . . X. 48 36 66 95 15,9 700 220 310 450 350 20 35 225
IX . 48 36 66 — 14,3 780 210 300 425 360 22 37 178

*) Ź ró d ło : G. U. S.

R ynek p ien iężny , a) D yn am ika  środków  
p ien iężnych . Stan i dynam ikę środków  p ie 
n iężnych em itowanych przez NBP oraz p ien ią 
dza bankowego w  m iesiącu w rześniu, paździer
n iku  i lis topadzie br. ilu s tru je  tabela n r 26.

ny ins ty tuc ji kredytow ych. Podczas gdy w  paź
dz ie rn iku  popyt na p ien iądz gotówkowy ze 
strony ins ty tuc ji państwowych i samorządo
w ych w yraża ł się sumą ca 7 m łrd . (w tym  
urzędy skarbowe ca 6 m lrd,), to w  m iesiącu

T abe la  26________________  D y n a m ik a  ś ro d k ó w  p ie n ię ż n y c h  (w  m il. z ł)

M ies iąc 
1948 r.

B ile ty  bankow e 
w  ob iegu

W ska źn ik  
stanu u lt. 

1947 =  100

P ien iądz
żyrom y

W ska źn ik  
stanu u lt. 

1947 =  100

P ien iądz
bankow y

W ska źn ik  
stanu u lt. 

1 9 4 7 =  100

1 2 3 4 5 6 7

W rze s ie ń  . . . 115.414 126 47.482 132 75.715 123
P aźdz ie rn ik  . . 122.118 133 49.855 139 75.567 123
L is to p ad  . . . 123.028 134 60.196 167 78.817 128

W  miesiącu sprawozdawczym dynam ika po
szczególnych elem entów  obiegu pieniężnego, 
kszta łtowała się korzystnie, ze względu na 
różnice w  tem pie p rzyrostu  poszczególnych je j 
sk ładników . Zanotowano w ięc zupełnie n ie 
znaczne pow iększenie się części gotów kow ej

sprawozdawczym kw ota ta zm nie jszyła  się aż 
o ca 4 m lrd . (w tym  urzędy skarbowe ca 
3,5 m lrd .). Zapotrzebowanie na p ieniądz go
tów kow y ze strony ins ty tuc ji finansowych, w y 
rażające się w  październ iku  kw otą  ca 12 m lrd . 
obn iży ło  się o ca 2 m lrd ., przy czym, podob
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nie jak  w  m iesiącu ub ieg łym  BGS i KKO wy- 
kazały najpoważniejsze w p ła ty  gotów ki do 
kas NBP.

W śród  przyczyn, jak ie  w p łynę ły  w  listopadzie 
na pow iększenie się obiegu gotówkowego 
o 910 m il., fundusze płac i k redyty  udzielone 
przez PBB dla Polskich Zakładów  Zbożowych 
(na zakup zbóż) należy uważać nadal za na j
ważniejsze.

Przechodząc do om ów ienia dynam ik i obiegu 
bezgotówkowego s tw ie rdz ić  należy na wstępie, 
że pow iększenie się, nawet dość znaczne, tej 
części obiegu n ie  należy uważać za zjaw isko 
n iekorzystne, a to ze w zględu na m ożliwość 
ścisłej k o n tro li dysponowania tym  pieniądzem.

Pieniądz żyrow y pow iększy ł się w  okresie 
sprawozdawczym o 10.341 m il. Na wzrost 
pieniądza żyrowego w p łynę ło  bardzo silne po
w iększenie się pozostałości ins ty tuc ji k redy to 
w ych (-f- 6.954 m il.). Pozostała część wzrostu 
przypada na przedsięb io rstw a państwowe. 
W zrost pieniądza bankowego, ja k i dokonał się 
na przestrzeni omawianego miesiąca, określony 
jest liczbą 3.250 m il. W ys tą p ił on praw ie w y 
łącznie w  Państwowym Banku Rolnym  i Banku 
Gospodarstwa Spółdzielczego.

Kreowany pieniądz bankowy w ykazał nato
m iast spadek o 5.916 m il. Z jaw isko to pozo
staje w  śc is łym  zw iązku z wyżej w zm iankow a
nym  wzrostem  pozostałości na rachunkach ży- 
row ych ins ty tuc ji kredytow ych, k tóre  zaliczają 
te pozostałości do pokryc ia  pieniądza banko
wego.

b) O peracje  k redytow e. Stan i dynam ikę 
k redytów  udzie lonych przez banki operacyjne 
KKO oraz NBP (kredyty bezpośrednie) w  m ie
siącach: w rześniu, październ iku i listopadzie 
br. przedstaw ia tabela N r 27.

Jeżeli powyższe cy fry  pow iększenia się po 
szczególnych rodzajów  k redytów  porównam y 
z odpow iedn im i wzrostam i w  m iesiącu poprzed
nim , to przekonam y się, że złagodzenie tempa 
dynam ik i w yw ołane zostało praw ie w yłącznie 
słabszym przyrostem  kredy tów  obrotow ych. 
I  tak w zrost kredytów  obro tow ych b y ł niższy 
uj miesiącu sprawozdawczym o 5.669 m il. niż 
uj miesiącu poprzednim , natom iast p rzyrost 
k redytów  inw estycyjnych b y ł niższy w  m iesią
cu sprawozdawczym zaledw ie o 1.505 m il. 
Jedną z na jważnie jszych przyczyn złagodzenia 
dynam ik i k redytów  obro tow ych b y ł bardzo 
poważny spadek k redytów  obro tow ych — bez
pośrednich, udzie lanych dla przem ysłów  kon
tro low anych przez NBP (patrz k redyty  bezpo
średnie NBP). Poza tym  obn iży ły  się kredyty  
obrotow e w  KKO, BZSp. Zarób, i w  Kom unal
nym  Banku Kredytowym .

Z kredytów  inw estycyjnych, k tóre  w zrosły 
o 10.094 m il., na jm ocnie j w zrosły k redy ty  roz
prowadzone przez BGK (- j-  8.766 m il.) z planu 
na rok  1948 oraz k redyty  rozprowadzane przez 
PBR ( +  1.026 m il.) na potrzeby ro ln ic tw a  ob
jęte rów n ież planem  inw estycyjnym  na r. 1948.

Jeśli chodzi o partycypację poszczególnych 
grup gospodarczych w  ogólnej sum ie akcji 
k redytow e j, to podobnie jak  w  m iesiącach po
przednich najpoważniejsze kw oty przypadają
dla handlu (37%), przem ysłu (33%), transportu  
(12%) i ro ln ic tw a  (8%).

W zrost kredytów  w  poszczególnych grupach 
gospodarczych kszta łtow ał się następująco: na j
s iln ie j w zrosły k redy ty  dla handlu ( +  8.454 m il.) 
następnie dla przem ysłu (-J- 8.074 m il.), tran
sp o rtu j-)- 1.959 m il.) i budow n ic tw a (—)—1.097 m il.), 
o b iyży ły  się natom iast k redyty  w  grupie »inne« 
(— 4.158 m il. patrz om ów ien ie  BGK) oraz kre-

O g ó ln g  stan  k re d y tó w  u d z ie lo n y c h  na f in a n s o w a n ie  ży c ia  gospodarczego  (uj m il. z})

M ies iąc  
1948 r.

K re d y ty
ob ro to w e

W ska źn ik  
stanu u lt. 
1947 =  100

K redyty
in w e s tycy jn e

W ska źn ik  
stanu 'u lt.  
1947 =  100

Razem
W ska źn ik  
stanu u lt. 
1 9 4 7 =  100

1 2 3 4 5 6 7

W rze s ie ń  . . 233.233 165 175.676 203 408.909 179
P a ź d z ie rn ik . . 244.476 173 187.375 217 431.851 190
L is to p ad  . . . 250.057 177 197.469 228 447.526 197

W zrost akcji k redytow e j b y ł w  m iesiącu 
sprawozdawczym w porów nan iu  z m iesiącem 
poprzednim , słabszy i w ynos ił 15.675 m il. (w o
bec 22.942 m il. w  październiku). Z podanego 
w zrostu na kredyty  obrotowe przypada 5.581 m il., 
a na k redyty  inw estycyjne przypada 10.094 m il.

dy ty  dla rzem iosła ( -  412 m il.) i leśnictwa 
(— 50 m il.).

c) O peracje  b ierne. Stan kap ita łów  typu 
w k ładów  i lokat ce low ych w bankach opera
cy jnych  i KKO, następnie stan k redy tów  re fi
nansowych wykorzystanych przez powyższe
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instytuc je  kredytom e m NBP oraz dynam ikę 
tych pozyc ji obliczoną przy podstamie u ltim o  
1947 r. ilu s tru je  tabela N r 28.

R-ki bieżące rozrosły ru listopadzie o 1.943 m il. 
do km oty 63.394 m il. Cały mzrost rachunkom 
bieżących skoncentromał się m PBR i BGS.

T abe la  28 K a p ita ły  obce bankórn  o p e ra c y jn y c h  (in m il. zł)

M ies iąc 
1948 r.

R -k i
b ieżące

W ska źn ik  
stanu 

u lt im o  
47 =  100

W k ła d y  
(oszczęd- 
nościom e 
i te rm in .)

W ska źn ik  
stanu 

u lt im o  
47 =  100

Razem 
(2 +  4)

W ska źn ik  
stanu 

u lt im o  
47 =  100

Loka ty
celom e

W ska źn ik  
stanu 

u lt im o  
47 =  100

Ś rodk i 
uzyskane 

z NBP

W ska źn ik  
stanu 

u lt im o  
47 =  100

1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11

W rz e s ie ń .................. 62.061 138 22.002 318 84.063 162 115.239 312 110.389 129
P aźdz ie rn ik  . . . . 61.451 137 24.057 348 85.508 165 127.117 344 122.706 143
L is to p a d ................... 63.394 141 26.776 387 90.170 174 141.728 384 130.353 152

W  miesiącu spramozdamczym notu jem y po- 
m iększenie się stanu m szystkich pozyc ji mcho- 
dzących m skład operacji b ie rnych . N a js iln ie j- 
szej dynam ice u leg ły lokaty celome, k tó re  po- 
m iększyły się m listopadzie o 14.611 m il. do 
stanu 141.728 m il. W zrost ten myrażony m p ro 
centach przy podstamie u ltim o  1947 r. rnyno- 
s ił 40% co mobec rozrostu procentoruego przy 
tej samej podstamie, m m iesiącu poprzedn im  
o 32% mskazuje nam na coraz bardzie j rozm i
jającą się akum ulację pieniężną na rachunkach 
Skarbu Państma lub  na rachunkach uczestni- 
kóm systemu finansomego, z k tó rych  przele- 
mane są następnie sumy na lokaty celome do 
bankom operacyjnych. Jeżeli chodzi o kształ- 
tomanie się stanu lokat celomych m poszcze
gólnych bankach, to n a js iln ie j rozrosły one 
m BGK (-j- 12.538 m ik), następnie m PBR 
( - j -  1.652 m ik), oraz m BGS ( - j -  450 m ik), spadek 
m ykazały zaś lokaty m bankach kom unalnych 
(— 29 m ik). Zaznaczyć jeszcze należy, że 
m ogólnej sumie lokat celomych na lokaty 
m BGK przypada 81% W idać mięć, że zarórn- 
no m zakresie operacji czynnych jak  i b ie r
nych, BGK jest centralą finansom ych operacji 
inm estycyjnych.

W kłady oszczędnościome i term inom e po- 
m iększyły się na przestrzeni omamianego okre
su o 2.719 m ik  do stanu 26.776 m ik

Jeśli chodzi o dynam ikę mkładóm oszczęd- 
nościomych, to re la tym nie najm iększy mzrost 
zanotomano m BGS i BH, natom iast pom ięk- 
szenie się mkładóm term inom ych nastąpiło pra- 
mie m yłącznie m BGK.

W  zmiązku z dalszym rozszerzeniem akcji 
kredytom ej, przy stosunkomo m nie jszym  przy- 
p łym ie  kapita łom  obcych banki operacyjne zmu
szone by ły  m znaczniejszym stopniu m ykorzy- 
stymać k redy ty  refinansome NBP. K redyty re- 
finansome m zrosły o 7.647 m ik do stanu 
130.353 m il.

W  zmiązku z tym  ogólny stopień refinanso- 
mania u leg ł mzrostom i o 0,2% do 36%.

d) D zia ła lność poszczególnych bankóru 
operacyjnych. Stan operacji czynnych i b ie r
nych, mysokość loka t celomych, m ielkość środ
kom p ien iężnych uzyskanych m NBP oraz sto
p ień refinansom ania akcji kredytom ej, z ro zb i
ciem na poszczególne banki operacyjne i KKO 
podaje tabela N r 29.

T abe la  29 O p e ra c je  c zy n n e  i  b ie rn e  bankóru  o p e ra c y jn y c h  i  KKO
S tan  na  u lt im o  lis to p a d a  1948 r. (in m il. zł)

Nazina in s ty tu c ji 
k red y to m e j

U d z ie lo 
ne

k re d y ty

W skaźn.
stanu

u lt im o
4 7 = 1 0 0

K a p ita ły  
obce typu  
m kładóm

W skaźn.
stanu

u lt im o
4 7 = 1 0 0

Loka ty
ce lom e

W skaźn.
stanu

u lt im o
4 7 = 1 0 0

Ś rodk i 
uzyskane 
m N.B.P.

W skaźn.
stanu

u lt im o
47 = 1 0 0

S top ień  
re fin . 
a k c ji 
kred. 

m N.B.P.

B. G. K ...................................... 204.417 199 . 41.485 206 115.348 413 47.566 87 23,3
P. B. R...................................... 75.499 308 15.955 169 18.157 359 39.043 368 51,7
B. G. S...................................... 49.502 170 11.426 134 5.550 222 31.654 167 63,4
B..H . m W arszam ie  . . . 17.886 796 3.993 295 101 202 11.167 2.567 62,4
B. Zui. Sp. Z arobkom ych  . 2.602 130 1.807 106 205 178 910 100 34,9
P. Bank K om u n a lny  . . . 3.727 207 239 115 1.916 151 .--- — —
K om una ł. Bank K redyt. . 847 185 134 239 447 894 13 14 1,5
K. K. O ..................................... 7.738 140 15.131 145 4 — — — —

362.218 215 90.170 174 141.728 384 130.353 90 36,0
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Bank Gospodarstwa K rajow ego (BGK).
Ogólny stan b ilansow y k redytów  w zrós ł w 
m iesiącu sprawozdawczym  o 11.874 m il. do 
kw o ty  204.417 m il. Powyższa dynam ika w yw o
łana została przede w szystk im  dalszym rozw o
jem  finansowania inw estyc ji, w  zw iązku z czym 
kredy ty  inw estycyjne w zros ły  o 9.972 m il. do 
167.220 m il.

K redyty obro tow e pow iększyły się zaledwie 
o 1.902 m il. do stanu 37.197 m il.

Należy zaznaczyć na tym  m iejscu, że ogólna 
suma bilansowa k redy tów  została pomniejszona 
w  m iesiącu sprawozdawczym  o pozycje (które 
zna jdyw ały się w  grupie gospodarczej „ in n e “ ) 
mające charakter ew idencyjny, pozabilansowy, 
stąd też je ś li chcie libyśm y porównać stany b i
lansowe k redy tów  w miesiącach: październiku, 
listopadzie, to otrzym any w yn ik  ró żn iłby  się zna
cznie od podanych w yżej liczb, które  o trzy 
m aliśm y po dokonaniu odpow iedn ie j korekty 
w  cyfrach, charakteryzu jących działalność k re 
dytow ą w  październiku, czyniąc je  tym  samym 
po rów nyw a lnym i z danym i z m iesiąca spra
wozdawczego.

D la  lepszego z ilustrow ania  s truk tu ry  k re d y 
tów  inw estycyjnych, służyć może niżej um ie
szczone zestawienie, ilustru jące stan b ilansow y 
tych k redy tów  na u ltim o  listopada br. z rozb i
ciem na dw ie zasadnicze grupy: po p ierw sze— 
na kredyty  średn io term inow e z Planu Inw esty
cyjnego i, po d rug ie—na kredyty  pozaplanowe.

I. K re d y ty  ś re d n io te rm in o w e  z P lanu In w e 
s tycy jnego  ...........................................................  153.543 m il.

K re d y ty  z p la n ó w  1945 — 47 r ...........79."813 „
K re d y ty  z p la n u  1948 r .........................  72.853 „

Z a lic z k i na pocze t p la n u  1949 r. . . . 877 „

I I.  K re d y ty  ś re d n io te rm in o w e  inne  . . . .  13.677 m il.

k o n w e r s ja ................................ 3.574 „

d e m o b i l ....................................  3.823 ,,
akc ja  „ T ” ................................  1.081 „

F. I. O. P. Z. 0 .........................................  4.116 „

P ożyczk i b u d ow la ne  z fund . w ł ........ 494 ,

P ożyczk i ś re d n io te rm in o w e  przedsięb .
p rze m ys ło w ych  p o d le g łych  C.Z.M.P. i  H . 428 „

P ożyczki b u d ow la ne  z lo k a t M in . Skarbu 161 „

Jeśli cy fry  zestawienia porów nam y z analo
g icznym i liczbam i z ub. miesiąca, to przeko
namy się, że zadłużenie z ty tu łu  kredytów  
z p lanu 1945/47 uległo n iew ie lk iem u spadkowi, 
podczas gdy stan zaliczek udzie lonych na po 
czet planu inw estycyjnego 1949 r. w zrós ł n ie 
znacznie. Cały w ięc w zrost akcji kredytow e j 
inw estycy jne j w  tej grup ie  dokona ł się na sku
tek rea lizac ji p lanu 1948 r.

Jeśli całą sumę kredytów  z Planu Inw esty
cyjnego (153.543) m il. rozb ijem y na dwa za
sadnicze dzia ły gospodarcze t. zn. na przem ysł 
i budow n ictw o, okaże się, że na p ierwszy 
przypada aż 136.152 m il., podczas gdy na drug i 
zaledw ie 17.391 m il.

Druga grupa k redytów  średn io te rm inow ych 
(kredyty  pozaplanowe) nie wykazała w  m ie
siącu sprawozdawczym w iększych zmian.

Dzia ła lność kredytow ą obro tow ą om ów i
my zgodnie z BGK, w dwóch częściach, które 
w yn ika ją  z podzia łu  ogólnej sumy kredytów  
na k redy ty  norm alne i specjalne.

K redyty obro tow e norm alne, udzielane z w ła 
snych środków  banku spadły w  listopadzie 
o 1.031 m il do stanu 20.900 m il. Zmniejszenie 
się tej grupy k redytów  spowodowane zostało 
praw ie  w yłącznie spadkiem  im portu  biegowego, 
finansowanego przez BGK, k tó ry  obn iży ł w y 
datnie popyt na środk i finansowe ze strony 
centra l im portow o-eksportow ych.

Odm iennie kszta łtowała się dynam ika k redy 
tów  specjalnych, rozprowadzanie k tó rych  od
bywa się zgodnie z dy rek tyw am i M in. Skarbu. 
W ykaza ły one bow iem  dość znaczny, bo o 2.933 
m il. w zrost (do sumy 16.297 m il), na k tó ry  
w p łynę ło  g łów nie zwiększenie się im po rtu  in 
westycyjnego (z Czechosłowacji,) dokonywane
go przez P. K. P„ P. K. S., „L o t”  itp.

Jeśli chodzi o akcję finansowania kredytem  
k ró tko te rm inow ym  poszczególnych grup go
spodarczych, to handel nadal stanow i na jpo
ważniejszego odbiorcę. Na d rug im  m iejscu znaj
duje się przem ysł. Udzia ł pozostałych grup 
jest nieznaczny.

Równolegle ze wzrostem  akcji kredytow e j 
nastąp ił dalszy rozw ó j operacji b ie rnych  B.G.K.

Kapita ły  obce typu w k ładów  w zrosły o 2.867 
m il. do kw oty  24.407 m il. Cały w zrost dokonał 
się na odcinku w kładów  term inow ych, a lbo
w iem  w kłady oszczędnościowe nie wykazały 
żadnych zmian.

S ilny stosunkowo w zrost w k ładów  te rm in o 
w ych  spowodowany został złożeniem nowej 
lokaty przez P. Z. U. W . (- j-  450 m il.) i Z. U. S. 
( +  2.500 m il).

Najpoważnie jszą dynam ikę w  obrębie ope- 
racyj b ie rnych  wykazały loka ty  celowe, które 
w zros ły  aż o 12.538 m il. do stanu 115.348 m il.

Spadły natom iast sumy na rachunkach b ie
żących (o 445 m il. do 17.078 m il.) oraz u legły 
zm niejszeniu ś rodk i uzyskane w NBP (o 1.315 
m il. do 47.566 m il).
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Również stopień refinansowania obn iży ł się 
o 1,5% do stanu 23,3%.

Państw ow y Bank R olny (PBR). Działalność 
PBR w  lis topadzie br. nastawiona by ła  g łów 
nie na finansowanie ro ln ic tw a  na odcinku  prze
tw órstw a ro lnego i handlu z iem iopłodam i. 
Przemysł ro lny  znajdow ał się w  okresie wzm o
żonych zakupów surowca (sezon jesienny), prze
de w szystk im  chodzi tu o z iem niaki i nasiona 
oleiste potrzebne na kampanię 1948/49 r., ró 
wnież Polskie Zakłady Zbożowe przeprowadzały 
dalsze zakupy zbóż na zaopatrzenie rynku  w e
wnętrznego w  okresie przednów kow ym . Także 
nie bez znaczenia na rozw ó j akcji kredytow e j 
pozostawał fakt rea lizow ania  przez PBR uchwa
lone j przez Kom ite t Ekonom iczny Rady M in i
s trów  akcji hodow lanej, mającej uzupełn ić po
daż p rze tw orów  m ięsnych i żywca w  okresie 
przednów kow ym  i żn iw nym  roku  przyszłego.

Na skutek powyższych przyczyn stan b ilan 
sowy k redy tów  PBR w zrós ł o 7.224 m il. do 
75.499 m il. Na w zrost ten w p łynę ło  przede 
w szystk im  silne pow iększenie akcji k redytow e j 
kró tko te rm inow e j, k tóra  pow iększyła  się w  m ie
siącu sprawozdawczym  o 6.198 m il. do stanu 
54.990 m ik, podczas gdy k redy ty  ś redn io te rm i
nowe wykazały w zrost zaledwie o 1.026 m il.

Z k redy tów  obro tow ych  w  dalszym ciągu 
na js iln ie j korzysta handel. Stan k redytów  ob ro 
towych, udzie lonych dla handlu w zrós ł o 4.995 
m il. (do kw oty  27.957 m il.), podczas gdy cały 
w zrost kredytów  obro tow ych  w yn ió s ł 6.198 m il.

Z k redy tów  udzie lonych grup ie  »handel« w  l i 
stopadzie, p raw ie  w  całości skorzysta ły Pol
skie Zakłady Zbożowe, a w  nieznacznym stop
n iu  Centrala Mięsna i Rybna.

Na d rug im  m ie jscu w  w yko rzys tan iu  k redy
tów  znajduje się przem ysł (ro ln iczy). K redyty 
udzie lone dla przem ysłu w zros ły  o 930 m il. 
Bezpośrednią przyczyną tego stanu rzeczy b y ł 
fakt, (o czym w spom ina liśm y na wstępie) sku
pu z iem niaków  przez gorzelnie, co spowodo
w ało  s ilny  stosunkowo w zrost ob liga  tego 
przem ysłu.

Następną co do w ie lkośc i w ykorzystanych 
k redytów  grupą gospodarczą jest ro ln ic tw o . 
K redyty obro tow e udzielone bezpośrednio na 
potrzeby ro ln ic tw a  w zrosły w  lis topadzie  o 
354 m il., przy czym najpoważniejsze sumy 
przypadają na k redy ty  na hodow lę  i zakup 
zw ierząt oraz na kredyty  dla gospodarstw ro l
nych na cele ogólne. W zrost kredytów , udzie
lonych  na te cele pozostaje w  ścis łym  zw iązku

z tendencją jak  najszerszego popieran ia finan
sowego ro ln ic tw a  drobnego. M in. Skarbu po le
c iło  P. B. R. n ieu trudn ian ia  akcji kredytow ej 
dla d robnych ro ln ików .

Jeśli chodzi o pozostałe grupy gospodarcze, 
to nie zanotowano w  m iesiącu sprawozdaw
czym żadnych poważnie jszych zmian.

W  listopadzie br. średn io term inow a dz ia ła l
ność kredytow a polegała nadal g łów nie  na roz
prow adzen iu kredytów  przew idzianych w  Pla
n ie  Inw estycy jnym  1948 r. d la ro ln ic tw a  i prze
m ysłu rolnego.

Operacje b ierne P. B. R. nie wykazały jedno
lite j dynam ik i rozw ojow ej.

Zanotowano w zrost na rachunkach bieżących 
(o 1.813 m ik), loka t ce low ych (o 1.652 m il.) 
przy równoczesnym  spadku w k ładów  te rm ino
w ych  (o 58 m il.).

Na skutek słabego stosunkowo dop ływ u ka
p ita łów  obcych P. B. R. zmuszony b y ł skorzy
stać z pom ocy finansowej NBP. K redyty re f i
nansowe w zrosły o 3.612 m il. do kw oty  39.043m il.

Pom im o dość poważnego w zrostu  kredytów  
refinansowych, stopień refinansowania n ie w y 
kazał żadnych zmian, kszta łtu jąc się na u ltim o  
m iesiąca sprawozdawczego na w ysokości 51,7%.

Bank Gospodarstw a Spółdzielczego (BGS).
Stan b ilansow y k redy tów  udzie lonych przez 
B G S w zrósł w  m iesiącu sprawozdawczym 
o 2.744 m il. (wobec 1.253 m il. w  październ iku) 
do kw oty  49.502 m il. Pow iększyły się zarówno 
kredyty  k ró tko te rm inow e (-f- 2.599 m il. do 
43.418 m ik), jak  i średn io term inow e ( - j-  145 
m il. dó 6.084 m il). Znaczny stosunkowo wzrost 
akcji k redytow e j k ró tko te rm inow e j (+2.599 m il.) 
spowodowany został przede w szystkim  in ten 
syw nie jszym  w ykorzystan iem  kredytów  (+2.192 
m il.) przez jednostk i dys trybuc ji spółdzielczej 
na szczeblu hu rtu  i detalu. Z jaw isko to tłum a
czyć należy dalszym rozw ojem  sieci p lacówek 
handlu spółdzielczego, k tóre  w ykazują stale 
rosnące obroty.

Również w zros ły  kredyty  d la ro ln ic tw a  ( +  
241 md.). W zrost kredytów  obrotow ych, udzie
lonych  przez BGS ro ln ic tw u  tłum aczy wzrasta
jące tempo w ykorzystan ia  kredytów  na cele 
rozw ojow e ogrodnictwa, w arzyw nictw a, hodo
w li nasion oraz na inne cele o charakterze 
specjalnym. Zm ian w  poziom ie ob liga  pozosta
łych  grup gospodarczych n ie  zanotowano.

Stan b ilansow y kredytów  inw estycyjnych nie 
w ykazał w  m iesiącu sprawozdawczym  większej 
dynam ik i ( +  145 m ik).
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Ten nieznaczny w zrost kredytom  inw estycyj- 
nych roz łoży ł się róm nom iernie na mszystkie 
grupy gospodarcze.

Omamiając łączną działalność kredytom ą 
z um zględnieniem  poszczególnych grup o d b io r
com m idzim y, że m miesiącu spramozdamczym 
nie zanotomano znaczniejszych zmian. Centrale 
gospodarcze, spó łdzie ln ie  ro ln icze i spó łdz ie l
nie handlowe, stanowią nadal najpomażniejszych 
konsumentom kredytom .

Operacje b ierne z m yjątk iem  mkładóm ter- 
m inom ych u leg ły dalszemu rozszerzeniu.
Stan sald na rachunkach bieżących pom iększył 
się o 564 m il. do km oty 11.061 m il.

Stan lokat celomych pom iększył się m lis to 
padzie o 450 m il. do km oty 5.550 m il,

W  zmiązku z dość znacznym rozszerzeniem 
akcji kredytom ej ( - j -  2.744 m il.) BGS zmuszony 
b y ł zmiększyć nacisk na środki NBP, któ rych  
stan bilansom y m BGS podn iósł się z 29.409 m il. 
m październ iku na 30.190 m il..w  lis topadzie br., 
co z ko le i n iem ątplim ie pociągnęło za sobą 
mzrost stopnia refinansomania akcji kredytom ej 
m NBP z 62,8% m październ iku na 63,9% m l i 
stopadzie br.

Bank H andlom y uj W arszaw ie  (B. H. 
w  W -w ie ). Działalność kredytow a B. H. uległa 
m listopadzie dalszemu rozszerzeniu. Przy czym 
w zrostow i u leg ły  w yłącznie k redy ty  obrotowe, 
które  pow iększyły się w  listopadzie o 4.048 m ik, 
natom iast k redyty  inw estycyjne pozostały na 
poziom ie n iezm ienionym . Stan kredytów  ob ro 
tow ych kszta łtow ał się na u ltim o  listopada na 
wysokości 17.789 m il. a k redy ty  inwestycyjne 
stanow ią zupełn ie nieznaczny procent akcji 
kredytow e j ogólnej i wynoszą zaledwie 97 m il.

W zros t k redytów  obro tow ych nastąpił w y 
łącznie pod w p ływ em  znacznego finansowania 
handlu państwowego i to przede u szystkim  
w  zakresie obrotów  zagranicznych. K redyty na 
ten cel w z ro s ły  o 4.205 m il. i są to przede 
w szystkim  kredyty  na finansowanie im portu  
biegowego. Stosunkowo słabszej dynam ice u le 
gły k redyty  na finansowanie im p o rtu  inwesty- 
cyjnego (-|- 1.005 m il.) oraz eksportu ( - j - 195 
m il.).

Jako rzecz charakterystyczną podajemy, że 
kredyty  dla m iejskiego sektora prywatnego 
u leg ły w  m iesiącu sprawozdawczym  dalszej 
obniżce (— 231 m ik).

Oprócz k redy tów  dla handlu nieznaczny 
w zrost wykazały jeszcze kredyty  dla przemysłu, 
przy czym najpoważniejsze kw oty przypadają

dla przem ysłu metalowego, elektrotechnicznego 
i spożywczego.

Odnośnie kredytów  dla budow nictw a to gros 
kw o t przypada na przedsiębiorstwa budowlane, 
k redyty  te jak  rów nież k redyty  dla rzem iosła 
i transportu  wykazały w m iesiącu sprawozdaw
czym spadek.

W  zakresie operacji b ie rnych  B. H. wzrost 
w ykazały jedyn ie  rachunki bieżące, k tó re  pod
n ios ły  się o 194 m ik  do stanu 3.642 m il. Nato
m iast zarówno w k łady term inow e jak i oszczę
dnościowe u leg ły obniżeniu, pierwsze o 61 m ik, 
drugie zaś o 2 m ik  Lokaty celowe nie w yka
zały zm ian kszta łtu jąc się na w ysokości 101 m ik

Bardzo poważnie pow iększyły się kredyty 
refinansowe, k tóre  w zros ły  o 3.615 m ik  do 
stanu 11.167 m ik , automatycznie pow iększył 
się stopień refinansowania akcji kredytow ej 
w  NBP o 7,8% do 62,4%.

Bank Z w iązku  Spółek Zarobkow ych  (B. Z. 
Sp. Zarobk.). Spadek akcji kredytow e j, jak i 
zanotowano na przestrzeni dwóch ostatnich 
m iesięcy, u leg ł w  m iesiącu sprawozdawczym 
dalszemu pogłęb ieniu.

Stan b ilansow y akcji k redytow e j zm niejszył 
sie o dalsze 541 m ik  do kw oty 2.602 m ik, przy 
czym spadek wykazały jedyn ie  kredyty  ob ro 
towe (— 548 m ik  do 2.906 m ik), podczas gdy 
inw estycyjne lekko w zros ły  (-f~ 7 m ik  do kw oty 
244 m ik).

Spadek kredytów  obro tow ych do fyczy przede 
w szystk im  finansowania rzem iosła (—379 m ik), 
następnie handlu ( — 100 m ik), oraz innych 
grup gospodarczych (— 60 m ik),

Udzia ł poszczególnych grup gospodarczych 
w  w ykorzystan iu  kredytów  k ró tko te rm inou  ych
w ed ług  stanu na u ltim o  
stawia się następująco:

listopada br. przed-

h a n d e l.................................... 879 m il. 34$
p rz e m y s ł....................... .... . 675 „ 26$
r z e m io s ło . ........................... 574 „ 22$
b u d o m n ic t in o ....................... 163 „ 6$
inne  g rupy  gospod. . . . 311 „ 12$

2.602 m il. 106$

Analizu jąc powyższe zestawienie w idz im y 
stały spadek akcji finansowania rzem iosła, k tó 
re do niedawna wczestniczyło w  ogólnej sumie 
k redy tów  na js iln ie j.

Jeśli chodzi o kredyty  inwestycyjne, to, jak 
już w spom ina liśm y na w stęp ie ,w zros ły , o 7 m ik 
przy czym w zrost ten roz łoży ł się m nie j w ięcej 
rów nom ie rn ie  na wszystkie grupy gospodarcze.

W ykorzystan ie  kredytów  średn io term inow ych 
przez poszczególne grupy ilu s tru ją  poniż. liczby:
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rz e m io s ło ..................................... 106 m il
p rzem ys ł . . . . . . . .  85 „
h a n d e l ....................................  19 ,,
b u d o u m ic tu jo ...........................  10 „
inne  g rupy  gospod. . . .  24 „

Razem . . . 244 m il.  — 100%

Kapita ły obce typu w k ładów  w zrosły o 12 m il. 
do kiuoty 255 m ik, przy czym dodać należy, 
że rozrost ten jest tuypadkomą pom niejszenia 
się lokładóio oszczędnościowych o 10 m il. (do 
sumy 217 m il.), oraz powiększenia w kładów  
term inow ych o 22 m il. (do stanu 255 m ik).

Pozostałości na rachunkach bieżących w yka
zały wzrost o 97 m il. do 1.552 m ik

Stan lokat celowych nie w ykazał w miesiącu 
sprawozdawczym żadnych zm ian i kszta łtował 
się na u ltim o  listopada na w ysokości 205 m ik

W obec stosunkowo dużego spadku akcji k re 
dytow ej przy równoczesnym  wzroście w kładów  
i rachunków  bieżących B. Z. S. Z, zm nie jszył 
zapotrzebowanie na środk i NBP, k tó rych  stan 
w zw iązki z tym  obn iży ł się w  listopadzie 
o 454 m ik  do 910 m ik  powodując tym  samym 
znaczny spadek stopnia refinansowania akcji 
kredytow e j w  NBP o 8,4% do 34,9%.

Banki Kom unalne. Polski Bank Kom unal
ny i  Kom unalny Bank K redytow y.

Ogólny stan b ilansow y k redytów  gospodar
czych, udzie lonych przez banki komunalne 
w zrósł w m iesiącu sprawozdawczym o 86 m ik 
do kw oty 4.574 m ik  W  Polskim  Banku Kom u
nalnym  stan kredytów  gospodarczych w zrósł 
w  om aw ianym  okresie o 100 m ik  do sumy 
3.727 m ik , w tym  kredyty  kró tko te rm inow e 
o 5 m ik  do kw oty 981 m ik, a k redyty  średnio
term inow e o 95 m ik  do 2.746 m ik  Natomiast 
u legł pom niejszeniu stan kredytów  w Kom u
nalnym  Banku K redytow ym  (o 14 m ik  do 847 
m ik), przy czym charakterystyczne jest, że spa
dek ten nie jest wyrazem jedno lite j tendencji, 
a lbow iem  spadek k redytów  obro tow ych (o 69 
m ik  do 278 m ik ) złagodzony został rozszerze
niem  akcji k redytow e j tego banku na odcinku 
finansowania inw es tyc ji (o 45 m ik  do 569 m ik).

Z k redytów  obro tow ych PBK na js iln ie j ko 
rzystała grupa gospodarcza —transport i kom u
nikacja (kom unikacja samochodowa). K redyta
m i inw estycy jnym i finansowano na js iln ie j prze
m ysł energetyczny (e lektrownie) i kom unikację 
samochodową.

Jeśli chodzi o akcję kredytow ą KBK, to za
rów no z kredytów  obro tow ych jak  i inw esty
cy jnych  na js iln ie j korzysta ły urzędy komunalne,

-  43%
-  35%
-  8%

-  4%
-  1 0 %

gazownie, wodociąg i i kanalizacja oraz m ie j
skie zakłady kom unikacji.

Na odcinku operacji b ie rnych  nie dostrzega
my w  obydw u bankach żadnych pow ażnie j
szych zmian (patrz tabela N r 29).

Jedynie godnym  podkreślen ia jest fakt spad
ku k redytów  refinansow ych w  Komunalnym 
Banku K redytow ym  z 69 m il. w  poprzednim  
m iesiącu na 13 m il. w listopadzie. W  związku 
z tym  stopień refinansowania akcji kredytow ej 
tego banku w NBP spadł z 8% w  październiku 
na 1,5% w  listopadzie.

Kom unalne Kasy Oszczędności (K. K. O.).
W  m yśl dekretu z dn. 25. 10. 1948 r. o re 

fo rm ie  bankowej, N arodow y Bank Polski p rze j
m uje bezpośrednią kon tro lę  nad działalnością 
kredytow ą KKO. Równocześnie NBP prze j
m uje z dniem  10 grudnia 1948 r. od banków 
kom unalnych refinansowanie KKO.

W  związku z powyższym i zm ianam i zakres 
działania KKO został ograniczony do finanso
wania rzem iosła, d robnych i średnich gospo
darstw  ro lnych  i handlu detalicznego.

Pozostałe dziedziny należące dotychczas do 
zakresu działania KKO a m ianow icie : finanso
wanie drobnego przem ysłu prywatnego, handlu 
hurtowego i rem ontu n ieruchom ości, należą do 
wyłącznej kom petencji Banku Rzemiosła i Han
dlu, a do czasu jego powstania do kom petencji 
Banku Zw iązku Spółek Zarobkowych.

Na terenach n ieob ję tych zasięgiem dzia ła l
ności Banku Zw iązku Spółek Zarobkow ych 
(przyszłego Banku Rzemiosła i Handlu), K.K.O. 
mogą prze jściowo udzielać kredytów  dla d rob 
nego przem ysłu prywatnego i na rem onty n ie 
ruchom ości. Udzielanie natom iast k redy tti dla 
handlu hurtowego jest bezwarunkowo zabronione.

Na skutek ograniczenia dzia ła lności kredyto 
wej KKO, ogólny stan kredytów  udzie lonych 
przez tę instytuc ję  u leg ł w  lis topadzie spadko
w i o 684 m il. do kw oty  7.738 m il.

Całość akcji k redytow e j dotyczy kredytów  
kró tko te rm inow ych, w  w ykorzystan iu  których 
partycypują: ro ln ic tw o  — 3.701 m il., budow n ic
two 1.231 m il., handel 903 m il., przem ysł 769 
m il.

W szystkie  w yżej w ym ien ione grupy gospo
darcze wykazały, podobnie jak  w  m iesiącu po
przednim  spadek kredytów  wykorzystanych 
w  listopadzie i tak k redyty  dla ro ln ic tw a  ob n i
ży ły  się o 134 m il., d la przem ysłu o 97 m il., 
dla handlu o 94 m il., d la rzem iosła o 70 m il. 
i budow nictw a o 63 m il.
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Analogiczn ie do tendencji zaobserumwanej 
tu odniesien iu  do akcji kredytow e j operacje 
b ierne rów nież u leg ły zwężeniu.

Spadły kap ita ły  obce typu u k ła d ó w  o 43 m il. 
do kw oty  1.051 m il. (zm niejszyły się ty lko  w k ła 
dy oszczędnościowe, bo je ś li chodzi o w kłady 
term inowe, to nie wykazały one żadnych zmian).

Pozostałości na rachunkach bieżących w y 
kazały rów nież zmiany in  m inus, spadając 
z 14.281 m il, w październ iku na 14.081 m il. 
w  listopadzie.

Jeśli chodzi o lokaty celowe, to KKO korzy
sta z n ich  w  bardzo nieznacznej wysokości 
i tak stan lokat ce low ych w yn ió s ł na u ltim o  
listopada zaledwie 4 m il. Tą samą cyfrą  okre
ślony b y ł stan lokat ce low ych w  ub. miesiącu.

Pocztow a Kasa Oszczędności (PKO). Stan 
i dynam ikę w k ładów  czekowych i oszczędnoś
ciow ych w  Pocztowej Kasie Oszczędności w m ie
siącu wrześniu, październ iku  i listopadzie 1948 r. 
ilu s tru je  tabela N r 30.

Jeżeli chodzi o po litykę  lokacyjną P. K. O. 
to w  porów nan iu  z m iesiącem poprzedn im  za
szły w  lis topadzie następujące zmiany, obn iży
ły  się lokaty w  bankach z 6G% na 58,8, ró w 
nież zm niejszyły się lokaty w  b ile tach skarbo
w ych  z 21% na 15,2%. Z loka t bankowych gros 
przypada na sumy zakumulowane w BGK i PBR.

N aro d o w y Bank Polski (kredyty bezpośred
nie). Stan zadłużenia przem ysłów  kon tro low a
nych przez NBP obn iży ł się w m iesiącu spra
wozdawczym  o dalsze 4.387 m il. Na tak po 
ważny spadek ob liga przem ysłów  z łożyły  się 
następujące przyczyny: dotacje z rachunku sum 
obro tow ych  M. P. i H. na uzupełn ien ie  w łas
nych środków  obrotowych, o trzym anie należno
ści z W ydz ia łu  Rozrachunków Zagranicznych 
za dokonane rozliczenia eksportow o-im portow e, 
prze lew y z rachunku różnic cen M. P. i H. oraz 
dalsze usprawnien ie inkasa. Pamiętać jeszcze 
należy, że kon tro la  finansowa ze strony NBP 
szła w  k ie runku  skrócenia cyk lu  obrotowego,

T abe la  30 W k ła d g  c ze k o w e  i  o szczęd no ścio w e w  PKO  (w  m il. zł)

Stan na u lt. m -ca 
1948 r.

W k ła d g
czekoine

W ska źn ik  
stanu u lt. 

1947 =  100

W k ła d g
oszczędn.

W ska źn ik  
stanu u lt. 

1947 =  100
Razem

W ska źn ik  
stanu u lt. 

1947 =  100

Stosunek procen- 
tou iy  u ik ładóu j 
oszczędn. do 

m kładóm  czekom.

1 2 3 4 5 6 7 8

W rz e s ie ń ................................ 11.755 126 295 209 12.050 127 2,5

P a ź d z ie rn ik ........................... 11.756 126 287 204 12.043 127 2,4

L is t o p a d ................................ 13.097 140 294 208 13.391 141 2,2

W  miesiącu sprawozdawczym  obserwujem y 
dość poważne powiększenie się w k ładów  cze
kowych, gdyż o 1.341 m il. (o 14% przy podsta
w ie  u ltim o  1947 r.) do stanu 13.097 m il. W k ła 
dy oszczędnościowe, po prze jśc iow ym  obniże
n iu  się w  październiku, w zrosły w m iesiącu 
sprawozdawczym  o 7 m il. (4% przy podstawie 
u ltim o  1947 r.) do 294 m il. Tak poważna dys
proporc ja  m iędzy dynam iką w k ładów  czeko
wych a oszczędnościowych w p łynę ła  na pogor
szenie się i tak już niekorzystnego stosunku 
w k ładów  oszczędnościowych do czekowych. 
W kłady oszczędnościowe w  październ iku sta
now iły  zaledwie 2,4% w k ładów  czekowych, 
a w  listopadzie stosunek ten w yn o s ił 2,2%.

W  ogólnej sumie w kładów  czekowych (13.097 
m il.) pa rtycypu je  sektor państwowy w  51%, 
następnie sektor p ryw atny w  31%, samorządowy 
w  13% oraz spółdzie lczy w  5%. Jeżeli pow yż
sze procenty porów nam y z procentam i z m ie 
siąca poprzedniego, to przekonamy się, że 
udzia ł sektora państwowego i prywatnego zw ięk
szył się (a 1%) kosztem spadku procentowego 
udzia łu sektora samorządowego (— 2%).

sanacji finansowej wszystkich faz cyk lu  gospo
darczego (zaopatrzenie — produkcja  — zbyt) 
oraz w  k ie runku  zaostrzenia dyscyp liny finan
sowej, (ścisłe rozgraniczenie w ydatków  na in 
westycje od w ydatków  obro tow ych — bieżą
cych). W yże j przytoczone pow ody i ścisła kon
tro la  ze strony NBP znajduje swoje odbic ie  
w  spadku obliga w szystkich faz cyk lu  gospo
darczego i tak k redy ty  na zaopatrzenie ob n i
żyły się o 2.014 m ik , na p rodukcję  o 1.194 m il. 
oraz na zbyt o 1.179 m il.

Przed om ów ieniem  kształtowania się obliga 
poszczególnych przem ysłów  należy wspom nieć 
o pewnych zmianach, jak ie  zaszły w  strukturze 
organizacyjnej przem ysłu w łókienniczego. Na 
m ocy rozporządzenia M in is tra  Przemysłu i Han
d lu  z dnia 18.V I 1948 r. został powołany -do 
życia Centralny Zarząd Przemysłu Odzieżowe
go (CZPO). W spom niany CZPO pow sta ł czę
ściowo z w ydz ie len ia  n iektó rych  branż z CZP. 
W łókienn iczego oraz z przedsięb io rstw  o p ro 
dukc ji kom plem entarnej a zorganizowanych 
w  O gólnopo lsk im  Zjednoczeniu Przemysłu 
Guzikarskiego i Pokrewnego oraz w  Pań-
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stmomym Z jednoczeniu Zakładom Przemysłu 
Kapeluszniczego. W  zmiązku z pomyższymi 
zm ianam i mydzielone zostało ob ligo  tych za- 
kładóm z CZP W łókienniczego m nomą pozycję 
Centralny Zarząd Przem ysłu Odzieżomego, ob
ligo  tego przem ysłu  m ynosiło  na u ltim o  lis to 
pada 1.438 m il.

Jeżeli chodzi o kształtomanie się obliga po
szczególnych przemysłom, to jedyn ie  przem y
sły: chemiczny, cukrom niczy i drzemny myka- 
zały mzrost zadłużenia. Piermszy o 598 m il., 
d rug i o 863 m il. i trzeci o 685 m il.

Najpomażniejszy spadek poziom u zadłużenia 
m ystąp ił m przem yśle m łókienn iczym  (— 4.413 
m il., m tym  1.438 m il. my dzielono do przem y
słu odzieżomego tak, że rzeczym isty spadek 
obliga mynosi 2.975 m il.), oraz m przemyśle 
m etalom ym  (— 1.238 m il.). W  pozostałych prze
m ysłach obniżenie ob liga mahało się m g ran i
cach od 140 m il. (przem ysł m inera lny) do 
739 m il. (przem ysł e lektrotechniczny).

Z ko le i om óm im y sytuację finansomą zaopa
trzenia, p rodukc ji i zbytu. Jak już mspomina- 
liśm y myżej k redyty  na zaopatrzenie obn iżyły 
się o 2,014 m il., m tym  kredyty  im portom e 
zm niejszyły się o 2.460 m il., m idać mięć, że 
k redy ty  na zaopatrzenie krajom e mzrosły. Tak 
pomażne obniżenie się kredytom  im portom ych 
zaistnieć mogło dzięki dokonanym  rozliczen iom  
z ty tu łu  im portu  pom iędzy W ydz ia łem  Rozra
chunkom Zagranicznych a przem ysłem  m łókien
n iczym  i hutn iczym . Przelanie mięć należno
ści z W RZ dla pomyższych przemysłom oraz 
zmniejszenie przedp ła t im portom ych ze strony 
tych przem ysłom  i przem ysłu skórzanego, po- 
zm oliło  obniżyć ob ligo  z ty tu łu  kredytom  im 
portom ych, W spom nieć jeszcze należy, że m l i 
stopadzie B iuro  Im portom e przem ysłu  m łókien- 
niczego otrzym ało  częściome myrómnanie z ty 
tu łu  cen jedno litych . Zapotrzebom anie na k re 
dyty  finansujące zaopatrzenie krajom e kształ- 
tomało się pod m płym em  regulom ania należno
ści dostamcóm i mzmożonych zakupom surom- 
cóm. W  miesiącu spramozdamcym Centrala 
Zaopatrzenia M ateriałomego Przem ysłu W ęglo-

mego otrzym ała dotację z r-ku  sum obroto- 
m ych M. P. i H. m m ysokości 436 m il., co 
m płynęło na częściomą spłatę ob liga rnspom- 
nianej centrali.

K redyty na p rodukcję  obn iży ły  się m lis to 
padzie o 1.194 m il., m m yn iku  spadku obliga 
zakładom p rodukcy jnych  przem ysłu męglome- 
go (— 720 m il.), metalomego (— 706 m il.), m łó- 
kienniczego (— 665 m il.) i innych, przy mzro- 
ście obliga przem ysłu cukromniczego ( - j -  928 
m il.), chemicznego (-)- 107 m il.) i innych. Naj- 
pomażniejszym pomodem spadku obliga m m y
żej podanych przem ysłach by ło  o trzym anie 
dotacji z r-ku  sum obrotom ych M. P. i H. 
m łącznej sumie 3.444 m il.

W zrost zadłużenia przem ysłu cukromniczego 
spomodomany b y ł mzmożonym i m ydatkam i na 
kampanię cukromniczą,

K redyty na zbyt obn iży ły  się o 1,179 m il. 
m tym  k redy ty  eksportome spadły o 917 m il. 
Na spadek ob liga  zbytu  zarómno z ty tu łu  ob
rotom krajom ych jak i zagranicznych złożyły 
się: dotacje z r-ku: sumy obrotom e M. P. i H. 
m mysokości 911 m il. dla Centra li Handlomej 
Przem ysłu Elektrotechnicznego oraz 929 m il. 
dla jednostek handłom ych przem ysłu m etalo
mego, przelem z rachunku różn ic  cen M.P. i H. 
dla przem ysłu hutniczego 940 m il, oraz prze
lem dla przem ysłu m łókienniczego z W RZ 
700 m il. z ty tu łu  rozliczeń eksportomych.

W zrost kredytom  na zbyt m takich przem ysłach 
jak skórzany, męglomy, chemiczny i drzemny spo
modomany został innym i m zm ożonym i zaku
pam i m yrobóm  od zakładom produkcy jnych  
oraz opłacaniem  zaległych faktur. Przy czym 
zaznaczyć należy, że kredyty  im portom e CHP 
Skórzanego (zbyt) obn iży ły  się na skutek mzmo
żonych m płat z ty tu łu  rozpromadzanego obumia 
czechosłomackiego.

e) Rachunki żyroiue NBP. Tabela N r 31 
ilu s tru je  stan pozostałości i obro ty na r-kach 
żyrom ych (łącznie z rachunkam i żyrom ym i 
specja lnym i) oraz dynam ikę tych pozycji, o b li
czoną przy podstamie z u ltim o  1947 r.

T abe la  31 P o zo s ta ło śc i i  o b ro ty  na ra c h u n k a c h  NBP (m m il. zł)

M iesiąc 
1948 r.

Pozostał. W skaźn . O b r O t y Stosunek 
obro tóu i bez- 
gotóuik. do 

obro tóu i 
ogó lnych

na r-kach 
żyrom ych

stanu u lt. 
4 7 = 1 0 0

G otóm -
kom e

W skaźnik 
obro tóu i u lt. 

47 =  100

Bezgo-
tóm kouie

W skaźn ik  
obro tóu i u lt. 

47 =  100

Razem 
(4 +  6)

W skaźn ik  
obro tóu i u lt.  

47 == 100

1 2 3 4 5 6 7 8 9 10

W r z e s ie ń .................................... 79.044 184 64.378 116 1.120.073 127 1.184.451 127 94,6
P a ź d z ie r n ik ................................ 87.574 204 72.505 130 1.138.694 129 1.211.199 129 94,0
L is to p a d ......................................... 99.694 232 68.165 122 1.129.940 128 1.198.105 128 94,3
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W  miesiącu spramozdamczym nastąpił da l
szy mzrost pozostałości na rachunkach żyro- 
mych, m ianom icie o 12.120 m il. do kujoty 
99.694 m il. W zrost pomyższy myrażony ru p ro 
centach przy podstamie u ltim o  1947 r. ruynosił 
28%. Zm iany stanu pozostałości na rachun
kach żyrotuych poszczególnych grup klientom  
kształtomały się następująco: najpomażniej 
mzrosły pozostałości in s ty tu c ji kredytom ych 
(-f- 6.954 m il.), następnie przedsiębiorstm  pań- 
stmomych (-(- 3.396 m il.), oraz urzędom i in s ty 
tuc ji państmomych i samorządomych (-f- 1.742 
m il.) i nieznacznie — osób i f irm  prym atnych 
(- j-  75 m ik).

O bro ty  na r-kach żyrom ych u legły m m ie 
siącu spramozdamczym obniżeniu o 13.094 m il. 
do km oty 1.198.105 m il. Spadek obrotom my- 
s tąp ił zarómno po stronie obrotom  bezgotóm- 
kom ych (— 8.754 m il.) jak i gotómkomych

(— 4.340 m il.). Stosunek obrotóm  bezgotóm- 
kom ych do obrotóm  ogó lnych u leg ł nieznacz
nej popramie, m ianom icie o 0,3% i m ynosi na 
u ltim o  listopada 94,3%.

f) B ilety  skarbonie. W płym y Skarbu Pań- 
stma ze sprzedaży b ile tom  skarbomych mymo- 
sły na u ltim o  listopada 5.181 m ik , co m poróm- 
naniu z m płym am i m m iesiącu poprzedn im  da
je  nam spadek mpłymóm o 583 m ik  Stan sprze
daży poszczególnych em isji, po um zględnieniu 
m ym iany na gotómkę przedstam iał się nastę
pująco: sprzedaż b ile tom  II em is ji mykazała 
spadek o 6 m ik  i m ynosi 17 m ik, b ile tom  I I I  
em is ji sprzedano za 1.531 m ik, czy li o 726 m ik  
m n ie j niż m m iesiącu poprzednim , natom iast 
b ile tom  IV  em is ji sprzedano za 3,633 m ik, co 
m poróm naniu ze stanem sprzedaży m m iesią
cu poprzedn im  mykazuje mzrost sprzedaży 
o 148 m ilionom .
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W ażn ie jsze  pozycje b ilansow e banków  b ile to w ych
(tn m ilio n a c h  odnośnych  je d n o s te k  m o n eta rn y c h )

W Y S Z C Z E G Ó L N IE N IE

N aro d o tn y  B ank P o ls k i *)

K re d y ty  gospodarcze . . . .  
O b ieg  b ile to m  bankom ych  . 
N a tychm ias t p ła tne  zobom. .

U . S. A.
(12 b ankótn  Fed. Rez.)

Paryte t m enn. 1 $  =  0,8887 g 
czystego z ło ta

C e rty fik a ty  z ło te .......................
W a lo ry  państm om e . . . .  
D yskonto , pożyczk i przem .

i a k c e p ty ................................
O b ieg  b a n k n o tó m ..................
W k ła d y  bankóm  członk. .
W k ła d y  rządom e.......................
Inne  i zagran iczne m k łady .

B ank A n g lii

P aryte t 1 $> =  0,248 £ .  

B anknoty  — m ob iegu  . . . 
B anknoty — m dep. bankom . 
Z ło te  m one ty  i  sztaby . . . 
D łu g i rządom e i m a lo ry  . .
W k ła d y  p u b l ic z n e ..................
W k ła d y  b a n k ó m .......................
Inne  m k ła d y .................................

B ank F ra n c ji

P aryte t 1 $  =  263 fr . f r .* * )
Z ło to  .............................................
P o rtfe l m aloróm . p rym . i  pub l. 
Pożyczki rządom e:

a) za koszty o k u p a c ji.  . .
b) pożyczk i tym czasom e .
c) pożyczk i sta łe  (3 poz.).

O b ieg  b a n k n o to m ..................
Salda kred . r-kóm  b ieżących

B ank B e lg ii

P aryte t 1 $  =  43,83 fr.
Z ło to  .............................................
D e m iz y .........................................
P rym atne pożyczk i i  r -k i . .
Pożyczki r z ą d o m e ..................
R achunk i zab lokom ane . . .
O b i g b a n k n o tó m ..................
P rym atne r -k i b ieżące . . .

B ank H o le n d e rs k i

P aryte t 1 ¡¡¡j = 2 ,6 5  gu ld .
Z ło to  .............................................
D e m iz y .........................................
Pożyczki i  dyskon to  . . . .

1 9 4 8  r o k
W Y S Z C Z E G Ó L N IE N IE

1 9 4 8  r o k

X IX V II I X IX V II I

D łu g i rządom e i o b ligac je 3.300 3.300 3.300

212.453 205.366 199.549
O b ieg  bank. (nom. i s tarych) 3.195 3.121 3.194

122.118 115.414 113.919
W k ła d y  r z ą d o m e .................. 304 504 523

„  zab lokom ane . . . 762 648 bUl
49.855 47.482 45.512

„  in n e ........................... 231 229 228

N aro do tny  B ank
Szruaj ca rsk i

K ursu rżęd . 1 $  = 4 ,2 9 f r .  szm.

22.726 22.603 22.465 Z ło to .............................................. 5.754 5.774 5.607

23.042 23.413 21.577 D e m iz y ......................................... 186 174 145
Pożyczki i dyskon to  . . . . 66 89 78

339 325 323 B anknoty m ob iegu  . . . . 4.334 4.322 4.246

24.062 24.024 23.935 N a tychm ias t p ła tne  zobom .. 1.268 1.326 1.179

19.736 19.986 17.679
1.610 1.664 1.919 B ank S ztn ec ji

1.074 843 864 Kurs urzęd. 1 $  — 3,60 k. sz.
Z ło to  ......................................... 177 178 178
W a lo ry  państm . i  pożyczk i

d la  N aród . U rzędu D lugóm 3.139 2.989 3.101

1.231 1.236 1.249 W e ks le  kra jom e  i pożyczk i 150 160 110

69 64 51 O bieg  b a n k n o tó m .................. 2.935 2.884 2.824
W k ła d y  państm om e . . . . 636 616 595

1.299 1.299 1.299 „  i n n e ........................... 240 108- 218

13 22 10
307 300 307 C zec h o s ło in ac k i B ank

93 93 95 N aro do tny

P aryte t 1 ® =  50 kor. czes.
Z ło to  i d e m iz y ....................... 3.880 3.922 3.505
D y s k o n to .................................... 21.158 18.758 17.246

52.817 52.817 52.817 Lom bard  m a ło ró m .................. 3.001 2.957 3.034

207.232 166.438 164.589 B anknoty m ob iegu  . . . . 66.691 65.153 64.018
R achunki ż y r o m e .................. 2.133 1.094 844

426.000 426.000 426.000
158.000 160.700 165.500 W ę g ie rs k i B ank N aro do tny

120.000 120.000 120.000 P aryte t m enn. 1 fo r in t  -=
917.757 910.633 877.411

0,7570 g. czystego zło ta
188.421 193.819 196.626

Z ło to  ......................................... 516 496 5U5

D e m iz y ......................................... 113 93 102

D yskon to  i m a lo ry  . . . . 173 759 1.435

D łu g  rząd o m y........................... 340 340 340
28.235 28.190 28.186 O bieg  b a n k n o tó m .................. 2.586 2.507 2.413
11.294 10.890 11.239 N a tychm ias t p ła tne  zobom. 52 349 313
3.145 3.868 6.376

35.000 35.000 50.000 B ank F in la n d ii
_ 78.676

81.773 82.359 82.636 Kurs c le a rin . 1 $  —  135 m kf.
268 268 268

2 689 2.995 2.628
D e m iz y ......................................... 575 610 544

W e ks le  k ra jo m e ....................... 38.433 37.140 37.404

W a lo ry  k ra jo m e ...................... 78 648 1.419
B anknoty m ob iegu  . . . . 28.011 28.189 28.078

454 456 456 Salda rachunkóm  b ieżących 3.265 2.057 1.308

449 447 451 Salda zagran icznych  r-kóm

151 148 147 c le a r in g o m y c h ................... 2.792 3.255 4.051

*) Dane ba rd z ie j ak tua lne  poda jem y m dz ia le : »Sytuacja ekonom iczna  P o lsk i R ynek p ien iężny« .
**) K urs d o la ra  m d n iu  re fo rm y  m a lu tom e j (ltt.X .1948 r.).
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Z  B IE Ż Ą C Y C H  Z A G A D N IE Ń  G O S P O D A R C Z Y C H

J. Hermanowicz

UWAGI O KONTROLI FINANSOWEJ

I. Uwagi wstępne.

Zgodnie z tezą X X V I I  uchwały Rady M in i
strów  z dnia 21 sierpnia 1947 roku w  sprawie za
sad systemu finansowego (a jeszcze wcześniej na 
podstawie uchwał K om ite tu  Ekonomicznego Ra
dy M in is trów ) Narodowy Bank Polski finansuje 
bezpośrednio oraz sprawuje kontrolę finansowo- 
gospodarczą przedsiębiorstw państwowych nieob
jętych budżetem Państwa, podległych M in is te r
stwu Przemysłu i Handlu z wyłączeniem przed
siębiorstw budowlanych, montażowych i podleg
łych dyrekcjom  przemysłu miejscowego.

Ponieważ życie gospodarcze Polski w  pierwszej 
fazie okresu powojennego było zdezorganizowane 
i zachodziła konieczność przebudowy s truk tu ry  
gospodarczej K ra ju  celem przystosowania je j do 
potrzeb planowej gospodarki, przeto Narodowy 
Bank Polski siłą rzeczy Jako centralna instytucja 
emisyjna, zmuszony by ł wówczas przejąć na sie
bie bardzo poważną część obowiązków i odpowie
dzialności wynikających z wyżej powołanych 
uchwał w  sprawie zasad finansowania jednostek 
gospodarczych przemysłu państwowego.

A  więc zarówno względy praktyczne (dezorga
nizacja aparatu gospodarczego) jak i czynniki na
tu ry  ekonomicznej (przestrzeganie lim itu  em isyj
nego) zm usiły Bank do wykonywania bardzo w n i
k liw e j i dokładnej kon tro li finansowo - gospodar
czej przedsiębiorstw państwowych celem zharmo
nizowania ich działalności gospodarczej z w y 
tycznym i p o lity k i pieniężno-kredytowej.

Dotychczasowe doświadczenie wykazuje, że 
Bank, nie zważając na w ie lkie trudności napoty
kane przy wykonywaniu kon tro li finansowej za
równo od strony przedsiębiorstw państwowych 
wykazujących w okresie powojennym poważne 
braki organizacyjne i personalne, powierzone mu 
obowiązki spełnia należycie przyczyniając się do 
usprawnienia nie ty lko  gospodarki pieniężnej 
przedsiębiorstw państwowych, lecz również ca
łego aparatu gospodarczego Państwa.

Pomimo ustabilizowania się życia gospodarcze
go w  Polsce oraz wykrysta lizow ania s truk tu ry  
organizacyjnej w  większości przemysłów państ
wowych, wiele jednostek przez .Bank finansowa
nych wykazuje w  dalszym ciągu bardzo poważne 
niedociągnięcia na wszystkich odcinkach swej 
działalności finansowo - gospodarczej, wobec cze-

PRZEDSIĘBIORSTW PAŃSTWOWYCH

go zachodzi konieczność dalszego pogłębienia 
i usprawnienia kon tro li finansowej jednostek 
przemysłu państwowego. Nastąpić to może wó
wczas g d y :

1) organa finansowe przedsiębiorstw będą zo
bowiązane do wykonywania samokontroli 
finansowej w  oparciu o zatwierdzane przez 
Bank prelim inarze finansowo-gospodarcze,

2) bankowemu aparatowi kontrolnemu będzie 
um ożliw iony ściślejszy i bardziej bezpośred
ni kontakt z jednostkami kon tro li finanso
wej.

I I .  Ocena dotychczasowych w yn ików  kontro li 
finansowej.

jednym  z najważniejszych odcinków kontro li 
finansowej jest bieżąca kontro la wydatków  przed
siębiorstw państwowych. W  ramach tej kon tro li 
Oddziały Banku prowadzą tak zwane „arkusze 
kontro lne“ , na których księgowane są w ydatk i 
poszczególnych przędsiębiorstw podlegających 
kontro li.

Porównywanie wydatków  dokonanych z w y
datkam i zaprelim inowanym i na dany okres daje 
Bankow i możność kontro li, czy mieszczą się one 
w granicach lim itó w  prelim inarza, i pozwala usta
lić w  jak im  stopniu prelim inarze oraz plany f i 
nansowo-gospodarcze są realne.

Jakkolw iek Oddziały Banku przed dokonaniem 
w yp ła t sprawdzają dokładnie składane przez 
przedsiębiorstwa zapotrzebowania środków obro
towych zarówno z punktu widzenia celowości w y
datków, jak  też zgodności ich z prelim inarzem, to 
jednakowoż przedsiębiorstwa, mając możność 
swobodnego dysponowania majątkiem obroto
wym , bardzo często, pomimo wyraźnych pouczeń 
i zakazów ze strony Oddziałów Banku, wykazują 
poważne zaniedbania i niedociągnięcia w  funkcjo
nowaniu aparatu finansowo - gospodarczego na 
wszystkich odcinkach, co stawia je w  ko liz ji z te
zami systemu finansowego.

Jaskrawym i przykładam i braku dyscypliny f i 
nansowej są :

1) chronicznie powtarzające się przecieki inwe- 
stycyjne (na skutek wykonywania nakła
dów inwestycyjnych sposobem gospodar
czym),
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2 ) wadliwe i niedokładne sporządzanie planów 
oraz, pre lim inarzy finansowo-gospodarczych,

3) brak koordynacji między zaopatrzeniem, 
produkcją i zbytem itd.

B rak dostatecznie silnych sankcji ze (strony 
Banku w  stosunku do jednostek naruszających 
zasady dyscypliny : finansowej przyczynia się do 
tego, że Bank ma ograniczony w p ływ  na działal
ność finansową jednostek kontrolowanych i nie
mal z reguły staje p rz y , w ykonywaniu kon tro li 
bieżącej wobec faktów  dokonanych.

Celem spowodowania ściślejszego przestrzega
nia przez przedsiębiorstwa przepisów i ins trukc ji 
wydawanych : przez władze przemysłowe i Bank, 
konieczne jest, aby obok wprowadzenia samo
kon tro li finansowej na terenie przedsiębiorstw 
zwiększony został nacisk kon tro li finansowej w y
konywanej przez O ddzia ły Banku oraz należy za
stosować pewne sankcje w  stosunku do osób po
noszących odpowiedzialność za wszelkie narusze
nie zasad dyscypliny finansowej.

Praktycznie biorąc zm iany w  dotychczasowym 
sposobie wykonywania kon tro li finansowej po
w inny iść w  k ie ru n ku : ;

1) nałożenia na organa finansowe przedsię
b iorstw  obowiązku prowadzenia arkuszy 
kontro lnych wydatków,

2) pogłębienia bankowej kon tro li finansowej 
przez częste w izytacje i lustracje fragmenta
ryczne przedsiębiorstw.

I I I .  Samokontrola finansowa przedsiębiorstw.

Samokontrola finansowa ma polegać na tym , że 
organa finansowe poszczególnych przedsiębiorstw 
będą prowadziły na miejscu arkusze kontrolne ce
lem kontrolowania bieżących wydatków  w oparciu 
o poszczególne pozycje pre lim inarzy finansowo- 
gospodarczych. Prowadzenie ewidencji w ydat
ków zmusi przedsiębiorstwa do śledzenia, czy 
mieszczą się one w  granicach zakreślonych lim i
tam i pre lim inarzy i. przyczyni się n iew ątp liw ie  do 
podniesienia dyscypliny finansowej, a w  konsek
wencji doprowadzi do usprawnienia aparatu f i 
nansowego przedsiębiorstw państwowych.

Jednostki kontrolowane pow inny sporządzać 
okresowe wyciąg i z arkuszy kontro lnych w ydat
ków  i przesyłać je do w łaściwych Oddziałów 
Banku. W yciąg i te; będą służyć do uzgadniania 
księgowań na arkuszach kontro lnych tych jedno
stek prowadzonych w  Oddziałach Banku.

Oddziały Banku będą .księgowały w ydatk i 
przedsiębiorstw z zapotrzebowań środków obro

towych na bieżąco, zaś wszelkie w yda tk i pokryte 
z kw ot wypłaconych na zasilenie kasy oraz do 
rozliczenia będą księgowane z nadsyłanych przez 
poszczególne przedsiębiorstwa wyciągów z arku
szy kontrolnych.

U kład arkuszy kontro lnych prowadzonych w 
przedsiębiorstwach powinien być tak pomyślany, 
ażeby w  każdej chw ili i na bieżąco można było 
skontrolować, czy w ydatk i są uzasadnione i czy 
mieszczą się one w  granicach prelim inarza. Jed
nostki całkowicie zdyscyplinowane pod wzglę
dem finansowym mogą prowadzić kontrolę w y 
datków mniej szczegółową ograniczając się do 

| okresowych porównań globalnie ujętych w ydat
ków, zaś jednostki wykazujące brak dyscypliny 
finansowej pow inny wykonywać na bieżąco szcze
gółową kontrolę wydatków.

Arkusze kontrolne prowadzone przez Oddziały 
Banku pow inny rejestrować w yda tk i globalne, t. 
zn. w  oparciu jedynie o klasy względnie grupy 
prelim inarzy, bowiem drobiazgowe księgowanie 
w ydatków  skierowuje uwagę i czujność banko
wego aparatu kontrolnego na sprawy mniej is to t
ne, co dzieje się ze szkodą dla podstawowych za
dań bankowej kon tro li finansowej.

W prowadzenie zasady samokontroli finansowej 
w  przedsiębiorstwach państwowych oraz m ożli
wie ścisłe i harmonijne powiązanie je j z aparatem 
bankowym wyposażonym w  pewne sankcje po
w inno przyczynić się d o :

1) usprawnienia kon tro li finansowej wewnętrz
nej przedsiębiorstw,

2) wzrostu poczucia odpowiedzialności orga
nów finansowych przedsiębiorstw za pra
w idłowe sporządzanie i wykonanie pre lim i
narzy i planów finansowo-gospodarczych,

3) podniesienia dyscypliny finansowej przed
siębiorstw na skutek ścisłego powiązania 
ich aparatu kontrolnego z rachunkowością 
oraz innym i działami gospodarczymi— pla
nowania, zaopatrzenia, produkcji i zbytu.

IV . W spółudzia ł Banku w  bieżącej kon tro li 
finansowej przedsiębiorstw.

Obowiązek bieżącej kon tro li finansowej pow i
nien spoczywać w  pierwszym rzędzie na organach 
finansowych przedsiębiorstw, które jak  wynika 
z tezy X X IV  uchwały Rady M in is trów  z dnia 21 
sierpnia 1947 roku w  sprawie zasad systemu f i 
nansowego, są odpowiedzialne za zgodne z prze
pisami sporządzanie planów finansowych oraz le
galność wydatków. Również tezy X IV  i X V  te j
że uchwały mówią, że organa finansowe przedsię-
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biorstw  państwowych mają wykonywać kontrolę 
finansową w oparciu o osobno opracowane prze
pisy dla poszczególnych działów jednostek przez 
właściwe resorty w  porozumieniu z M in is te rs t
wem Skarbu. K on tro la  ta powinna obejmować:

1) ścisłe wykonanie obowiązujących planów f i 
nansowych,

2) przestrzeganie zasad oszczędnej i racjonal
nej gospodarki finansowej,

3) przestrzeganie zasad p o lity k i pieniężno-kre
dytowej.

A  więc kontro la bieżąca wykonywana przez 
Oddziały Banku powinna zasadniczo oprzeć się 
na materiale sprawozdawczym dostarczonym 
przez organa finansowe przedsiębiorstw, w  szcze
gólności na ewidencji cyfrowej wydatków  pro
wadzonej na terenie przedsiębiorstw.

Jeżeli Oddział stw ierdzi, że organa finansowe 
poszczególnych jednostek nie wykonują kon tro li 
zgodnie z obowiązującym i przepisami, powinien 
we własnym zakresie prowadzić arkusz kon tro lny 
celem ewidencyjnego ujęcia wydatków , a jedno
cześnie powinien o zauważonych niedociągnię
ciach natychmiast sygnalizować jednostce orga
nizacyjnie nadrzędnej oraz ew. Departamentowi 
K redytowem u celem interweniowania we w łaści
wym  Centralnym Zarządzie lub nawet M in ister- I 
stw ie Przemysłu i Handlu.

W  zasadzie jednak pełną bieżącą kontrolę f i 
nansową wydatków  należy zorganizować w 
przedsiębiorstwie, zaś dane cyfrowe nadsyłane 
przez jednostki kontrolowane pow inny być 
sprawdzane przez przedstawicieli Banku na m ie j
scu w  przedsiębiorstwie.

Oddziały Banku pow inny dążyć do współdzia- j 
łania z organami finansowym i i zarządami przed
siębiorstw w  organizowaniu kon tro li finansowej 
i w  zależności od stanu organizacyjnego oraz dy
scypliny finansowej kontrolować w  drodze w izy 
tac ji i fragmentarycznych lustrac ji ich działalność 
finansową i gospodarczą.

Przebywając na terenie przedsiębiorstw, pra
cownicy banku pow inni badać bieżący stan finan
sowy i gospodarczy poszczególnych jednostek 
z punktu widzenia prawidłowości procesów go
spodarczych jak  też zgodności z obowiązującymi 
przepisami, a ¿właszcza c z y :

1) gospodarka przedsiębiorstw jest oszczędna,
2) zaopatrzenie surowcowe i materiałowe jest 

zgodne z obowiązującymi normami zuży
cia,

3) nie są nagromadzone nadmierne zapasy Wy
robów gotowych lub półfabrykatów,
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4) nie zużywa się środków, obrotowych na ce
le inwestycyjne,

5) wykonane dostawy są fakturowane na bie
żąco i czy inkaso należności odbywa się 
sprawnie,

6) przedsiębiorstwo reguluje term inowo wszel
kie zobowiązania.

A by pracownicy Banku w ykonujący kontrolę 
finansową przedsiębiorstw m ogli sprostać ciążą
cym na nich obowiązkom, w inn i oni poza znajo- 
iomością przepisów i orientacją w  sprawach go
spodarczych poznać możliw ie dokładnie s truk tu 
rę gospodarczą, techniczną i adm inistracyjną, 
a zwłaszcza zasadnicze zagadnienia dotyczące 
produkcji, zaopatrzenia i zbytu występujące na 
terenie kontrolowanych przedsiębiorstw.

Uzyskanie poglądu na całość pracy przedsię
b iorstw  kontrolowanych u ła tw i Oddziałom Banku 
postawienie współpracy z przedsiębiorstwami na 
w łaściwym  poziomie i pozwoli skuteczniej współ
działać przy usuwaniu lub zapobieganiu wystę
pującym na terenie przedsiębiorstw trudnościom.

V. U w agi końcowe.

Jakkolw iek wprowadzenie zasady samokontroli 
finansowej na terenie przedsiębiorstw jest w  
swych założeniach słuszne i celowe, jednakże wo
bec poważnych braków personalnych, jakie  odczu
wają niemal wszystkie przedsiębiorstwa (zwłasz
cza jeś li chodzi o fachowy personel b iu row y), nie 
można liczyć na to, że zrealizowanie tej kon tro li 
nastąpi szybko i że przyniesie ona od razu po
myślne w yn ik i, W  zrozumieniu tego stanu rze
czy kontro la finansowa Banku powinna w  dal
szym ciągu odznaczać się w ielką czujnością 
i w nikliwością przy obserwacji i badaniu przebie
gu operacji finansowych oraz gospodarczej i ek
sploatacyjnej działalności przedsiębiorstw.

W ładze przemysłowe ze swej strony powinny 
dołożyć jak  najwięcej w ys iłku  w  kierunku w y 
szkolenia i powiększenia kadr finansistów, księ
gowych i urzędników planujących, gdyż bez tej 
kategorii pracowników samokontrola finansowa 
nie może być wykonywana w przedsiębiorstwach.

Podniesienie dyscypliny finansowej przedsię
b iorstw  zależne jest nie ty lko  od zacieśnienia i po
głębienia kon tro li finansowej ze strony Banku 
(nawet przy zastosowaniu daleko idących sank
c ji) , lecz w  równej mierze od zrozumienia i w ła
ściwego traktowania zagadnień finansowych przez 
zespół urzędników oraz organa kierownicze 
przedsiębiorstw.
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Mgr F. J. Strzeszewski

POLITYKA PIENIĘŻNA FRANCJI W 1948 ROKU

Nowa częściowa dewaluacja franka francuskie
go z 18 października 1948 r. wprowadziła zasadni
cze zm iany do systemu funkcjonującego W e 

Francji od końca stycznia 1948 roku.
A by w  pełni zrozumieć znaczenie decyzji rządu 

francuskiego, k tó ry  bardzo znacznie obniżył 
ostatnio kurs franka francuskiego w  stosunku do 
w a lu t zagranicznych, musimy cofnąć się wstecz 
i streścić pokrótce cechy charakterystyczne re
fo rm y styczniowej René Maÿer'a.

Reforma ta zdecydowała z jednej strony obni
żenie kursu franka francuskiego z 119 do 214 fr. 
fr. za 1 dolara, z drugiej strony stworzyła  we 
Francji, poczynając od 2 lutego 1948 r., w o lny ry 
nek na złoto i następujące w a lu ty : dolara USA 
i escudo portugalskie. W  późniejszym term inie 
wprowadzono na w o lny rynek również i franka 
szwajcarskiego. W o ln y  rynek na wyżej wspom
niane w a lu ty  i złoto nie by ł w  rzeczywistości 
wolny, gdyż nie przestał być jak  najściślej kontro
lowany przez czynniki państwowe. Ustalone zo
stało m ianowicie, że w o lny rynek francuski bę
dzie pracował dzięki dopływ ow i w a lu t zagranicz
nych z dwóch źródeł, a m ianowicie, transakcji 
handlowych i innych źródeł, takich jak  dochody 
z lokat zagranicznych, tu rys tyk i itd. przy tym,
0 ile chodzi o transakcje handlowe postanowione» 
zasadniczo ograniczyć swobodę eksporterów w ten 
sposób, że dano im  jedynie prawo sprzedawać na 
wolnym  rynku 50% zarobionych dewiz, pozosta
łe 50% musiało być sprzedawane bankowi de
wizowemu po kursie ofic ja lnym . Wreszcie na 
skutek zastrzeżeń Międzynarodowego Funduszu 
Monetarnego oraz ofic ja lnych czynników b ry ty j
skich, władze francuskie zobowiązały się bardzo 
dokładnie kontrolować wszelkie transakcje han
dlowe na terenie F rancji, aby nie dopuścić do 
obniżenia na francuskim  wolnym  rynku  funta 
szterlinga i innych w a lu t niewymiennych w  sto
sunku do dolara 1).

Pomimo tych wszystkich zatrzeżeń i ograni
czeń reforma René Mayer'a teoretycznie oparta 
na koncepcji włoskiego m in istra  finansów, a obec
nie prezydenta Republik i W łoskie j, Einaudiego, 
spowodowała sprzeciw zarówno ze strony M ię
dzynarodowego Funduszu Monetarnego, jak
1 państw o walutach niewymiennych. Powszech-

x) W iadom ości Narodowego Banku Polskiego. R o k  IV , 
N r  3. R e fo rm y  w a lu tow e na zachodzie E uropy, F. J. 
Strzeszewski.

nie obawiano się, że reforma ta stworzy na terenie 
F ranc ji takie warunki, które dzięki istn ieniu w o l
nego rynku będą decydować o kursach w alut 
światowych z pominięciem Międzynarodowego 
Funduszu i ze szkodą dla w a lu t g łównie strefy 
szterlingowej. Prócz tego obawiano się, że sytu
acja ekonomiczna F ranc ji znajduje się w  stanie 
takiego haosu, że reforma walutowa, które j nie 
towarzyszą żadne zasadnicze przemiany we
wnętrzne, mające na celu zwiększenie produkcji 
k ra ju  oraz uregulowania systemu płac i cen, nie 
da pożądanego rezultatu, a jedynie pogłębi istn ie
jący kryzys gospodarczy. W reszcie w ielka część 
francuskiej op in ii publicznej opierała się spycha
niu F rancji na drogę liberalizm u gospodarczego, 
co musiałoby doprowadzić do dalszych niespra
w iedliwości społecznych i w  konsekwencji spo
wodować nową falę stra jków  i, co za tym  idzie, 
obniżyć zdolności produkcyjne kraju.

Styczniową reformę walutową rząd francuski 
zdołał przeforsować w  parlamencie. Jednocześnie 
wycofał on b ile ty  w odcinkach 5.000 frankowych,

! czym bardzo podważył zaufanie społeczeństwa 
 ̂ do nowego systemu walutowego. W ycofanie du

żej ilości pieniędzy we F ranc ji w  gruncie rzeczy 
spowodowało generalną ucieczkę od w a lu ty  fran
cuskiej i nową zwyżkę cen.

Cel reform y walutowej René M ayer‘a by ł dwo
ja k i: 2  jednej strony rząd francuski dzięki stwo
rzeniu wolnego rynku  na niektóre w a lu ty  zagra
niczne i złoto, pragnął zużytkować dla im portu 
towarów zagranicznych poukrywane we Francji 
i poza je j granicam i w ie lkie kap ita ły  w złocie 
i twardych walutach. Z drugiej strony pragnął on 
poprzez znaczne obniżenie parytetu franka fran- 

| cuskiego w  stosunku do w a lu t zagranicznych 
zwiększyć eksport francuski, k tó ry  ostatnio, na 
skutek stosunkowo wysokich kosztów produkcji, 
stał się za granicą najzupełniej n iekonkurencyj
ny. Innym i słowy reforma francuska miała g łów 
nie za zadanie znaczne polepszenie francuskiego 
bilansu płatniczego.

W id o k i na to polepszenie by ły  tym  większe, że 
obserwowano stały wzrost przemysłowej produk
c ji francuskiej. W  tabeli nr 1 uw idoczniliśm y 
osiągnięcia produkcyjne F ranc ji w  1947 r. w  po
równaniu do 1938 r.

Jak w idzim y z tabeli n r 1 przemysłowa 
produkcja francuska osiągnęła już w  1947 roku 
poziom przedwojenny, można też było w  począt-
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kach 1948 r. snuć optym istyczne przewidywania 
na przyszłość i mieć nadzieje na znaczny wzrost 
tej produkcji w  ciągu roku 1948.

Zdania k ry tykó w  francuskiej styczniowej re
fo rm y walutowej okazały się jednak uzasadnione, 
a tym  samym przewidywania rządu francuskiego, 
dotyczące uporządkowania finansów francuskich 
i poprawienia francuskiego bilansu płatniczego 
okazały się błędne.

B rak zaufania do w a lu ty  francuskiej i dalszy 
wzrost cen, których kolejne rządy francuskie nie 
po tra fiły  zahamować, spowodował niechęć społe
czeństwa francuskiego do zaangażowania zarów
no kapita łów  ukry tych  za granicą, jak  i poukry
wanych w  kra ju  w  złocie i twardych walutach 
w  im port towarów  zagranicznych, koniecznie po
trzebnych celem dalszego wzmożenia produkcji 
francuskiej. Na tabeli nr 2 uw idoczniliśm y wzrost 
cen i płac w  Paryżu w  okresie od 1938 r. do kw ie t
nia 1948 r.

rynek. Postanowiono wtedy, że kurs ofic ja lny 
szterlinga będzie w ynosił 864 fr. fr., obawiano się 
jednak, że niezależnie od tego, czy kurs funta bę
dzie, czy nie będzie notowany na wolnym  rynku 
francuskim , tak długo jak  efektywna wartość 
szterlinga w  dolarach we F ranc ji będzie płynna 
w  stosunku do kursu oficjalnego, istniało ryzyko, 
że tow ary ze strefy szterlingowej będą kupowane 
przez Francuzów celem sprzedaży ich na rynku 
dolarowym  po cenach stosunkowo niższych od 
tych, jakie m ogły być osiągnięte dzięki transak
cjom bezpośrednim Londyn— New York.

W szelkie zapewnienia rządu francuskiego, że 
będzie on ściśle kontro low ał zagraniczne trans
akcje handlowe swoich obywateli, aby nie dopu
ścić do zysków z nieuwzględnienia „cross-rates“ , 
nie dały rezultatu i Francuzi kupowali wełnę 
anstralijską po to, aby ją  sprzedać z zyskiem i po 
niższej cenie niż b ry ty jska  w  strefie dolarowej. 
W  ten sposób zysk z produkcji austra lijskie j wpa

T abe la  I______________________________ W a ż n ie js z e  g a łę z ie  p ro d u k c ji fra n c u s k ie j

G ałęzie  p ro d u k c ji Jednostk i 1938 — 1946 P lanow ano  
w  r. 1947

W yko n a n o  
w  r. 1947

%  w ykonan ia  
p lanu

W y d o b y c ie  u j ę g la ........................... w  m il. ton 47,6 49,3 55,5 47,3 85
E nerg ia  e le k t r y c z n a ....................... w  m il. k ilo w a to g o d z in 18,6 22,4 25,5 25,8 101
P a liw a  p ły n n e ..................................... w  m il ton. 5,4 2,5 4,3 4,6 107
S t a l ........................................................... ,, ,, 6,2 4,4 6.2 5,8 94
C e m e n t .................................................. 3,6 3,4 5,0 3,8 76
T ra k to ry .................................................. w  tys. tra k to ró w 1,7 1,9 12,3 4,2
T ra n sp o rt k o l e j o w y ....................... w  tys. to n  p rze w iez io -

nego to w a ru 133,0 128,0 150,0 140,5 93,5
T ra n sp o rt w e w n ę trz n y m i drogam i w o- w  tys. ton  p rze w iez io -

d n y m i.................................................. nego to w a ru 45,0 25,0 28,0 28,7 102,5

C eny i p ła c e w  P a ry żu  * )
T abe la  2 Płace me fran ka ch  francusk ich . Ceny 1937 = 100.

W yszcze g ó ln ie n ie 1938 1946 styczeń
1947

km ie c ie ń
1947

s ie rp ień
1947

styczeń
1948

k w ie c ie ń
1948

czerm iec
1948

s ie rp ień
1948

Płace za godz. p racy w  prze-
m y ś lę .........................................

Indeks cen na a r ty k u ły  ży-
10.67 47.75 47.75 49.13 55, 98 b r a k d a n U c h

w n o ś c io w e ............................ 116 746 981 961 1.260 1.663 1.764 1.900 2.003

*) B u lle t in  M ensuel de S ta tis tique . B ureau de S ta tis tique  des N a tions  Unies. 1948, V o l. II, N o 8, Août.

Stworzenie wolnego rynku  na złoto i niektóre 
w a lu ty  zagraniczne nie spowodowało wprawdzie 
większego przyp ływ u złota i tych w a lu t do Fran
cji, niemniej przew idywania ofic ja lnych czynni
ków  b ry ty jsk ich , że kursy w a lu t niewprowadzo- 
nych na ten rynek będą również ulegać zmianom, 
okazały się słuszne.

M in is te r skarbu brytyjskiego, sir Stafford 
Cripps w  czasie swojej w izy ty  w  Paryżu w  stycz
niu 1948 roku uzyskał zapewnienie, że fun t szter- 
ling  nie będzie wprowadzony na francuski wolny

dał w  ręce Francuzów. Podobna sytuacja miała 
również miejsce i w  innych krajach, ja k  np. Be- 
neluxu, które również w ie lokrotn ie  protestowały 
przeciwko francuskim  transakcjom handlowym 
towaram i holenderskim i i be lg ijsk im i, z których 
zyski czerpali nie producenci, ale sprytn i przed
siębiorcy francuscy.

Jednocześnie francuska styczniowa reforma wa
lutowa bynajm niej nie poprawiła francuskiego b i
lansu płatniczego. Obniżka parytetu franka fran
cuskiego w  stosunku do w a lu t zagranicznych, ja k 
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ko lw iek bardzo znaczna, została w bardzo k ró t
k im  czasie skompensowana nową zwyżką kosz
tów  tamtejszej produkcji i towar francuski był 
w dalszym ciągu zbyt drogi dla konsumenta za
granicznego. Eksport francuski po reform ie nie 
ty lko  nie zw iększył się, ale faktycznie zaczął na
wet spadać, przy czym rozliczenia zagraniczne 
zostały niezmiernie skomplikowane.

Na skutek tych kom plikacji jedynie bardzo do
kładna analiza rozwoju francuskiego handlu za
granicznego mogła wskazywać na pogarszanie się 
francuskiego bilansu płatniczego. Pobieżna ana
liza francuskich sta tystyk celnych wskazywała 
raczej na postęp i polepszenie się sytuacji.

W  tabeli N r 3 podajemy rozwój francuskiego 
handlu zagranicznego za trz y  pierwsze kwarta ły 
1948 r.

staw ie  ob liczeń celnych. I  ta k  d e ficy t w  1948 r. 
okazał się w yższy  n iż w  1947 r.

W  tabe li N r  4 podajem y w y n ik i badań B iura  
Badań S tosunków  Zagran icznych p rzy  francu 
skim  M in is te rs tw ie  Skarbu (D ire c tio n  des Rela
tions E xté rieu res).

T abe la  4

% im p o rtu  p o k ry ty  d z ię k i eksp o rto in i

W yszczegó l
n ie n ie 1947 I k in a rta ł 

1948
I I  k in a rta ł 

1948

czerin iec
lip ie c
1948

O b licze n ie  na
podsta in ie  ru 
chu de in iz 48,8% 34% 45,5% 50,8%

S tatystyka ce lna 48,8% 45% 50% 51,%

Z powyższej s ta tystyk i można by wnioskować, 
że deficyt francuskiego bilansu płatniczego

T abe la  3 H a n d e l z a g ra n ic z n y  F ra n c ji
____________ (111 m ilio n a ch  fr. fr.)______

W yszcze g ó ln ie n ie
l ip ie c  — s ie rp ień  

1948 r.
in rzesień 

1948 r.
9 p ie rinszych  mieś. 

1947 r.
9 p ie rinszych  m ieś. 

1948 r.

I m p o r t

K ra je  zagran iczne ....................................
F rancja  z a m o r s k a ....................................

81.912
21.002

47.916
17.574

190.644
60.638

324.378
118.315

Razem . . . 102.914 65.490 251.282 442.693

E k s p o r t

K ra je  z a g ra n ic z n e ....................................
F ranc ja  z a m o r s k a .....................................

41.809
29.715

23.457
18.911

92.639
61.613

159.567
131.609

Razem . . . 71.524 42.368 154.252 291.176

D e fic y t b ila n su  handlo inego . . . . 31.390 23.122 97.030 151.517

Jak w yn ika z powyższej tabeli obroty zagra
niczne F ranc ji znacznie się powiększyły w  1948 r. 
w  stosunku do okresu poprzedniego, jednocześnie 
procent pokrycia deficytu wynikającego z im portu 
towarów z za granicy nieznacznie wzrósł. Nie 
mniej cy fry  te nie odpowiadają rzeczywistości, 
gdyż kursy wymienne ustalone na skutek stop
niowej dewaluacji francuskiej dla obliczania war
tości towarów we frankach francuskich są inne 
przy imporcie, niż przy eksporcie towarów fran
cuskich.

Prócz tego w  ramach zarówno eksportu, jak im 
portu  różne by ły  kursy franka przy obliczaniu 
wartości towarów. Cała ta gwatmanina bardzo 
utrudnia obliczenia i zmusza do wprowadzenia co
raz to nowych korektyw . Zm ienny kurs franka 
francuskiego zmusza do obliczania im portu  i eks
portu  francuskiego na podstawie tzw. ruchu de
w iz, a nie księgowania we frankach. Po zrobieniu 
tej poprawki widać dopiero, że w yn ik i francuskie
go handlu zagranicznego są znacznie mniej ko
rzystne, niż można to było przypuszczać na pod-

zmniejszał się z biegiem postępujących miesięcy. 
N iestety zostało to spowodowane nie ty le  zw ięk
szeniem się eksportu, co kurczeniem się importu 
francuskiego, jakko lw iek francuska styczniowa 
reforma walutowa miała za zadanie znacznie po
większyć eksport i dzięki temu importować z za 
granicy niezbędne surowce i maszyny amerykań
skie i angielskie dla przemysłu francuskiego.

Celem zobrazowania sytuacji finansowej Fran
c ji pomiędzy dwoma decyzjami rządu francus
kiego, dotyczącymi obniżenia parytetu franka 
francuskiego, podajemy w  tabeli N r 5 ważniejsze 
składniki francuskiego rynku pieniężnego.

Z tabeli N r 5 wynika, że nawrót F ranc ji do sy
stemu większego liberalizm u gospodarczego by
najmniej nie spowodował zahamowania ani wzro
stu obiegu pieniężnego, ani rosnącego zadłużenia 
państwa w  Banku Francji. Tak jak  przew idywali 
k ry tycy  reform y René Mayer'a, nie uratowała ona 
franka francuskiego, k tó ry  dalej stacza się w  dół. 
B rak zaufania do pieniądza i wzrost em isji, n ie 
równom ierny w  stosunku do wzrostu produkcji,
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spowodował dalszy wzrost cen i automatycznie 
słuszne żądania świata pracy domagającego się 
zw yżki płac. Żądania te nie zostały uwzględnio
ne, co już w  początku drugiej połowy 1948 roku 
spowodowało fale strajków . W  tych warunkach 
rząd, k tó ry  odm ów ił poprzednio słusznym żąda
niom robotników , musiał zakontraktować im port 
dodatkowego m iliona ton węgla zagranicznego.

września br. puszczono w  obieg nowych 36 m i
lia rdów  franków, tak,lże cyfra całego obiegu osiąg
nęła dnia 30. 9. 48 r. kwotę 910.632 m ilionów. 
Jednocześnie zadłużenie państwa w  Banku Fran
c ji wzrosło o dalszych 10 m ilia rdów  franków. Z ło
to i w a lu ty  poszły również w  górę. 20 złotych do
larów  kosztowało w  początku października 28.700 
fr. fr., a papierowy frank szwajcarski — 122 fr. fr.

T abe la  5 W a ż n ie js z e  s k ła d n ik i francu s k ie g o  ry n k u  p ie n ię żn e g o *)

D a t a

Zapas z ło ta  
Banku F rancu 
sk iego tu m il. 

do i. USA

Z ad łużen ie  Pań- 
s tira  tu Banku 

F rancusk im  
tu rn lrd . fr. fr.

Banki o p e ra c y j
ne — k red y ty  
lueum ętrzne 

u j  m lrd . fr. fr .

4

O b ieg  bankno tóm  i tukładórn uj m lrd . fr . fr.

O bieg
bankno tóu j

P ien iądz rnkła- 
dom y u j  Banku 
F ra n c ji i in n ych  

bankach

O gó lny
obieg

p ien ię ży

1 2 3 5 6 7

1938 2.430 38 29 111 59 170

1940 2.000 189 55 218 94 312
1942 2.000 333 84 383 132 515
1944 1.776 509 230 573 308 881
1946 196 591 510 722 704 1.426

1947 — m arzec 695 620 545 746 742 1.488
m aj 695 643 564 775 771 1.546
lip ie c 544 698 577 832 784 1.616
tnrzesień 443 733 594 852 815 1.667
lis to p a d 548 708 593 879 827 1.706

11)48 styczeń 548 747 610 892 849 1.741

lu ty 548 747 642 - —
m arzec 548 794 636 773 1.101 1.874

ku iie c ie ń 548 767 653 755 1.144 1.903
m aj 548 753 669 769 1.153 1.922

cze rw iec 548 745 678 791 1.218 1.909
lip ie c 548 761 733 837 1.211 2.048
s ie rp ień 548 785 845
m rzesień 548 803 911

*) In te rn a tio n a l F ina n c ia l S tatistics. Septem ber 1948, vo lu m e  1, N u m be r 9. In te rn a tio n a l M onetary  Fund. W ash ing ton .

Ten m ilion  będzie kosztował Francję około 20 m i
lionów dolarów i będzie sprowadzony w  ramach 
pomocy marshallowskiej. Istn ie je  bardzo poważ
na obawa, że im port węgla będzie musiał być 
dalej zwiększony, co oczywiście odbywać się bę
dzie kosztem im portu  maszyn i narzędzi oraz in 
nych niezbędnych surowców.

Rząd, szukając wyjścia z impasu, starał się za
hamować wciąż rosnącą inflację przez zahamowa
nie obiegu pieniążnego. Obawiając się złego w ra
żenia, jakie robi na społeczeństwie wciąż rosnąca 
ilość banknotów, zdecydował, że wszystkie p łat
ności przewyższające pewną określoną kwotę 
w inny być dokonywane za pośrednictwem czeków 
lub przelewów bankowych. In flac ja  jednak nie 
manifestuje się jedynie poprzez zwiększanie się 
obiegu, ale również poprzez wzrost pieniądza 
bankowego. Decyzja rządu francuskiego mająca 
psychologicznie oddziaływać na społeczeństwo 
francuskie nie dała żadnego rezultatu. W  końcu

Akcje Kanału Suezkiego by ły  notowane dnia 
I I .  10. 48 r. 102.900 fr. fr.

Dnia 17 października 1948 r. francuska komisja 
dewizowa opublikowała rozporządzenie w  Dzien
n iku  Ustaw, mocą którego ustalony został nowy 
kurs franka francuskiego w  stosunku do dewiz 
zagranicznych. Stosownie do tej decyzji, już po
czynając od dnia 18 października kurs o fic ja lny 
dolara U SA  został podwyższony z 214 fr. fr. do 
263 fr. fr. Kurs o fic ja lny funta szterlinga, który 
od dnia 26. I. 48 r. w ynosił 864 fr. fr. wynosić bę
dzie 1.062 fr. fr. Podobnie zostały ustalone kursy 
innych w alu t zagranicznych. Decyzja ta potw ier
dziła jedynie stan faktyczny polegający na de
precjacji franka francuskiego. Tak jak  już pisa
liśmy, reforma walutowa Rene M ayer‘a i u two
rzenie wolnego rynku we F ranc ji na złoto i nie
które w a lu ty  zagraniczne nie dała rezultatu i nie 
zahamowała deprecjacji franka francuskiego 
trwającej właściw ie nieprzerwanie od 1919 r. O ile
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jednak deprecjacja ta w  okresie pomiędzy dwoma 
w ojnam i postępowała powoli, o ty le  od 1937 r. 
tempo je j znacznie się zwiększyło, a po wojnie 
mamy do zanotowania następujące zm iany:

K urs o fic ja lny od dnia:

26.12.45 1 d o la r U SA =119 f. fr . a I fu n t s z te r lin g =  480 fr. f. 
16. 1.48 1 „  „  = 214  „  „  „  „  „  =  864 „  „
17.10.48 I „  „  =264  „  „  ........................ =1062 „  „

Jak już pisaliśmy, reforma walutowa Rene 
M ayer‘a wprowadziła zasadniczy podział pomię
dzy w a lu ty  twarde i wszystkie inne. W a lu ty  
twarde, a m ianowicie dolar USA, escudo portu
galskie i frank szwajcarski, niezależnie od ku r
sów ofic ja lnych zostały wprowadzone na w olny 
rynek francuski i kursy ich na tym  rynku  kształ
tow a ły  się zależnie od g ry  podaży i popytu. 
W szystkie inne natomiast kursy w a lu t zagranicz
nych nie zostały wprowadzone na w olny rynek 
francuski i zostały wyłącznie ustalone stosownie 
do decyzji francuskich władz dewizowych. Decy
zja rządu francuskiego z dnia 17 października 
1948 r. nie wprowadziła żadnych zasadniczych 
zmian do stosunków finansowych z krajam i, k tó 
rych w a lu ty  od stycznia 1948 r. by ły  negocjowane 
na wolnym  rynku  francuskim. K ursy  średnie tych 
w alu t będą nadal stosowane w  transakcjach han
dlowych (kurs średni jest obliczony na podstawie 
kursu oficjalnego i kursu giełdowego), przy czym 
transfery dotyczące niewidocznych pozycji bilan
sowych będą załatwiane tak jak  poprzednio po 
kursach wolnych. W yże j wspomniana decyzja 
rządu francuskiego z października 1948 r. miała 
na celu z jednej strony zmniejszenie ilości najróż
niejszych kursów dewizowych, z drugiej strony 
unifikację procedury stosowanej w  zagranicznych 
transakcjach handlowych. W  skrócie decyzja ta 
wyglądała w  sposób następujący:

„1. W szystkie transakcje handlowe w  dolarach, 
frankach szwajcarskich i escudo portugalskich 
będą przeprowadzane po średnim kursie oblicza
nym na podstawie francuskiego kursu oficjalnego 

(53*1 wynoszącego^fn jp franków za dolara (lub ekwiwa
lentu w  innych walutach) z jednej strony i kursu 
notowanego na t. z. wolnym  rynku istniejącym 
w Paryżu z drugiej strony.

2. Tak zwane kursy wolnego rynku na dolary, 
frank i szwajcarskie i escudo portugalskie będą 
stosowane we wszystkich innych wypadkach.

3. Transakcje handlowe w  innych walutach bę
dą przeprowadzane po kursach odpowiadających 
średniemu kursow i dolara obliczonemu jak w 
punkcie i-szym.

D zięki temu nowemu systemowi nie będzie 
można faworyzować im portu  n iektórych podsta-

wowych artyku łów , (opał, zboże, tłuszcze, nawo
zy .sztuczne), które od stycznia 1948 r. by ły  pła
cone po kursie ofic ja lnym . K urs dewizowy każdej 
w a lu ty  niewymienionej będzie ustalany na po
czątku każdego miesiąca i będzie stosowany w 
ciągu całego miesiąca. K u rsy  te będą obliczane 
jako średnia arytmetyczna kursu oficjalnego do
lara U SA  i średnia kursów dolara U S A  notowa
nych na wolnym  rynku francuskim  w ciągu sied
m iu dni poprzedzających 28-go każdego miesiąca. 
O ile kiedykolw iek w olny kurs dolara będzie od
biegał o więcej niż 5% od średniego kursu ustalo
nego Wmiesiącu ubieg łym ,kurs każdej poszczegól
nej w a lu ty  niewymiennej będzie natychmiast od
powiednio. zmieniony. O ile natomiast średni kurs 
obliczony w  końcu miesiąca będzie różnić się 
0 2 %  lub mniej od kursu stosowanego w  poprzed
nim miesiącu kurs w a lu ty  niewymiennej zostanie 
utrzym any“  1).

Sytuacja finansowa i ekonomiczna Francji, ja 
ką opisaliśmy pokrótce na początku niniejszego 
artyku łu , nie pozwala nam przypuszczać, aby w 
ciągu krótkiego okresu czasu, oraz bez zasadni
czych zmian w  strukturze polityczno-społecznej 
tego kra ju , nastąpiła jakaś poważniejsza zmiana, 
która doprowadziłaby do pewnej stab ilizc ji franka 
francuskiego. D latego też należy się spodziewać, 
że dolar U SA  w  dalszym ciągu będzie zwyżkował 
na giełdzie francuskiej i, co za tym  idzie, spowodu
je liczne wahania kursów dewizowych niektórych 
w alu t zagranicznych. W  ten sposób frank francu
ski stanie się w  pełni walutą o wartości zmiennej, 
które j kurs może zmieniać się z dnia na dzień i za
leżnie od w o li skarbu państwa reprezentowanego 
przez Francuski Fundusz Stabilizacyjny.

A by zrozumieć, jaka może być w  przyszłości 
po lityka tego Funduszu Stabilizacyjnego, należa
łoby się zastanowić, jak i by ł cel ofic ja lnych fran
cuskich czynników walutowych, które postanowi
ły  z dniem 18 października 1948 r. zmienić do
tychczasową sytuację i zdeprecjonować franka 
francuskiego w  stosunku do w a lu t zagranicznych 
oraz uczynić go bardziej zmiennym (p łynnym ) 
w  stosunku do n iektórych ważniejszych w alu t 
niewymiennych.

Przede wszystkim  musimy stw ierdzić, że oma
wiana decyzja rządu francuskiego nie ma form al
nie rzecz biorąc charakteru dewaluacji. Zmiana 
kursów dewizowych była jedynie zarządzeniem 
adm inistracyjnym  potw ierdzającym w pewnym 
ty lko  stopniu w  rzeczywistości już od dawna ist
niejącą deprecjację franka francuskiego na tak 4

4) In te rn a lio n a l F inancia l News Survoy, In te rn a tio n a l 
M one ta ry  Fund, V o lum e 1. N r  1(7. O ctober 21, 1948 r.
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zwanym wolnym  rynku  francuskim. Zresztą mo
żna by, słusznie stanąć na stanowisku, że parytet 
franka francuskiego w  ogóle nie został zmieniony 
w  stosunku do dolara, ani, w  konsekwencji, do 
złota i franka szwajcarskiego. Jedynie średni kurs 
dolara został zmieniony, a wszystkie inne zostały 
ty lko  podciągnięte do tego ostatniego. Formalnie 
więc zmiana nie jest istotna. Praktycznie nato
miast październikowa decyzja rządu francuskiego 
ma charakter dewaluacji i konsekwencje je j są 
następujące:

1. W  dziedzinie handlu zagranicznego nie ma 
w ie lk ich nadziei na to, aby eksport francuski po 
deprecjacji franka francuskiego m ógł poważnie 
zwiększyć się, gdyż nie pozwala na to słabo roz
w ija jąca się produkcja francuska; prócz tego no
wa zwyżka płac i cen szybko zniweluje różnicę 
kursów. O ile chodzi natomiast o im port fran
cuski, deprecjacja franka spowoduje znaczne po
drożenie węgla, koksu i produktów  naftowych, 
azotowych i nawozów sztucznych, nasion olei
stych, smalcu, ziarna i mąki, które dotychczas 
b y ły  importowane przeważnie z U S A  po kursie 
214,39 f r - f r - i mieszczą się w  ramach tzw. pomocy 
marchallowskiej dla Francji.

2. Z punktu w idzenia Międzynarodowego Fun
duszu Monetarnego sprawa ma bardzo duże zna
czenie. Fundusz M iędzynarodowy starał się wszel
k im i m ożliw ym i sposobami przeciwstawić się re
form ie walutowej Rene M ayer‘a, gdyż z jednej 
strony, jak  to już pisaliśmy, obawiał się wolnego 
rynku francuskiego ze względu na „cross-rates“ , 
z drugiej strony nie pochwalał liberalizm u gospo

darczego cechującego reformę, co do które j po
siadał uzasadnione wątpliwości, czy rzeczywiście 
przyczyni się ona do poprawienia sytuacji finan
sowej Francji. Obecnie M iędzynarodowy Fun
dusz Monetarny posiada pełną satysfakcję. Z jed
nej strony zyski z nieuwzględnienia „cross-rates“  
zostały uniemożliw ione dzięki związaniu w alut 
niewprowadzonych. na w olny rynek francuski 
z dolarem USA, z drugiej strony w  pełni spełniły 
się przewidywania Funduszu, że styczniowa re
forma francuska nie poprawi sytuacji finansowej 
Francji. Październikowa decyzja rządu francus
kiego nie ustalała wprawdzie nowego oficjalnego 
parytetu dla franka, niemniej M iędzynarodowy 
Fundusz M onetarny stanął na stanowisku, że de
cyzja ta Stanowiła bardzo w yraźny krok naprzód 
w kierunku odbudowy jednolitego francuskiego 
systemu dewizowego.

3- Z punktu widzenia Im perium  B ryty jsk iego 
październikowa decyzja rządu francuskiego ma 
rów-nież duże znaczenie, gdyż dzięki niej usunięte 
zostaną największe trudności, na jakie natra fia ły 
kiedykolw iek b ry ty jsk ie  czynniki dewizowe. Nie 
będzie więcej transakcji handlowych towaram i 
b ry ty jsk im i, z których zyski ciągnęliby nie B ry 
ty jczycy, ale ludzie z kontynentu.

4. Usunięte zostaną wreszcie istniejące po re
form ie styczniowej trudności rozrachunkowe, 
o jakich wspom inaliśmy przy okazji omawiania 
analizy rozwoju francuskiego handlu zagranicz
nego. U nifikacja  rozrachunków międzynarodo
wych F rancji z innym i kra jam i marshallowskim i 
uprości te rozrachunki.

D Z I A Ł  A R T Y K U Ł O W Y
Br. Blass

Z ZAGADNIEŃ FINANSOWANIA INWESTYCJI
(R e fe ra t w y g ło s zo n y  uj 2 -im  d n iu  Z ja z d u  K ie ro w n ik ó w  O d d z ia łó w

Zagadnienie inwestycyj można rozpatrywać 
z ekonomicznego i technicznego punktu widzenia. 
Zarówno techniczna strona wykonania planu in 
westycyjnego jak  i całość zagadnień ekonomicz
nych działalności inwestycyjnej są ze sobą ściśle 
powiązane, zarówno w  zakresie planowania jak 
i wykonania oraz wzajemnego ich na siebie 
oddziaływania na płaszczyźnie całokształtu pro 
gramu odbudowy i rozwoju gospodarczego.

Jedną z podstawowych zasad działalności gos
podarczej przedsiębiorstw jest zasada rozgrani
czenia działalności eksploatacyjnej od działal
ności inwestycyjnej.

BGK w  d n iu  6 g ru d n ia  r. ub)

Zasada ta prosta w  sform ułowaniu i m eryto
rycznie słuszna w  praktycznym  wykonaniu na
tra fia ła  i natrafia dotąd na szereg poważnych 
trudności. Zadaniem naszym jest trudności te 
stopniowo usuwać i ostatecznie je przezwycię
żyć. U  podstaw nowopowstającego banku, Banku 
Inwestycyjnego, leży właśnie zasada rozgranicze
nia na płaszczyźnie organizacyjnej, wykonawczej 
i kontro lnej działalności eksploatacyjnej przedsię
b iorstw  od ich działalności inwestycyjnej. Stwo
rzenie wyodrębnionego Banku Inwestycyjnego 
jest możliwe ty lko  na płaszczyźnie uznania słusz
ności tej zasady i wejścia na drogę je j realizacji.
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Bank Gospodarstwa Krajowego będzie mógł prze
kształcić się w  Bank Inw estycy jny ty lko  w  związ
ku z wprowadzeniem i wejściem na drogę reali
zacji zasady ścisłego rozgraniczenia tych dwóch 
stron działalności przedsiębiorstw.

B y jasną się stała płaszczyzrfa tego rozgrani
czenia, konieczne jest zanalizowanie obiegu pie
niądza w  funkcjonowaniu przedsiębiorstwa, czyli 
tego, co Niemcy nazywają „K re isum lau f“ ; co w 
term ino log ii radzieckiej określa się jako „krugo- 
oborot“ , a co w  polskim języku najlepiej oddaje 
wyrażenie „ko łob ieg“  pieniądza w  jego ro li gos
podarczej w  przedsiębiorstwie.

2i zagadnieniem kołobiegu pieniądza w  przed
siębiorstwie łączy się ściśle zagadnienie jego koło
biegu poza przedsiębiorstwem, co jednak przekra
cza ram y niniejszego referatu.

Obieg pieniądza w  działalności przedsiębiorstwa 
zaczyna się w  momencie, w  k tó rym  pieniądz 
związuje się z działalnością przedsiębiorstwa, 
a kończy w  momencie, w  któ rym  pieniądz z pro
cesu produkcji się wyzwala.

Obieg ten ma charakter cykliczny, w  tym  sen- 
' sie, że i proces związywania się pieniądza i proces 
ijego wyzwalania są procesami ciągłym i, co jest 
istotną cechą gospodarki pieniężnej przedsię
biorstw.

Już w  momencie związywania się pieniądza 
z działalnością przedsiębiorstwa dana jest płasz
czyzna rozgraniczenia działalności inwestycyjnej 
od działalności eksploatacyjnej. Pieniądz zw ią
zuje się bowiem1 z przedsiębiorstwem w  dwóch 
postaciach. Po to by mogło powstać przedsiębior
stwo, konieczne jest wyposażenie go: w  tereny, 
budynki, maszyny, urządzenia techniczne, sprzęt, 
inw entarz; ponadto konieczny jest zakup su
rowców, materiałów pomocniczych, zaangażowa
nie personelu.

D la opędzenia tych wszystkich wydatków  nie
zbędne jest wyposażenie przedsiębiorstwa w  od
powiednie środki bez względu na formę, w  jakie j 
Wyposażenie następuje oraz na źródła, z jakich 
środki te pochodzą.

W śród tej nom enklatury potrzeb nowopowsta
jącego przedsiębiorstwa wyodrębniają się wyraź
nie dwie g rupy: pierwsza grupa potrzeb — to ko- * 
nieczność nabycia terenu, budynków, maszyn, 
urządzeń technicznych, sprzętu, inwentarza, po
niesienia kosztów budowy i montażu. Ta grupa 
środków ma charakter środków inwestycyjnych. 
Pozostała grupa środków pieniężnych przezna
czona na zakup surowców, materia łów pomocni
czych, małocennego inwentarza oraz dla uloko
wania na rachunku bieżącym w banku albo też

w  kasie przedsiębiorstwa dla bieżących potrzeb 
płatniczych — ma charakter środków obroto
wych. To rozgraniczenie inwestycyjnego i eksplo
atacyjnego charakteru środków pieniężnych zw ią
zujących się w  przedsiębiorstwie opiera się na in 
strukcji, ściślej mówiąc instrukcjach do planu 
inwestycyjnego 1949 roku.

Szczegółów zagadnienia rozgraniczenia dzia
łalności h ^e s ty c y jn e j od działalności eksploata
cyjnej o ^T tro n y  zasady nie omawiamy, przy jm u
jąc, że są one znane. Gdy już pieniądz w  obu swo
ich form ach: pieniądza przeznaczonego na 
'cele inwestycyjne i na cele eksploatacyjne — 
związał się z przedsiębiorstwem, jego rola różni
cuje się:

Związanie pieniądza inwestycyjnego ma cha
rakter trw a ły , wszystko to, co zostało nabyte lub 
też wytworzone ze środków planu inwestycyjne
go, pozostaje trw ale w  dyspozycji przedsiębior
stwa a uzyskane tą drogą wartości majątkowe nie 
zużywają się całkowicie w  poszczególnych cyk
lach procesu produkcyjnego. Zużywa się ty lko  ich 
część; ta część, jaka w yn ika  z ich udziału w  pro
cesie produkcji a które j wyrazem jest amortyza
cja, czyli wartość odpisów na umorzenie tego ma
jątku. Pieniądz zw iązujący się z przedsiębior
stwem dla celów eksploatacyjnych służy do na
bycia wartości materialnych, jakie w  każdym pro
cesie produkcyjnym  całkowicie się zużywają. To 
jest istotna różnica ro li i funkc ji środków inwe
stycyjnych i eksploatacyjnych w  procesie pro
dukcji.

A  teraz konsekwencje: zużycie środków eks
ploatacyjnych, zużycie środków obrotowych re
funduje się przedsiębiorstwu całkowicie w- cenie 
uzyskiwanej ze sprzedaży produktu, jako koszt 
jego wytworzenia. Natom iast elementy m a ją tku ' 
trwałego, pochodzące ze środków inwestycyjnych, 
refundują się ty lko  w  zużytej w  danym procesie 
produkcji części, przez to, że rata amortyzacyjna, 
odpis am ortyzacyjny jako element kosztu w łas
nego znajduje pokrycie w  cenie sprzedażnej pro
duktu. W  momencie realizacji produktu pieniądz 
wyzwala się z procesu produkcyjnego. Ze wzglę
du na wspomnianą już cykliczność procesu pro
dukc ji pieniądz wyzw olony natychm iast bez w y 
raźnej przerwy (a nie ma je j, bo mamy takie ele
menty, jak niedokończona produkcja, półfabrykaty 
i niezakończone inwestycje) związuje się z ko le j
nym cyklem procesu produkcyjnego. To ponowne 
związanie może nastąpić na bazie dotychczaso
wej bądź na bazie rozszerzonej. W  warunkach 
dynamicznej gospodarki planowej zmierzającej 
do jak  najszerszego i najpełniejszego w ykorzysta
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nia i rozwoju s ił wytwórczych związanie, jeżeli 
wziąć pod uwagę sumę wszystkich procesów pro
dukcyjnych, następuje zawsze na bazie szerszej. 
Ponieważ proces ponownego związania się pienią
dza z działalnością gospodarczą jest procesem 
rozszerzonym w  stosunku do cyklu poprzedniego, 
mamy do czynienia w  skali ogólnogospodarczej 
lub w  skali danego przedsiębiorstwa z elementa
m i reprodukcji rozszerzonej. Proces reprodukcji 
rozszerzonej odtwarza nie ty lko  w  zwiększonym 
rozmiarze sam proces w ytw órczy, ale odtwarza 
również stosunki produkcyjne stanowiące jego 
podstawę. Odtworzenie na bazie rozszerzonej 
stosunków wytwórczych w  sektorze uspołecznio
nym oznacza wzmocnienie elementów socjali
stycznych naszej gospodarki narodowej.

Procesy te mają w  warunkach ustro ju  demo- 
kratyczno-ludowego charakter planowy, charakter 
kierowany.

Planowość działalności gospodarczej na odcin
ku inw estycyjnym  znajduje swój wyraz m. in. 
w  tym , że restytuu jem y zużycie środków trw a
łych ty lko  w  takim  zakresie i w  takim  zasięgu, 
ja k i w ynika z planu inwestycyjnego koordynują
cego całość gospodarstwa państwowego. Nie ma 
więc automatycznej reprodukcji środków trw a
łych drogą odnawiania wszystkiego tego, co zo
stało zużyte, ponieważ całość procesu reprodukcji 
środków trw a łych  gospodarki narodowej reguluje 
państwowy plan gospodarczy,kierujący się wzglę
dami społecznej, technicznej i ekonomicznej celo
wości, które mogą nam wskazywać konieczność 
zaniechania renowacji zużytych środków trw a
łych na pewnych odcinkach i zastąpienia ich przez 
nowe.

Powyższe rozważania stanowią przesłanki, 
o które oparty jest system akum ulacji amortyza
c ji oraz system finansowania działalności inwe
stycyjnej zarówno na odcinku inw estyc ji w łaści
w ych ja k  i kapita lnych remontów.

Jakie z nich w yn ika ją  konsekwencje:
Po pierwsze: Fundusz am ortyzacyjny jest fun

duszem ogólnopaństwowym. W  skali przedsię
biorstwa powinien on możliw ie najściślej odpo
wiadać wysokości efektywnego zużycia się ma
ją tku  trwałego w  procesie p rodukc ji— ale w  skali 
ogólnopaństwowej przeznaczenie funduszu amor
tyzacyjnego związane jest z zaspokojeniem po
trzeb wynikających z »planowej działalności, z jed
nej strony w  kierunku resty tuc ji zużycia majątku 
trwałego, z drugiej — w kierunku dalszej rozbudo
w y bazy produkcyjnej. Zgodnie z tym  założeniem 
amortyzacja podlega wpłacie do budżetu pań
stwowego, k tó ry  jest narzędziem planowej redyr

s trybuc ji dochodu narodowego na cele konsumcji 
bezpośredniej i na cele inwestycyjne. Technika 
akum ulacji am ortyzacji polega na tym , że każde 
przedsiębiorstwo obowiązane jest odprowadzić 
co miesiąc odpisy amortyzacyjne na t. zw. 
„Rachunek am ortyzacji“  w  Narodowym Banku 
Polskim.

Koncentracja zagadnienia akum ulacji am orty
zacji w  Narodowym Banku Polskim  u ła tw ia  i u- 
praszcza to zagadnienie.

Udybyśmy akum ulowali amortyzację bezpo
średnio w  Banku Inw estycyjnym , m ielibyśm y do 
czynienia, ze względu na to, że akumulacja amor
tyzac ji jest przelewem sum odpisów na zużycie 
m ajątku trwałego z rachunku bieżącego (żyrowe- 
go) na rachunek specjalny (am ortyzacji), z bar
dzo w ielką ilością przelewów międzybankowych 
(w  resorcie M. P. i H . ca 36.000 przelewów).

Am ortyzacja wpłacona na „Rachunek am orty
zacji“  podlega zarachowaniu na dochód budżetu 
państwowego. Te obroty na „Rachunku amorty- 
zacj i “ , polegające z jednej strony na wpłacie 
am ortyzacji na ten rachunek (przychód), z d ru 
giej na wpłacie am ortyzacji z tego rachunku do 
budżetu państwowego (rozchód) są obrotami 
konta A  »Rachunku amortyzacji«.

Na tym  nie kończy się rola „Rachunku am orty
zacji“ . Finansowanie kapitalnych remontów w 
resorcie M. P. i H. zostało przeniesione do Naro
dowego Banku Polskiego ,w związku z czym od
cinek planu inwestycyjnego objęty ty tu łem : „ka 
pita lne rem onty“  będzie, na podstawie zarzą
dzenia M in is tra  Skarbu i M in is tra  Przemysłu 
i Handlu z dnia 30.VI. 48 r., kontrolowany przez 
Narodowy Bank Polski.

D latego tak się stało, że rozgraniczenie dzia ła l
ności inwestycyjnej od działalności eksploatacyj
nej z jednej i od kapita lnych remontów z drugiej 
strony jest możliwe i zostało w  obowiązującej in 
s trukc ji inwestycyjnej w  sposób niedwuznaczny 
przeprowadzone.

Natom iast schematyczne rozgraniczenie re
m ontów kapita lnych od bieżących jest nie
możliwe. Płaszczyzna zazębiania się dzia
łalności inwestycyjnej i eksploatacyjnej przed
siębiorstw jest na odcinku remontów bardzo 
szeroka. M ożliwości niewłaściwego zakw a lifi
kowania remontów i wynikające stąd kon
sekwencje dla zagadnienia kosztów własnych 
1 cen rozliczeniowych rozstrzygnęły o poddaniu za
gadnienia kapitalnych remontów kon tro li banku, 
finansującego działalność eksploatacyjną przed
siębiorstw, tj. Narodowego Banku Polskiego.
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Źródłem sfinansowania planu kapita lnych re
m ontów jest budżet państwowy. Z  budżetu pań
stwowego przelewa się na „Rachunek amortyza
c ji“  w  Narodowym  Banku Polskim  kw o ty  odpo
wiadające planowi sfinansowania kapita lnych re
montów. Z tego rachunku Narodowy: Bank Pol 
ski finansuje odpowiednie roboty. M am y więc 
drug i typ  obrotów  na „Rachunki! am ortyzacji“  
ściślej mówiąc na koncie B tego Rachunku. D o
chodami konta B „Rachunku am ortyzacji“  są 
w p ła ty  z budżetu państwowego, .wydatkam i — 
finansowanie kapita lnych remontów. W  ten spo
sób odmiennie od p rak tyk i roku 1948 całość amor
tyzac ji będzie akumulowana w  Narodowym Ban
ku Polskim  na „Rachunku am ortyzacji“ , a zatem 
nie będzie dzielona na dwie części.

Nowe inwestycje, czy li t.zw. inwestycje w ła
ściwe, zgodnie z term inologią In s tru kc ji do P.P.I. 
na rok 1949 — będą finansowane przez Bank In 
w estycyjny z „Rachunku inw estyc ji“ . Na „R a
chunek inw estyc ji“  będą przelewane środki z bu
dżetu państwowego przeznaczone na sfinansowa
nie Państwowego Planu Inwestycyjnego. Z  tego 
rachunku będą z kolei finansowane wszystkie in 
westycje jednostek podlegających M in isterstw u 
Przemysłu i Handlu. Rachunek inw estyc ji ma 
jednak jeszcze'drugie swoje zadanie, które w yn i
ka z następujących przesłanek:

Na bazie zasady, jaką omówiłem na wstępie, 
a m ianowicie zasady rozgraniczenia działalności 
eksploatacyjnej przedsiębiorstw, wynikającej z 
ro li i  z fundacji pieniądza w  jego kołobiegu 
w  działalności gospodarczej przedsiębiorstwa, 
musi być postawiona teza, że całość przyrostu 
masy m ajątkowej w  przedsiębiorstwie —  winna 
być oparta o plan inw estycyjny i zrealizowana 
ze środków tego planu, co w  konsekwencji ozna
cza zasadnicze odcięcie się od tendencji immo- 
lizowania środków obrotowych poprzez lokowa
nie ich w  środkach trw a łych  lub tendencji up łyn
niania m ajątku trwałego na cele obrotowe.

Na jak im  odcinku m ogłyby działać momenty 
przeciwdziałające tej podstawowej tezie? M o
menty takie powstają ciągle na nowo. W yliczę je 
przykładowo: Is tn ie je  w  przemyśle węglowym 
problem szkód górniczych, k tó ry -bardzo  często 
wkracza w  dziedzinę działalności inwestycyjnej, 
ponieważ roboty związane z usuwaniem szkód 
górniczych są często robotam i inwestycyjnym i. 
W  przemyśle tym  przeznacza się na ten Cel spec
ja lny  fundusz powstający z obciążenia każdej to
ny węgla odpowiednią kwotą dla stworzenia od
powiedniej rezerwy na cele usuwania szkód pro
dukcji. Te środki pow inny być dodatkowymi

środkami sfinansowania Państwowego Planu In 
westycyjnego, robo ty  zaś w  tym  zakresie, w  ja 
k im  mają charakter inw estycyjny— pow inny , być 
planem tym  objęte. Realizacja tego postulatu na
stąpi w  ten sposób, że środki na usunięcie szkód 
górniczych zostaną wpłacone do budżetu pań
stwowego, roboty zaś sfinansowane pod kontrolą 
banku w  ramach planu inwestycyjnego. Otóż ten 
typ  środków podlega wpłacie do Banku Inw esty
cyjnego na „Rachunek inw estyc ji“ ; a z tego ra
chunku do budżetu państwowego.

In n y  typ  środków —  to t. zw. środki adiacen
tów  na elektryfikację  wsi. E lek try fikac ja  wsi jest 
działalnością inwestycyjną, środki adiacentów są 
zużywane w  tak i sam sposób, jak  pozostałe środ
k i Państwowego Planu Inwestycyjnego na cele 
e lek try fikac ji wsi. W  momencie więc w ydatko
wania tych pieniędzy i w  charakterze celu na ja 
k i mają być zużyte — nie ma żadnej różnicy.

W  konsekwencji środki adiacentów na elektry
fikację wsi pow inny być Wpłacone na „Rachunek 
inw estyc ji“  do Banku Inwestycyjnego, stąd prze
niesione do budżetu państwowego, a z budżetu 
państwowego sfinansowany będzie plan inwesty
cy jny  w  tym  zakresie.

Inne tego rodzaju środki to premie asekuracyj
ne, czy też w p ła ty  zakładów ubezpieczeń dla ce
lów  p ro fila k tyk i ogniowej, przeznaczone na za
kup sprzętu przeciwpożarowego, powodujący 
przyrost m ajątku trwałego.

Chciałbym tu  zwrócić uwagę na w ie lkie po
rządkujące znaczenie konsekwenej realizacji te
zy o ujęciu całości zagadnienia przyrostu m ajątku 
trwałego i res ty tuc ji jego zużycia w  Państwowym 
Planie Inw estycyjnym  i oparcia całości sfinanso
wania tego planu o jednolite źródło — budżet 
państwowy. Teza ta um ożliw ia ścisłe rozgrani
czenie działalności inwestycyjnej od działalności 
eksploatacyjnej przedsiębiorstw, u ła tw ia kontrolę 
działalności inwestycyjnej i wprowadza tak po
żądaną jednolitość systemu finansowania inwe
s tyc ji i technik i rozprowadzania środków inwe- 
stycyjnych.

W  ten sposób również „Rachunek inw estycy j
ny“  posiada dwa konta A  i B. K onto  A  ma w 
przychodzie środki specjalne, o których wyżej by
ła mowa — w  rozchodzie wpłatę do budżetu pań
stwowego. K onto  B przejm uje (przychód) środ
k i z budżetu państwowego i finansuje (rozchód) 
inwestycje w łaściwe,objęte Państwowym Planem 
Inw estycyjnym . T ym  samym odpada prowadze
nie szeregu rachunków, jak  rachunek zysków ex 
re środków własnych, czy rachunek środków 
własnych ex re zysków, odpada niesłychanie
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zróżnicowany system akum ulacji am ortyzacji za* 
leżny od tego k to  ją  wpłaca i na jakie cele.

Z  dotychczasowego wywodu wynika, że w  za
kresie działalności inwestycyjnej M in isterstwa 
Przemysłu i Handlu wszystkie środki, inwesty
cyjne są środkami lim itow anym i w  tym  znacze
niu, że nie może być dokonana inwestycja poza 
planem inw estycyjnym  —  są środkami bezzwrot
nym i w  tym  znaczeniu, że mają charakter dotacji 
budżetowej, bez względu na to, czy działalność 
inwestycyjna dotyczy przedsiębiorstwa w y tw ó r
czego, handlowego, przedsiębiorstwa działającego 
na zasadzie ram organizacyjnych stworzonych 
dekretem z 3 stycznia 1947 r., czy też .spółek 
z  ograniczoną odpowiedzialnością i spółek akcyj
nych, działających w  resorcie M. P . i H . na od
cinku handlu zagranicznego, ponieważ te przed
siębiorstwa zostały w  pełni poddane wszystkim  
zasadom systemu finansowego. W  konsekwencji 
— nie będziemy m ie li do czynienia z kredytam i 
inw estycyjnym i nawet na tym  odcinku —  i co 
ważniejsze nie będziemy m ieli żadnego zróżnico
wania w  systemie, akum ulacji am ortyzacji i w  sy
stemie finansowania inwestycji.

Przechodzę z kolei do zagadnienia techniki f i 
nansowania inwestycji, t. zn. techniki finansowej 
realizacji tych wszystkich zasad p o lityk i inwesty
cyjnej, ó które j mowa była na wstępie. Od czego 
zaczyna się finansowanie inwestycji?  Finansowa
nie inw estyc ji — już po załatw ieniu wszystkich 
formalności związanych z otwarciem, z Uchwale
niem, z kosztorysowaniem —  zaczyna się od w y
dania pieniędzy czy to na opłacenie faktu ry , czy 
zapłacenie robocizny lub inny cel.

I  tu. zaczynają się najpoważniejsze trudności. 
Teoretyczne przesłanki rozgraniczenia działalno
ści inwestycyjne j od działalności eksploatacyjnej 
mogą zawieść w  momencie wydatkowania pienię
dzy, ponieważ często nie w iemy, czy wydajem y je  
na cele inwestycyjne, czy wydajem y je na cele 
eksploatacyjne. Bank musi często oprzeć się na 
oświadczeniu tych, k tó rzy  zgłaszają się po te pie
niądze —• a jeżeli nawet zgłaszający się czynią to 
w  najlepszej wierze, to i u nich bardzo, często 
brak dostatecznych k ry te riów  rozróżnienia, czy 
dany pieniądz będzie w  całości zużyty na cele in 
westycyjne, czy na dany ty tu ł inw estycyjny nie 
dostało już coś wydatkowane ze środków eksplo
atacyjnych —  czy wydatek uskuteczniony na ce
le inwestycyjne nie wkracza w działalność eksplo
atacyjną. Podstawowym aktem kon tro li finanso
wego wykonania planu inwestycyjnego— pierw
szym w  czasie aktem kon tro li -— jest zanotowa
nie przez Bank p rzy -ty tu le  inwestycyjnym , ile

pieniędzy na dany ty tu ł wydał. Im  łatw iejsza bę
dzie technika tego zanotowania, im  łatw iejsza bę
dzie technika oceny przy danym wydatku, czy 
rzeczywiście kw a lifiku je  się jako inw estycyjny 
i w  te j wysokości, w  jak ie j został zawnioskowany 
i czy nie ma w ydatku inwestycyjnego, k tó ry  nie 
został zawnioskowany —  tym  skuteczniejsza bę
dzie kontrola. Najważniejszą przeszkodą na tym  
odcinku jest to, że poważna ilość robót inwesty
cyjnych jest wykonywana sposobem gospodar
czym, z w szystk im i w yn ika jącym i stąd konsek
wencjami. W  jakim ś warsztacie mechanicznym— 
a w. warunkach naszego przemysłu to jest .wypa
dek częsty — robi się we własnym zakresie ma
szyny, urządzenia techniczne, sprzęt wszelkiego 
rodzaju i narzędzia. Czy działalność takiego w ar
sztatu mechanicznego, k tó ry  zatrudnia robotn i
ków, zużywa materia ły, zużywa energię elek
tryczną, jest działalnością inwestycyjną, czy ek
sploatacyjną. W arszta t ten rob i nie ty lko  maszy
ny, wykonuje on również drobne, bieżące remon
ty.. L is ta  płac danego warsztatu musi obejmować 
wszystkich pracowników i wszystkie roboczo-go- 
dziny. Nie można jednego robotnika ujmować po
przez dwie lis ty  płac, robotn ik  musi wiedzieć co 
zarobił, podatek od wynagrodzeń musi być roz li
czony i  wszystkie inne elementy funduszu płac. 
A le  gdybyśmy nawet przez tę trudność przebrnę
l i  -— gdybyśmy sobie powiedzieli, że trzy  godziny 
jego pracy uchwycim y w  jednej liście, a sześć go
dzin jego pracy uchwycim y w  drugiej liście pła
cy —  to to nie wyczerpuje zagadnienia. W  ten 
sposób uchwyciliśm y ty lko  elementy, robocizny 
bezpośredniej, a lista płac obejmuje także robo
ciznę pośrednią, dodatki lokalne, wyrównawcze, 
aprowizacyjne, za pracę w  godzinach nadliczbo
wych, premie i szereg innych elementów, stano
wiących pośredni element robocizny. P rzy spo
rządzaniu lis ty  płac podział na robociznę inwesty
c y jn ą  i eksploatacyjną nie jest m ożliwy. To jest 
możliwe i to  się rob i w  momencie rozliczenia ko
sztów, przy sporządzaniu ka lku lac ji nakładów in 
westycyjnych. Jeżeli lis ta  płac nie daje nam 
podstaw podziału, to tym  samym przy zgłoszeniu 
się do Banku po pieniądze na wypłatę robocizny 
— brak k ry te riów  rozgraniczenia w ydatku ek
sploatacyjnego od w ydatku inwestycjnego. Maga
zyny, w  jakich przechowuje się m ateria ły zuży
wane następnie na cele inwestycyjne i eksploata- 
cyjne, są wspólne. Gwoździe, cegła, piasek, wapno 
i w iele innych materiałów opłaconych ze środków 
obrotowych i inwestycyjnych są mimo wspólnego 
magazynowania ewidencjonowane oddzielnie w 
różnych kartotekach. Ich zakup w  części sfinan
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sowanej ze środków inwestycyjnych jest odnoto
wany przy ty tu le  inwestycyjnym . Odnotowanie 
nastąpiło w  momencie kiedy ani czas, ani rozmia
ry  zużycia tych m ateriałów na cele inwestycyjne, 
ani nawet ty tu ł (p rzy w ielości ty tu łó w ) nie były 
ani nie m ogły być wiadome. Zw a ł piasku usypa
ny dwoma koloram i łopat czerwonymi i niebie
skim i, ewidencjonowany na dwóch kartotekach — 
oto karykatura naszego obecnego systemu finan
sowania inwestycji. Obraz wykonania finansowe
go planu inwestycyjnego jest w  tych warunkach 
fałszywy, zawodzi statystyka, operatywność kon
tro li wykonania planu inwestycyjnego staje się 
problematyczna.

Uporządkowanie tych zagadnień wymaga zre
alizowania zasady, że o finansowym wykonaniu 
planu inwestycyjnego rozstrzyga nie wydatek 
a zużycie środków na cele inwestycyjne. Środki 
planu inwestycyjnego mogą być wydane wów
czas, gdy już  jest wiadome, ja k i jest koszt in 
w estyc ji i jakiego ty tu łu  on dotyczy. Jeżeli 
oprzemy się na tym  kry te rium , to finansowe w y 
konanie planu inwestycyjnego będzie realne, 
stworzone zostaną podstawy kon tro li i postulat 
ścisłego rozgraniczenia działalności inwestycyjnej 
od działalności eksploatacyjnej będzie zrealizo
wany.

Są sytuacje, w  których zachodzi zbieżność w 
czasie i rozmiarze w ydatku inwestycyjnego i roz- 
rachowanego kosztu inwestycji, w  których wsku
tek tego sam wydatek inw estycyjny determ inuje 
nakład inw estycyjny, stanowiąc o finansowym - 
w ykonaniu planu inwestycyjnego.

Jakie to są wypadki?

Zakup maszyny, urządzenia technicznego, 
sprzętu inwentarza— jeżeli one podlegają na pod
stawie ins trukc ji inwestycyjnej zarachowaniu do 
m ajątku trwałego, jest równocześnie i wydatkiem  
i nakładem inwestycyjnym . Jest n im  również za
kup terenu lub budynku. T ym  samym wydatek 
na tego rodzaju zakup polegający na regulacji 
fak tu ry  dostawcy podlega pokryciu  przez Bank 
Inw estycy jny ze środków planu inwestycyjnego.

To jest pierwszy wypadek, w  jak im  stwierdza
m y jedność momentu w ydatku i nakładu inwesty
cyjnego i determinację wysokości nakładu przez 
wysokość wydatku. Jest przepis ins trukc ji inwe- 
stycyjne j, zgodnie z k tó rym  przedm iot o trw a ło 
ści dłuższej niż cztery lata podlega bez względu 
na swą wartość zarachowaniu do m ajątku trw a łe
go. Zagadnienie to rozwiązano odmiennie niż 
w  Zw iązku Radzieckim ,gdzie rozgraniczenie 
przedm iotów podlegających nabyciu ze środków 
inwestycyjnych i obrotowych oparto o sztywmą

granicę kwotową (200 ru b li)  z w y ją tk iem  przed
m io tów  zużywających się w  czasie krótszym  niż 
1 rok. Przepis naszej in s trukc ji inwestycyjnej 
o 4-roletnim  czasokresie użyteczności stwarzać 
będzie w  praktyce wiele trudności. Są takie przed- 
m ioty, ja k  popielniczka, kałamarz itp., które ko
sztują mniej niż 20.000 zł., które należałoby na
bywać ze środków eksploatacyjnych, które jed
nak mogą (o ile się nie zb iją) być użytkowane 
przez okres dłuższy niż przez 4 lata. Jeżeli chce
my, by nie było wątpliwości, do jakiego banku 
należy kierować fak tu ry  na inkaso, do Banku In 
westycyjnego, czy do Narodowego Banku Pol
skiego, k tó ry  bank w in ien je wykupić, z jakich 
środków dany przedm iot ma być nabyty z inwe
stycyjnych ,czy eksploatacyjnych, w  ja k i sposób 
mamy go zaksięgować—-przepis o 4-roletniej gra
nicy czasowej w in ien być uchylony.

In n y  wypadek zbiegu w ydatku i nakładu inwe
stycyjnego— to wykupienie fak tu r wystaw ionych 
przez przedsiębiorstwa inwestycyjne, budowlane, 
montażowe i b iura projektowe z ty tu łu  usług 
świadczonych w  ramach umów o zlecone w yko
nanie inwestycji.

Jeżeli tego rodzaju faktura w płyn ie  do banku 
— to bank ma znowu możność opłacić ją  ze środ
ków inwestycyjnych i zanotować przy ty tu le  in
westycyjnym  fak t finansowego wykonania na 
tym  odcinku planu inwestycyjnego.

To są zasadnicze dwie grupy wydatków , jakie 
będzie mógł pokrywać Bank Inw estycy jny bez
pośrednio ze środków inwestycyjnych.

Są jeszcze inne wypadki. Są takie przedsię
biorstwa, które dopiero się buduje, które nie w y 
konują żadnej działalności eksploatacyjnej, które 
nie mają jeszcze konta w  Narodowym Banku 
Polskim. W szystkie  płatności tego rodzaju przed
siębiorstw będą finansowane z planu inw estycyj
nego do czasu rozpoczęcia działalności eksploata
cyjnej lub choćby działalności przygotowawczej 
do rozpoczęcia produkcji.

Należy dążyć do tego, by w  poszczególnych 
przedsiębiorstwach powstały wyodrębnione w y
dzia ły inwestycyjne, działające na podstawie 
wewnętrznego rozrachunku gospodarczego w  o- 
parciu o wyodrębnioną załogę, samodzielną ra
chunkowość i bilanse oraz oddzielne magazyny. 
Zasada wyodrębnionych w ydzia łów  inw estycyj
nych jest zrealizowana w  Zw iązku Radzieckim, 
gdzie istnieją t.zw. O. K . S. „o td ie ły  kapitalnawo 
stro itie ls tw a“ . W yodrębnienie wydzia łów  inwe
stycyjnych wymaga jak  wspomniano odrębnej 
załogi pracowniczej, rachunkowości, bilansów



N r  1 41W I A D O M O Ś C I  N A R O D O W E G O  B A N K U  P O L S K I E G O

i m agazynów; co na danym etapie nie jest łatwe 
do zrealizowania w  szerokim zasięgu.

Jeżeli zaistnieją w arunki powstawania wyod
rębnionego wydzia łu  inwestycyjnego, działać on 
będzie tak jak  samodzielne przedsiębiorstwo in 
westycyjne i otrzym ywać środki na wszystkie 
w yda tk i z Banku Inwestycyjnego.

Powyższe zasady finansowania inw estyc ji zo
sta ły już uchwalone przez Podkom itet Inw esty
cy jny  i K om ite t Ekonom iczny Rady M in is trów . 
Uchwała zawiera jeszcze szereg przepisów, z k tó 
rych najważniejsze omówię w  dalszym ciągu.

Bank Inw estycy jny  nie zawsze ma możność w  
momencie płacenia fak tu ry  czy też refundowania 
Narodowemu Bankowi Polskiemu kw ot w ydatko
wanych na cele inwestycyjne powiązać w yp ła ty  
z określonym ty tu łem  inwestycyjnym . Trudności 
mogą wyniknąć na skutek niemożności powiąza
nia w ydatku z konkretnie określonym tytu łem  in 
westycyjnym , po drugie nie zawsze są środki f i 
nansowe na to, ażeby te potrzeby finansowe po
kryć. Jak rozwiązuje uchwała to zagadnienie?

Otóż uchwała stanowi, że w  zasadzie bank in
w estycyjny wydaje środki pieniężne na określony 
ty tu ł i w  wysokości sumy przewidzianej w  planie 
inwestycyjnym  na dany ty tu ł. Ponieważ tryb  in 
kasa fak tu r jest automatyczny, zgodnie z uchwa
łą K om ite tu  Ekonomicznego Rady M in is trów  
z 20 maja 1947 r. po upływ ie 5 dni, przy braku 
zastrzeżeń ze strony inwestora, jeżeli faktura, 
według swojej treści, kw a lifiku je  się jako faktu 
ra inwestycyjna (ze względu na przedm iot zaku
pu albo ze względu na to, że wystaw ia ją  przed
siębiorstwo inwestycyjne) bank ją  opłaca. Jeżeli 
na podstawie posiadanych dokumentów bank nie 
może określić, jakiego ty tu łu  inwestycyjnego fak
tura  dotyczy, bank, po uskutecznieniu zapłaty, 
w zyw a inwestora, ażeby w  ciągu 14 dni wskazał 
odnośny ty tu ł. W  braku wskazania bank upraw
niony jest zaliczyć daną wypłatę na jak iko lw iek  
ty tu ł inw estycyjny danego inwestora według 
swego uznania, zawiadamiając o tym  M in is te r
stwo. Jeżeli na dany ty tu ł inw estycy jny brak po
krycia, bank jest uprawniony i zobowiązany do
konać w yp ła ty  w  ramach całkowitego lim itu  f i 
nansowego danego inwestora a tym  samym zużyć 
środki danego inwestora przeznaczone na ja k i
ko lw iek inny ty tu ł dla opłacenia faktury. System 
ten przyczyni się do przyspieszenia obiegu i in
kasa fak tu r i jest słuszny, gdyż badane dobro in 
westycyjne zostało już  wyprodukowane, środki 
obrotowe użyte zostały na ten cel i dostawca 
oczekuje zapłaty.

Dopiero gdy inwestor wyczerpie wszystkie 
swoje lim ity  finansowe i kiedy z powodu braku 
środków Bank Inw estycy jny  nie może już opła
cać fa k tu r ani refundować Narodowemu Banko
w i Polskiemu wyłożonych przezeń środków, za
gadnienie przenosi się do in s ty tu c ji centralnych, 
które muszą sprawę rozstrzygnąć. F akty  wyczer
pywania się środków przed zakończeniem robót 
'‘m ie liśm y i w  ubiegłych latach. Czekano na roz
wiązanie tego zagadnienia do jesieni, i w  jesieni 
dopiero uśw iadom iliśm y sobie, że są przekrocze
nia na pewnych odcinkach planu inwestycyjnego. 
Chodzi więc o to, by m ożliw ie szybko sygnalizo
wać i w ykryw ać przyczyny, jakie to spowodowa
ły. Mogą one być rozmaite. Najczęściej zachodzi 
tu  brak dyscypliny finansowej, nie liczenie się 
z planem inwestycyjnym , wykonywanie tego, co 
się komuś podoba a nie tego, co zostało określo
ne planem inwestycyjnym . Przyczyną przekro
czeń może być niew łaściwy szacunek danej inwe
s tyc ji w  planie inw estycyjnym  związany z tym , 
że plan inw estycyjny jest robiony bez dokładnych 
kosztorysów. Na tym  odcinku istnieje szereg na
ruszeń. W  jednym z przemysłów w  ubiegłym  ro
ku obiekty, które m iały kosztować m ilion złotych 
świadomie wyceniono na zł. 50.000.— po to aże- 
by uzyskać w  planie in w estycyjnym  ty tu ł dla ich 
wykonania. Ponieważ inwestorzy realnej kw o ty  
nie moglT"pomieścić w  planie inwestycyjnym  l i 
czyli na to, że w  ciągu roku będzie można zasy
gnalizować przekroczenie i otrzymać dodatkowe 
środki. W ypadki świadomych przekroczeń nie 
są częste, ale są przypadki przekroczeń niezawi
nionych wówczas, gdy zaplanowano na jakąś ma
szynę czy parowóz parę m ilionów  złotych, a on 
kosztuje drożej. B y  nie było wątpliwości, jakie są 
.przesłanki dyscypliny finansowej na odcinku in 
westycji, gdzie zaczyna się odpowiedzialność, 
trzeba sobie powiedzieć, że przy zakupach dóbr 
inwestycyjnych odpowiedzialność zależy od tego, 
czy w  planie inwestycyjnym  dany obiekt został 
wyceniony na pods'kwie cen, jakie obowią
zyw a ły  w  momencie sporządzenia planu, 
czy też ma miejsce rażąca dysproporcja mię
dzy przyję tą  do planu wyceną a faktyczną 
ceną, jaka wówczas obowiązywała. To ozna
cza zwolnienie odpowiedzialności inwestorów 
za nieprzewidziane ruchy cen. W  r. 1949 
będziemy m ieli zasadniczą stabilizację cen, co u- 
ła tw i zagadnienie wykonania planu inw estycyj
nego. M usim y jednak liczyć się z tym , że szereg 
urządzeń inwestycyjnych wykonuje się na za
mówienie, że to urządzenie nie jest objęte cenni
kiem, że jest kalkulowane doraźnie, a przy zmia-
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nie systemu płac i podwyższonym mnożniku 
am ortyzacji mogą być ria tym  odcinku wahania 
jcen w  stosunku do roku 1948. 
i Bank musi w n ik liw ie  analizować przyczyny 
W szystkich odchyleń w  wykonaniu planu inwe- 
stycyjnego. N ie należy stawiać niesłusznych żą
dań, bo to nie jest umocnieniem dyscypliny finan
sowej -— a jest je j osłabieniem.

Należy wykonawców planu inwestycyjnego, 
pociągnąć ' do odpowiedzialności za zawinione 
przekroczenia planu, ale każdy wypadek przekro
czenia musi być dokładnie przeanalizowany. Tak

bym postaw ił spraw-ę, dyscypliny finansowej. Na 
zakończenie chciałbym' dodać ogólną uwagę, że 
Bank Inw estycy jny  musi się ściśle zespolić z Te
renem. M usi on być wydłużonym  ramieniem M i
nistra Skarbu, Prezesa Centralnego Urzędu Pla- 
nowah^a, M in is trów  Resortowych na odcinku f i 
nansowego wykonania planu inwestycyjnego. Nie 
należy tworzyć poza Bankiem innych terenowych 
organów kon tro li wykonania planu inwestycyjne
go. Rolę tę może i powinien spełniać Bank Inw e
stycyjny.

Dr P. Sulmicki

ISTOTA PLANU KREDYTOWEGO I KASOWEGO

I.

Celem niniejszego opracowania jest próba 
przedstawienia, ja k i jest is to tny przedm iot zain
teresowania szczegółowych planów finansowych, 
kredytowego i  kasowego.

Ogólny plan gospodarczy, jako system planów 
odcinkowych, zajmuje się tak im i zagadnieniami, 
jak  produkcja, zatrudnienie, inwestycje itp . D la 
każdego z tych podstawowych zagadnień, ogólny 
plan gospodarczy ma swojego przedstawiciela, 
k tó ry  reguluje owe sprawy odcinkowe, będąc na
tura ln ie w  zgodzie z innym i równorzędnym i pla
nami. jasne jest, że ogólny plan gospodarczy, 
k tó ry  ma normować procesy gospodarcze w  jed
nostce wymienno-pieniężnej, to jest w  gospodar
stwie, które używa pieniądza jako środka w ym ia
ny, musi mieć też pewną ilość planów, poświęco
nych wyłącznie sprawom pieniężnym.

Całością zagadnienia normowania życia gospo
darczego przy pomocy dysponowania pieniądzem 
zajmuje się państwowy plan finansowy, rozumia
ny jako system szczegółowych planów finanso
wych. Plan finansowy jest pieniężnym wyrazem 
realnych procesów gospodarczych, określonych w 
planach rzeczowych, i jako tak i jest niczym in 
nym jak  społecznym rachunkiem w yn ików  go
spodarki narodowej. Plan ten, zajm ując się stro
ną pieniężną gospodarki narodowej, nie może 
z na tu ry  rzeczy pominąć zagadnienia samego pie
niądza. Przyczyną tego jest fakt, że pieniądz, bę
dąc narzędziem używanym przy wym ianie, ma 
swoje własne życie, swe własne potrzeby, które 
muszą być uregulowane, jeżeli się chce, by pie
niądz spełniał w  sposób poprawny swą funkcję 
pośredniczenia w  wymianie. Otóż niniejsze roz
ważania dotyczą tej ostatniej sprawy. Chodzi tu

o uregulowanie, przy pomocy planu lub planów, 
które są częścią składową państwowego planu f i 
nansowego, tego co u jm ujem y term inam i > ilość, 
rodzaj oraz wartość pieniądza.

Kolejność omawiania tego dość skomplikowa
nego zagadnienia, jaka została tu  zastosowana, 
jest następująca.

W  pierwszym rzędzie postaramy się wykazać, 
jakie zasadnicze wytyczne muszą być przestrze
gane przez po litykę pieniężną w  ogólności, a w ię c : 
przez plan lub plany, które będą m usiały normo
wać to zagadnienie.

Następnie zobaczymy, jak  tę sprawę’ reguluje 
gospodarka liberalna. W ykazując trudności, ja 
kie na tym  polu napotyka, tym  jaśniej podkreśli
m y zadania, które stoją przed państwowym pla
nem finansowym. Mając w  ten sposób sprecyzo
wane podstawowe zadania, które państwowy plan 
finansowy musi rozwiązać, przejdziemy następ- , 
nie do . omówienia sposobów, jakie mogą być w  
tym  celu użyte. Tą drogą dojdziemy do określe
nia, które z planów szczegółowych państwowego 
planu finansowego zajmą się normowaniem, ilo 
ścią i  wartością pieniądza.

W  konsekwencji staniemy przed zagadnieniem 
fo rm y tych ostatnich planów. Sprawa ta zosta
nie przez nas potraktowana w  sposób ramowy, to 
znaczy, że zasadniczy w ysiłek nie pójdzie w  kie
runku podania ostatecznej fo rm y tych planów. 
Ważniejsze dla nas jest zagadnienie określenia 
miejsca naszych planów w  rodzinie państwowego 
planu finansowego drogą wykazania wzajem nego. 
powiązania szczegółowych planów finansowych. 
W aga tego zagadnienia polega naszym zdaniem, 
na tym , że dobrze zrozumiana i ujęta, współza
leżność tych planów jest jedynym , poprawnym
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punktem w yjściow ym  dla omawiania zarówno 
treści i fo rm y wszystkich planów finansowych 
a. więc i planów regulujących ilość i wartość pie
niądza. T rudno bowiem ustalać o czym ma tra k 
tować, na jakie pytania odpowiadać, rip. plan f i 
nansowy przedsiębiorstwa, skoro nie w iem y jakie 
w  ogóle pytania mogą paść ze strony innych pla
nów sąsiednich. Tam  bowiem gdzie jest współza
leżność planów, odpowiedz jednego plami jest py
taniem drugiego i odwrotnie.

Jeżeli chodzi o formę ekspozycji, to słowo bę- 
dzie musiało dość. często być uzupełnione liczbą. 
Uspraw iedliw ieniem  takiego postępowania jest 
k ilka  przyczyn.

W  pierwszym rzędzie chodzi o takie sprecyzo
wanie myśli, które by w ykluczyło  różnorodność 
interpretacji. Osiągnąć to można właśnie przy 
pomocy liczby, która w  danym wypadku zrówno
waży nieraz w iele słów, potrzebnych do w ytłum a
czenia metodą opisową.

Następnie, omówienie tego zagadnienia jest, 
dlatego łatw iejsze przy pomocy liczby, ponieważ 
problemat, poruszany przez nas, jest z dziedziny 
planu finansowego, k tó ry , jak  każdy inny plan 
gospodarczy, jest liczbowym  wytłomaczeniem za
równo celów jak  i  środków.

W  końcu ważnym a nawet is to tnym  zadaniem- 
naszego opracowania, ja k  to już zostało podkre
ślone, jest wykazanie powiązania . odcinkowych 
planów finansowych, czyli przedstawienie me
chanizmu tych p lanów ,' k tó ry  by w ytłum aczył 
m ożliw ie wyraźnie ich w p ływ  na obieg pieniądza 
i  jego wartość. I  tu  znowu użycie liczby wydaje 
się być narzędziem najekonomiczniejszym zarów
no dla piszącego jak  i czytającego.

Oczywiście każdy zdaje sobie sprawę, że ide
alne przedstawienie obiegu gospodarczego, obej
mującego z jednej strony ruch pieniądza, a z dru
giej ruch dóbr i usług, jest sprawą bardzo trudną. 
D latego też używane przez nas modele z koniecz
ności będą uproszczone. Zresztą celem ich uży
cia nie’ jest zobrazowanie szczegółów a jedynie 
charakterystyka zasadniczych momentów poru
szanego zagadnienia.

I I .

W  celu ułatw ienia ekspozycji części pierwszej 
niniejszego opracowania ,czy li zadania, jakie stoi 
przed planem finansowym na odcinku pienięż
nym, wychodzim y z de fin ic ji przedmiotu, jakim  
interesuje się ogólny plan gospodarczy. Jedną 
z de fin ic ji w  tym  względzie, którą, zdaniem na
szym, można przyjąć, jest twierdzenie, że zada
niem państwowego planu gospodarczego jest ta-

kie zadysponowanie czynnikam i w ytw órczym i na
rodu, które zapewni maksymalny i ciągły wzrost 
dochodu narodowego. Postulat maksymalizacji 
oznacza potrzebę pełnego zatrudnienia wszyst
kich, stojących w  danym okresie czasu do dyspo
zycji, czynników  produkcji, a więc pracy i  środ
ków  wytwórczych. Postulat ciągłości wzrostu 
dochodu narodowego jest również ważny. Reali
zacja zaś jego oznacza tak i przydział zatrudnio
nych Czynników wytwórczych do różnych dzie
dzin gospodarczych, k tó ry  w  ostatecznym rachun
ku zapewnia podział wytworzonego produktu na
rodowego w  proporcjach z góry przez plan go
spodarczy określonych, na część przeznaczoną na 
powiększenie i zastąpienie zużytych w  procesie 
produkcji środków wytwórczych, oraz na część 
przeznaczoną na zaspokojenie potrzeb konsumen
ta, zarówno indyw idualnych jak  i zbiorowych.

Jeżeli się zgodzimy na taką definicję ogólnego 
planu gospodarczego, tó tym  samym bez trudno
ści p rzy jm iem y ogólną definicję państwowego 
planu finansowego. Zadaniem jego w  takim  ra
zie będzie taka gospodarka środkami pieniężny
mi, czy li takie dysponowanie pieniądzem, by te 
wyżej wymienione zasadnicze realne procesy go
spodarcze zostały zrealizowane.

P rzypatrzm y się nieco b liżej, jakie z takiej de
f in ic ji w yn ika ją  konsekwencje w  odniesieniu do 
p o lity k i pieniężnej.

W  gospodarce naturalnej przydział czynników 
wytwórczych, pracy i środków produkcji, dokonu
je się bezpośrednio. Podobnie rzecz ma się z po
działem wytworzonego produktu na część kon- 
sumcyjną i akumulowaną. Mała przestrzeń, ma
łe zróżniczkowanie działalności gospodarczej, w y 
nikające z małych potrzeb oraz z mało rozw in ię
tego podziału pracy, pozwalają na tego rodzaju 
postępowanie. Zresztą pomyłka popełniona w  de
cyz ji początkowej ła tw a jest tu ta j do naprawie
nia. W  tak im  modelu równowaga gospodarcza,, 
rozumiana jako równość podaży i popytu zarów
no na dobra konsumcyjne jak  i inwestycyjne, jest 
bez żadnych trudności realizowana.
(O p ra w a  ta kom pliku je  się niezmiernie z chwilą 
postępującego różniczkowania działalności go
spodarczej. W  tym  stadium rozwoju gospodar
czego, bezpośredni podział produktu na żądane 
części, zarówno co do wielkości jak  i jakości, sta
je  się niem ożliwy. Z  pomocą w  tym  względzie 
przychodzi jeden z największych wynalazków 
człowieka na polu gospodarczym, jak im  jest un i
wersalny środek w ym iany zwany pieniądzem. W  
gospodarce wymienno-pieniężnej' podm iot gospo
darczy otrzym uje daną ilość czynników produkcji
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odpowiednio do posiadanej ilości pieniądza. W  
takie j gospodarce ostateczny podział w ytw orzo
nych dóbr i  usług ma miejsce w  większości w y 
padków, również zależnie od posiadanej ilości 
pieniądza przez inwestora i konsumenta.

I  tu ta j dochodzimy do wniosku, ja k i w yp ływ a 
z potrzeby realizacji pierwszego postulatu zawar
tego w  de fin ic ji zadania, jakie stoi przed państ
wowym  planem finansowym. W niosek ten w y
raża się stwierdzeniem, że brak środka w ym iany 
nie może być przeszkodą w  realizacji tezy pełne
go zatrudnienia czynników wytwórczych narodu. 
W  ten sposób dotykam y zagadnienia, przed roz
wiązaniem którego stoi każda gospodarka, a k tó 
remu na im ię ilość pieniądza w  gospodarce naro
dowej. N ie chodzi w  tym  miejscu o rozwinięcie 
tej tezy. T u ta j chcemy jedynie podkreślić, że za
sada gospodarki planowej nie dopuszcza do is t
nienia niezatrudnionych czynników produkcji z 
w iny  braku pieniądza na rynku  wewnętrznym. 
Oczywiście taka teza nie oznacza utrzym ywania 
zasady produkowania bez względu na wszystko, 
czy li produkowania dóbr m niej potrzebnych w te
dy, kiedy dobra bardziej potrzebne nie są produ
kowane, lub rzeczy wręcz niepotrzebnych, byle by 
ty lko  można było stw ierdzić, że bezrobocie nie 
istnieje, że materialne środki wytwórcze nie leżą 
bezczynnie. Sprawa ta jest jednak zagadnieniem 
ogólnej równowagi gospodarczej, rozumianej, ja 
ko równość podaży i popytu na każde dobra, k tó 
re z konieczności pom ijamy. W  danym wypadku 
zakładamy, że plan gospodarczy (zwłaszcza plan 
produkcji) ten moment uwzględnił. T u ta j chodzi 
o to, by realizacja planu produkcji nie zaznała 
najmniejszych przeszkód od strony braku pienią
dza.

N ie znaczy to, że ten, k tó ry  dostarcza owe 
środki pieniężne dla wykonawcy planu produkcji, 
nie ma tu  nic do powiedzenia, a jego rola ograni
cza się do biernej ro li kasjera przedsiębiorstwa 
w  gospodarce liberalnej. Okazuje się bowiem, że 
dla generalnego kasjera gospodarki narodowej 
nie jest obojętne ile środków płatniczych wydaje 
do obiegu. Okazuje się, że pieniądz, k tó rym  go
spodaruje nasz generalny kasjer, posiada swe 
własne potrzeby, które, jeśli nie zostaną uwzględ
nione, spowodują zepsucie środka wym iany, 
a tym  samym w płyną na realizację drugiego po
stulatu, zawartego w  zadaniach ogólnego planu 
gospodarczego. T ym  ostatnim  stwierdzeniem do
tykam y zagadnienia wartości pieniądza.

Jak wiadomo, pieniądz w tedy spełnia dobrze 
swą zasadniczą funkcję pośredniczenia w  w ym ia
nie, gdy jednocześnie jest dobrą m iarą wartości,

czyli nie zmienia zbyt szybko swej wartości. Pie
niądz jest bowiem specjalną miarą, różniącą się 
zasadniczo od innych miar, posiadających w ła
ściwości fizyczne Jak m e tr lub k ilogram , a więc 
m iar niezależnych od podstawy psychicznej czło
wieka. Pieniądz jest miarą, która, jak  praktyka 
wykazuje, zmienia się w  czasie. Siła nabywcza 
jednostki pieniężnej w  odniesieniu do dóbr i usług 
te j samej ilości i jakości nie jest zawsze jedna
kowa. W  wypadku więc zm iany wartości pie
niądza w  czasie wymiana, k tóra  wymaga również 
czasu, nie nastąpi w  wartości realnej, zgodnie 
z przew idywaniam i poczynionym i w  chw ili za
początkowania transakcji. P rzykład wyjaśni tę 
sprawę najlepiej. Szewc, sprzedający parę bu
tów  w  danym momencie i p rzy jm ujący daną ilość 
pieniądza jako środek wym iany, korzysta zeń ja 
ko z m iary wartości i ocenia, że otrzym a zań ści
śle określoną ilość żywności. Tak samo postępu
je sprzedający żywność. 2  chwilą gdy szewc nie 
zakupi w  tym  samym momencie całej ilości za
mierzonych dóbr, a rozłoży te zakupy (proces 
w ym iany) na okres dłuższy, to zaszła w  tym  
czasie zmiana wartości pieniądza spowoduje in 
ną ilość zakupów żywności. W  rezultacie obraz 
realnej w ym iany będzie różny od tego, jak i by ł 
zamierzany w  chw ili je j zapoczątkowania.

Jeżeli zatrzym aliśm y się nad tym  momentem 
może zbyt długo, to w  celu podkreślenia w p ływ u 
zm iany wartości pieniądza na realizację drugiego 
postulatu, zawartego w ’ wyżej podanej defin ic ji 
zadania państwowego planu finansowego. 2  chw i
lą bowiem, gdy pieniądz zmieni swą wartość w  
rozpatrywanym  okresie czasu, to bez odpowied
niego przeciwdziałania można być pewnym, że 
początkowe zamierzenia, zarówno w  odniesieniu 

|, do przydziału czynników produkcji ja k  i ostatecz
nego podziału produktu narodowego oraz w y tw o 
rzonych usług, ulegną zmianie. Bez wnikania w  
szczegóły w p ływ u  zm iany wartości pieniądza na 
wielkość akum ulacji i z tym  ściśle związanego 

i zagadnienia płacy realnej, należy stw ierdzić, że 
zmiana taka odbija się zarówno na samej w ie l
kości dochodu narodowego jak  i na proporcjach 
jego podziału.. Jasne jest bowiem, że podział pro
duktu narodowego nie może nastąpić poprawnie, 
zgodnie z wolą człowieka, skoro miara użyta do 
tego podziału, będzie się zmieniała w  czasie tego 
podziału.

Ń ie należy zapominać, że charakterystyczną 
cechą planu finansowego jest fakt, że operując 
pieniądzem, troszczy się na rów n i z innym i pla
nami q  procesy realne. B y więc osiągnąć zamie
rzone rezulta t realne, których ocena z konieczno-
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ści musi być wyrażona w  jednostkach pienięż
nych, musi dbać, aby określona na początku ilość 
pieniądza, wyrażająca w  sposób ścisły pewne 
w ielkości realne oznaczała to samo . przez cały 
rozpatrywany okres czasu. Stąd w yp ływ a bardzo 
ważny wniosek, że ten, kto  dba by dochód naro
dowy rósł zarówno w  k ró tk im  okresie czasu, co 
się realizuje przede wszystkim  w  wykorzystaniu 
stojących do dyspozcji czynników produkcji, jak 
też by wzrost m ia ł zapewnione w arunki na okres 
dłuższy, a co jest uwarunkowane przede wszyst
k im  odpowiednią akumulacją, a więc odpowied
nim  ostatecznym podziałem produktu narodowe
go ,teh musi dbać nie ty lko  o to, aby pieniądza 
nie brakowało, ale również o to, by wartość 
pieniądza nie ulegała zbyt częstym i gwałtownym  
zmianom. I  tu ta j leży zasadnicze zadanie general
nego kasjera gospodarki narodowej.

2  kolei nasuwa się pytanie od czego zależy 
w a rtość pieniądza. .N a ten temat zastanawiano 
się już bardzo dawno. W  rezultacie zarysowały 
się dwie zasadnicze tezy, tłumaczące zagadnienie 
wartości pieniądza. Jedna z nich, nazwana te
orią ilościową, utrzym uje, że na wartość pienią- | 
dza ma decydujący w p ływ  jego ilość. P rzy zało
żeniu ogólnym, że wszystkie inne wielkości pozo
stają bez zmiany, wzrost ilości pieniądza w pływa 
na zmniejszenie jego wartości i odwrotnie. Druga 
z nich, zwana teorią dochodową, utrzym uje, że 
wartość pieniądza zależy od wielkości dochodów 
pieniężnych społeczeństwa.. W edług tej teorji, 
znowu przy założeniu caeteris paribus, wzrost 
tych dochodów w pływ a na zmniejszenie wartości 
pieniądza. P rzy czym, przypominając tę teorię, 
nie można zapominać, że ilość pieniądza odgrywa 
tu ta j również niepoślednią rolę.

Jak więc w idzim y, nasz generalny kasjer, stoi 
między m łotem i kowadłem. 2  jednej strony, ze 
względu na konieczność zatrudnienia wszystkich 
czynników wytwórczych, nie powinien być skąpy 
w  powiększaniu obiegu pieniądza. 2  drugiej stro
ny m usimy stale pamiętać, że powiększony obieg 
pieniądza, rozum iany jako ilość pieniądza znajdu
jąca się poza bankiem em isyjnym  i pogotowiem 
płatniczym  banków operacyjnych, jest często bez
pośrednim lub pośrednim źródłem choroby pie
niądza, rozumianej jako gwałtowne zmniejszenie 
jego wartości. Podkreślamy słowo „gw ałtow ne“  
dla wyrażenia m yśli, że utrzym anie stałej w ar
tości pieniądza (poziomu cen) nie jest bynaj
m niej postulatem, k tó ry  musi być realizowany 
zą wszelką cenę. Um iarkowana zmiana w  war
tości pieniądza nie spowoduje nieprawidłowości

w  rozw oju  dochodu narodowego zarówno w  k ró t
k im  jak  i d ługim  okresie czasu.

W ten sposób dochodzimy do określenia pod
stawowego zadania jakie stoi przed państwo
w ym  planem finansowym, a które zawarliśmy 
w  troskach naszego skarbnika generalnego, k tó ry  
nie może być skąpy w  zasilaniu rynku  w  środki 
płatnicze, ale nie może jednocześnie dopuścić, by 
nieumiejętne zasilanie, wpłynęło na gwałtowną 
zwyżkę cen.

I I I .

Jeżeli sprawa tak się przedstawia, ja k  została 
wyżej postawiona, to obecnie powstaje pytanie, 
w  ja k i sposób plan finansowy ma owe postulaty 
zrealizować.

Zanim  jednak spróbujemy dać ogólną odpo
wiedź na to pytanie przypatrzm y się pokrótce jak 
ów postulat jest realizowany w  gospodarce libe
ralnej. T ak i k ró tk i przegląd tego zagadnienia 

| , um ożliw i lepsze zrozumienie potrzeb, a zarazem 
możliwości normowania przy pomocy planu pro
cesów gospodarczych, związanych z ilością i w ar
tością pieniądza.

W p ły w  pieniądza na życie gospodarcze został 
zauważony już od dawna. 2 agadnienie to zostało 
postawione już zupełnie wyraźnie na początku 
19 w. w  znanym i d ługotrw a łym  sporze dwu 
szkół, obiegowej i bankowej, na temat ustalenia 
zasad em isji Banku Angielskiego. O wiele pełniej
szego naświetlenia uzyskało ono jednak później 
w  rozprawach na temat kryzysów gospodarczych. 
W  rozważaniach tych spotykamy różne zdania. 
Jedni w idzą wyłączną przyczynę załamań gospo
darczych w  polityce pieniężnej banków. W edług 
nich, właśnie ciasnota pieniężna, spowodowana 
zbytn im  przestrzeganiem utrzymania stałej w ar
tości pieniądza, je s t przyczyną załamań w  roz- 
w o ju  gospodarczym. In n i łagodzą to twierdzenie, 
doszukując się przyczyn również w  innych pro
cesach gospodarczych. Nie ma jednak zdań, które 
by negowały w p ływ  pieniądza i p o lityk i pienięż
nej na ogólne życie gospodarcze kra ju. W yn ika  
to poprostu z is to ty  gospodarki pieniężnej. Owe 
teoretyczne tw ierdzenia stały się też w  dużej mie
rze podstawą w  wyborze lin ii ■ postępowania 
władz, decydujących o polityce pieniężnej. Stąd 
się w yw odzi po lityka  „taniego pieniądza“ . Jest 
to nic innego jak próba realizacji pierwszej części 
zadania państwowego planu finansowego, mówią
cego o konieczności baczenia, by pieniądza na ryn 
ku nie było za mało, że ten, kto  żąda kredytów 
dla celów produkcyjnych, w in ien go otrzymać 
ła tw o i na dogodnych warunkach.
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Jeżeli chodzi o drugą część zadania państwo
wego planu finansowego, to w  odniesieniu do za
gadnienia wartości pieniądza gospodarka liberalna 
dysponuje wyżej już wspomnianymi teoriami, 
które wykazują w ielkości ekonomiczne wchodzą
ce w  grę przy ustalaniu się takie j a nie innej ceny.

Żadne z tych wypowiedzi nie daje jednak od
powiedzi dla po lityka  pieniężnego, jaka ilość pie
niądza powinna być w  danym czasie na rynku 
kra jow ym , oraz ja k i będzie ilościowy skutek sko
ro dana ilość pieniądza zostanie zmieniona. W  
tych warunkach liberalny p o lityk  pieniężny a kon
kretnie biorąc M in is te r Skarbu i Bank Em isyjny, 
działają w  dużej mierze na podstawie in tu ic ji. W  
swym działaniu posługują się oni przeważnie 
wielkością gospodarczą, jaką jest ilość pieniądza, 
czyli opierają się raczej na teo rii ilościowej. Nie 
znaczy to, że teorię dochodową kw a lifiku ją  jako 
błędną. Nawet wtedy, kiedy przyznają, że teoria 
dochodowa u jm uje  zagadnienie poprawnie, w 
praktyce teorii tej nie w yzyskują lub wyzyskują 
m inimalnie, gdyż poprostu wyzyskać je j nie mo
gą. Przyczyną tego stanu rzeczy jest fakt, że już 
samo założenie ustro ju  gospodarki liberalnej nie 
pozwala na ingerencję bezpośrednią w  dochody 
społeczeństwa, a tym  samym na wykorzystanie 
zaleceń ¡teorii dochodowej.

Bank em isyjny, w  oparciu o doświadczenie oraz 
obserwację cen, może jedynie ogólnie stwierdzić 
przy wzroście cen nadmiar pieniądza na rynku, 
a p rzy ich spadku brak tego pieniądza. W  kon
sekwencji działa on w  oparciu o stwierdzone fak
ty . P rzy czym typowe metody, których używa 
w  tym  względzie, to tak zwana polityka rynku 
otwartego oraz po lityka stopy procentowej. Sprze
daż określonej sumy papierów, czy też podnosze
nie stopy dyskontowej o parę punktów, nie ma 
jednak charakteru poczynań 9 określonych z góry 
rozmiarach opartych o obliczone zawczasu rezul
ta ty  takich zabiegów. Gospodarka liberalna sto
suje tu  metodę prób, która już przez to samo za
kłada istnienie w  niej błędów.

Pom ijam y tu ta j zagadnienie partykularyzm u 
p o lityk i banku emisyjnego i z nim ściśle związa
nego fetyszyzmu pieniądza, które nieraz cecho
wało gospodarkę liberalną. Pominięcie takie jest 
usprawiedliw ione faktem, że dziś tego rodzaju 
prz,ejawy nie są w  ogóle lub bardzo rzadko no
towane. M im o to, sam fak t braku dostatecznie 
precyzyjnego instrum entu poznawczego oraz 
z tym  związana, często przesadzona, obawa przed 
spowodowaniem obniżki wartości pieniądza, by ły  
powodem, że bank em isyjny b y ł raczej skąpym 
niż hojnym  kasjerem. W yn ika ło  to stąd, że na

w et w  chwilach, kiedy ów kasjer by ł gotów udzie
lić  pożyczki, to n igdy nie mógł powiedzieć, że 
przez to zrealizuje postulat pełnego zatrudnienia 
czynników produkcji. W  tak im  wypadku ryzyko
w ał więc popełnienie błędu na odcinku wartości 
pieniądza bez pewności, że jego po lityka  taniego 
pieniądza da zamierzone rezu lta ty produkcyjne. 
Zresztą banki w  ustro ju  liberalnym  nie mogły 
n igdy dokładnie powiedzieć, ile i jakie środki w y
m iany biorą udział W obiegu w  danym okresie 
czasu. Przyczyną tego stanu rzeczy jest istnienie 
pieniądza kredytowego w  form ie kredytu handlo
wego, udzielanego sobie przez przedsiębiorstwa 
bez pośrednictwa banków. W  końcu, mimo dość 
skrupulatnego podkreślenia, że bank może udzie
lać kredytów  jedynie na cele produkcyjne, różno
rodność form  życia w  gospodarce liberalnej, unie
m ożliw iała realizację tego postulatu.

Już na podstawie tego krótkiego przeglądu, mo
żemy 9 czynić następujące spostrzeżenia. W  p ierw 
szym rzędzie należy podkreślić, że generalny 
kasjer gospodarki liberalnej nie w ykorzystyw ał, 
bo nie mógł, wszystkich zdobyczy nauki ekono
micznej na odcinku normowania ilości i jakości 
pieniądza. Następnie, posługując się teorią ilościo
wą, nie by ł w  stanie powiedzieć ile rynek posiada 
pieniądza, gdyż prócz tej ilości, jaką sam puścił 
w  obieg, istniała inna, niezależna od niego, forma 
pieniądza, na którego ilość m iał w p ływ  ograniczo
ny. W  końcu skarbnik liberalny, aczkolwiek w y 
starczająco skąpy i badający dość skrupulatnie 
weksle, określające przeznaczenie nowotworzone
go pieniądza, nie mógł z czystym sumieniem od
powiedzieć, że cała jego suma, poszła, na cele pro
dukcyjne. Zawsze bowiem w idok zysku by ł zbyt 
poważnym argumentem dla złamania zasady dys
konta jedynie weksli handlowych.

IV .

Przystępując do przedstawienia zarysu, w jak i 
sposób plan finansowy może normować sprawy 
związape z rynkiem  pieniężnym, musimy uczynić 
cały szereg założeń, które uproszczą zawsze za
w iłą  sytuację obrotu gospodarczego a kredytu 
w  szczególności. Uproszczenia takie umożliw ią 
nam uw ypuklić  te momenty, jakie nas w  tej chw i
l i  interesują, a tam gdzie będą sprawiały specjalne 
trudności, zostaną uzupełnione dodatkowymi 
uwagami. L is ta  tych założeń przedstawia się na
stępująco.

1. Przykładowe gospodarstwo stanowi układ 
zamknięty. Takie założenie zwalnia nas od obo
w iązku rozpatrywania w ym iany z zagranicą.
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2. Rozpatrywane gospodarstwo jest gospodar
stwem pieniężnym, t. zn. nie posiada w ym iany na
turalnej. Dwa rodzaje pieniądza, gotówkowy 
i bezgotówkowy, jakie istnieją na rynku, są kreo
wane przez jeden ty lko  bank, nazwany tu ta j ban
kiem centralnym. Pieniądz gotówkowy służy je 
dynie do w yp ła ty  płac oraz do zakupów czynio
nych przez konsumenta.

3. Budżet adm in istracji publicznej jest zrów
noważony, czyli każdy rodzaj pieniądza może do
datkowo wejść na rynek jedynie za pośrednic
twem przedsiębiorstwa.

4. Rozpatrywane gospodarstwo posiada jedy
nie dwa przedsiębiorstwa, przy czym jedno z nich 
używa prawie wyłącznie pieniądza bezgotówko
wego. D rugie zajmuje się sprzedażą dla konsu
menta i z konieczności obraca pieniądzem gotów
kowym, oczywiście w granicach dozwolonych za
łożeniem uczynionym w  punkcie 2.

5. Prócz dwu wyżej wspomnianych przedsię
b iorstw , gospodarstwo nasze posiada adm inistra
cję publiczną, oraz bank, zajm ujący się gromadze
niem sum zaoszczędzonych i przeznaczaniem ich 
na cele inwestycyjne, Bank ten nazwiemy ban
kiem inwestycyjnym . 6

6. Prócz konsumenta zasadniczo n ik t nie ma 
prawa trzymać pieniądza we własnej, kasie. 
W spólnym  kasjerem przedsiębiorstw, adm inistra
c ji publicznej oraz banku inwestycyjnego jest 
bank centralny.

Po dokonaniu tych licznych założeń musimy 
obecnie przystąpić do opisu procesów gospodar
czych naszych jednostek oraz z n im i związanym 
obiegiem pieniądza. W  tym  celu posługujemy się 
zapowiadanymi już na początku tablicam i, które 
będą reprezentować szczegółowe plany finanso
we istniejących w  naszym gospodarstwie podmio
tów  gospodarczych. P rzy pomocy tych tablic bę
dziemy się starali wykazać, jakie pozycje i w  ja 
kich planach finansowych w pływ ają  na obieg pie
niądza. Nie trudno przewidzieć, że poprawne 
przedstawienie tego zagadnienia będzie jednocze
śnie wstępną odpowiedzią na pytanie, jakie plany 
szczegółowe i przy pomocy czyjej współpracy 
w inny się zająć regulowaniem zagadnień pienięż
nych.

Obraz owych procesów gospodarczych, u ję ty 
w  liczby o charakterze wyłącznie przykładowym, 
jest przedstawiony pięcioma następującymi tab li
cami, które reprezentują plany finansowe wym ie
nionych w  założeniu jednostek gospodarczych.

T a b lic a  1 P rz e d s ię b io rs tw o  A.

W p ły w y  W y d a tk i

1. K re d y t k ró tko te r. 100,0 2. Zobo iu . bankow e 100,0
5. W z ro s t zapasów 120,0 3. Zakup, w  przeds. B 40,0

4. Płace 60,0
6- Sprzed, konsum . 100,0 7. U b y te k  zapasów 75,0
9. L ik w id a c . zobow . 78,0 8. Z w ro t k re d y tu  78,0

10. P oda tk i 15,0
11. Zysk (w  kasie w łas.) 7,0

12. Sprzed, a d m in is tr. 10,0 13. U by tek  zapasów 8,0
15. L ik w id .  zobow iąż. 5,0 14. Z w ro t k re d y tu  5,0

16. O dp isy  am ortyzac. 5,0
17. Pozost. zobow iąż. 17,0 18. Pozost. zapasów 37,0

430.0 430,0 
19. Z akupy in w e s tycy j.

20. Bank inw estyc . 20,0 w  przedsięb. B 20,0
450.0 450,0

Tablica niniejsza przedstawia obraz operacyj 
przedsiębiorstwa, które sprzedaje konsumentowi 
1 dlatego z konieczności używa pieniądza gotów
kowego, k tó ry  dla odróżnienia podajemy tłustym  
drukiem. D la  uruchomienia swojej wytwórczości, 
t. zn. w  celu zakupienia surowca, jak im  w  przed
siębiorstw ie handlowym będzie tow ar gotowy, 
oraz opłacenia robocizny, zaciąga nasze przesię- 
b iorstwo pożyczkę krótkoterm inow ą w  banku cen
tra lnym . Operację tę ilus tru ją  pozycje 1, 2, 3 i 4 
tab licy 1, oraz odpowiednie zapisy podanej tablicy 
banku centralnego, oznaczone tym i samymi licz
bami.

Skoro założymy, że płaca została dokonana za 
pracę związaną z przeróbką obecnie zakupionych 
surowców ,w tedy mamy prawo umieścić po stro
nie w p ływ ów  przedsiębiorstwa, odpowiednik za
kupu surowca i płacy, k tó ry  nazywamy zapasami. 
T u ta j powstaje pytanie, w  jak ie j wysokości nale
ży określić wartość tych nowych zapasów. Sta
w iam y ją  po cenie kosztów własnych, które są 
większe od Sumy „płace“  i „zakupy“  w  tym  przed
siębiorstwie, uwzględnionej w  tab licy pozycjami 
3 1 4. Różnica powyższa w ynika z tego, że na w ar
tość zapasów w pływ ają  prócz pozycji 3 i 4 dodat
kowe koszty, wynikające z ty tu łu  zużycia m ająt
ku stałego oraz innych obciążeń przedsiębiorstwa. 
Pozycja „w zrost zapasów“ , może zawierać trzy  
normalnie spotykane grupy t. j. surowiec, w yroby 
w  toku, oraz w yroby gotowe, a w iemy, że skład
n ik i wartości tych grup są różne. Zagadnienie to, 
tu ta j ujęte zupełnie ogólnie, wymaga oddzielnego 
opracowania w  szczegółach.

Po re jestracji te j działalności przedsiębiorstwa, 
przystępujem y do notowania rezultatów, związa
nych ze sprzedażą części wytworzonych zapasów.
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Otrzym ana suma ze sprzedaży składa się z dwu 
części. Jedna stanowi wartość sprzedanych zapa
sów, po cenie kosztów wytwarzania, druga zaś, 
stanowi różnicę między wartością sprzedaży (ilo 
czyn ceny przez ilość jednostek) a wartością tej 
samej ilości gdy leży na składzie i jest szacowana 
po cenie kosztów własnych. W yrazem  tego stanu 
rzeczy jest różnica między wpływem  ze sprzeda
ży, a ubytkiem  zapasów, którą normalnie pokry
wa podatek obrotowy, podatki pośrednie oraz 
zysk.

W p ływ y  przedsiębiorstwa, określone pozycją 6, 
nie są zarejestrowane przez bank centralny. W y 
nika to stąd, że w p ła t dokonuje konsument bez
pośrednio z własnej kieszeni. Gdyby konsument 
m iał swój rachunek w  naszym banku i p łacił de- 
taliście czekiem, w tedy jego transakcje, narówni 
z żiakupami adm in istracji publicznej (poz. 12) 
znalazłyby swe odzwierciedlenie w  tab licy banku 
centralnego.

Przypatrzm y się obecnie, co przedsiębiorstwo 
robi z w p ływ am i powstałym i ze sprzedaży części 
w ytworzonych dóbr. Zakładamy, że w  pierwszym 
rzędzie zwraca uprzednio pożyczone pieniądze 
w  wysokości równej zmniejszeniu wartości zapa
sów. Reszta niespłaconego długu ma zawsze po
krycie w  towarze, k tó ry  pozostaje w  dalszym cią
gu w  przedsiębiorstwie. W  naszym wypadku 
zw ro t długu jest rów ny ubytkow i zapasów i wy- 
posi 75,0 -j- 8,0 =  83,0 jednostek pieniężnych. 
Odpowiednikiem tych wydatków  przedsiębior
stwa są w p ływ y  do banku centralnego, zm niej
szające w  danym wypadku obieg banknotów, oraz 
w  tej samej wysokości zobowiązania. Reszta 
w p ływ ów  idzie na podatki, odpisy amortyzacyjne 
oraz zyski w  form ie pieniężnej, z czego podatki 
idą na rachunek adm inistracji publicznej, odpisy 
do banku inwestycyjnego, a zysk pozostaje w  ka
sie podręcznej przedsiębiorstwa. Takie zadyspo
nowanie zyskiem, które jest odstąpieniem od 
uczynionego założenia zostało tu  podane celowo, 
a m ianowicie, by wykazać trudność kon tro li obie
gu pieniądza gotówkowego.

Prócz rachunku bieżącego, związanego z w y 
twarzaniem dóbr lub usług przedsiębiorstwa, ta
blica u jm uje jednocześnie zakupy inwestycyjne 
(poz. 19) oraz środki finansowania tych zakupów, 
które w  naszym przykładzie są określone słowem 
bank inw estycyjny (poz. 20).

N iniejsza tablica, oglądana pod koniec okresu 
sprawozdawczego, będzie zawierać jedynie nastę
pujące pozycje, które, by nie zniechęcić czytelnika 
uprzedzonego do tablic, podajemy w  form ie na
stępującego zestawienia:

W p ły w y

1. Sprzedaż ko n su m e n to w i 100,0
2. Sprzedaż a d m in is tra c ji 10,0
3. Zapasy m na turze  37,0
4. K re d y t k ró tk o te rm in o w y  17,0

W p ły w y  b ieżące razem  164,0
6. Ś rodk i in w e s tycy jn e  20,0

W p ły w y  ogó lne  184,0

W y d a tk i

1. Z akupy w  in n y m  p rz e d s ię b io rs tw ie  40,0
2. P łace 60,0
3. O p isy am ortyzacy jne  5,0
4. P oda tk i 15,0
5. Zysk w  kasie  p rzeds ię b io rs tw a  7,0
6. Zysk w  na tu rze  20,0
7. Z obow ią za n ia  17,0
8. W y d a tk i b ieżące razem  164,0
9. W y d a tk i in w e s ty c y jn e  20,0

10. W y d a tk i ogó lne  184,0

Badając to zestawienie, w idzim y, że w p ływ y  ze 
sprzedaży wynoszą 110 jednostek pieniężnych 
(100 -f- 10), podczas gdy w yda tk i związane z pro
dukcją sięgają 120 jednostek (40 -f- 60 -f- 5 +  15). 
Brakujące 10 jednostek pokrywa kredyt kró tko
term inowy, pozostawiając jeszcze do dyspozycji 
przedsiębiorstwa 7 jednostek środków obroto
wych. W  rezultacie istniejący d ług w  wysokości 
17 jednostek sprawia, że oszczędność w  naturze 
wynosi, zamiast rzeczywiście posiadanego w  ma
gazynie towaru o wartości 37 jednostek, jedynie 
20 jednostek. Oznacza to, że przedsiębiorstwo, 
oceniając posiadany towar jedynie po cenie skła
dowej, jest w  stanie spłacić dług i posiadać mimo 
to jeszcze zysk, wynoszący 20 jednostek.

Rachunek inw estycyjny zupełnie ła tw o się t łu 
maczy przy analizie tablicy, przedstawiającej dzia
łalność banku inwestycyjnego.

Działalność przedsiębiorstwa, wytwarzającego 
surowce oraz dobra inwestycyjne, a tym  samym 
nie mającego kontaktu z konsumentem, przedsta- 
stawia tablica 2.

P rze d s ię b io rs tw o  B.
W y d a tk i

T a b lica  2 
W p ły w y

21. K re d y t k ró tk o te r. 50,0
24. W z ro s t zapasów 80,0
25. Sprzed, bież. d la  A  40,0 
28. L ik w id a c . zobow . 30,0

30. Sprzed, inw e s to r. 50,0
a) d la  przeds. A  20,0
b) d la  przeds. B 20,0 
c l d la  adm in is tr. 10,0

33. L ik w id a c ja  zobow . 20,0

270.0
39. Bank in iues tycy j. 20,0

290.0

22. Z obow . w ob. banku  50,0
23. Płace 50,0
26. U by tek  zapasów 30,0
27. Z w ro t d ług . k ró tko te r. 30,0
29. P oda tk i 10,0
31. U b y te k  zapasów 40,0
32. Z w ro t d ług . k ró tko te r. 20,0
34. P oda tk i 5,0
35. O dp isy  am ortyzac. 8,0
36. Zysk 10,0
37. O szczędność na r-k

inw e s tyc . 7,0
38. Pozostałość zapasów 10,0

270,0
40. Zakup, inw est. u  sieb. 20,0

290,0
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Zapisy na powyższej tab licy są podobne do 
tab licy poprzedniej. Różnicę stanowi brak zaku
pów w  innym  przedsiębiorstwie. W yn ika  to 
z charakteru przedsiębiorstwa oraz założenia 
układu zamkniętego. W  rezultacie wartość po
większonych zapasów zawiera w  sobie większy 
procent pracy.

Następna uwaga należy się kredytow i kró tko
terminowemu. Wysokość zaciągniętego kredytu 
równa się, podobnie jak  w  przedsiębiorstwe A, 
bezpośrednim wydatkom  związanym z produkcją. 
W  danym wypadku w ydatk i te są związane jedy
nie z pracą. K re d y t ten nie sięga ani wartości po
wstałych zapasów ani też wartości sprzedażnej 
tych towarów.

Jeżeli chodzi o spłatę długu, to przedsiębior
stwo B, w  odróżnieniu od przedsiębiorstwa A, 
spłaca d ług całkowicie. Pozwala mu na to sprze
daż znaczniejszej części w ytworzonych dóbr.

Po odprowadzeniu odpisów amortyzacyjnych 
na rachunek banku inwestycyjnego oraz spłaceniu 
podatków na rzecz adm in istracji publicznej, 
przedsiębiorstwo B dysponuje zyskiem pienięż
nym w  wysokości 17 jednostek. Zysk ten, w  od
różnieniu od przedsiębiorstwa A, jest trzym any 
na rachunku w  banku centralnym, przy czym 
część jego w  wysokości 7 jednostek jest odpro
wadzona na rachunek banku inwestycyjnego. 
Operacja ta jest uwidoczniona również w  tab li
cach banków, centralnego i inwestycyjnego.

Obraz działalności przedsiębiorstwa B w  koń
cowej fazie badanego okresu, podobnie jak  przed
siębiorstwo A , można przedstawić następująco.

1. Sprzedaż dla przedsiębiorstuja A. . 40,0

2. „  inmestorom . . . .  50,0
3. Zapasy m n a tu rz e .......................  10,0

4. W p łym y bieżące r a z e m .............110,0
5. Środki im n e s tycy jn e ...................  20,0
6- W p łym y ogólne ...................................... 120,0

W yd atk i

L P ła c e ................................................ 50,0

2. Odpisy amortyzacyjne . . . . . .  8,0
3. P odatk i.................................................... 15,0

4. Zyski na rku  banku centralnego . 17,0

5. Zyski m n a tu rze ..................................  10,0

6. W ydatk i bieżące r a z e m ...................... 100,0

7. W ydatk i im n e s ty c y jn e ......................  20,0

8. W ydatk i o g ó ln e .......................................120,0

Następną jednostką finansową jest adm inistra
cja publiczna, które j przebieg działalności przed
stawia, się następująco;
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T a b lica  3 A d m in is tra c ja  p u b lic zn a .
W P V u y  W y d a tk i

41. P oda tk i przeds. A  15,0
42- „  „  B 10,0
43. „  B 5,0
46- ,, konsum enta  10,0
47. P ożyczk i „  15,0
49. W k ła d y  25,0

80,0
51. Bank im u es tycy jn y  10,0

90,0

44. Z akupy m przeds. A. 10,0
45. Płace 15,0
48. W k ła d y  25,0
50. N adm yżk i 30,0

80,0
52. Z akupy  in iuestyc.

uj przeds. B 10,0

90,0

Zapisy tej tablicy nie wymagają bliższych w y
jaśnień, prócz, być może, pozycji 48 i 49, nazwa
nych wkładam i. Pozycje te, o w ielkości tej samej, 
a więc mogące być w  każdej chw ili wyelim inowa
ne z rachunku, są potrzebne jedynie dla wykaza
nia w  tab licy banku centralnego operacji, mającej 
na celu zamianę pieniężną gotówkowego na pie
niądz wkładowy. Podatki oraz pożyczki konsu
menta, wpłacane bezpośrednio do kasy skarbowej, 
me są uchwytywane przez rachunek banku cen
tralnego. Sumy te, przekazane przez skarb na ra
chunek w  banku centralnym j przyczyniają się do 
zmniejszenia obiegu gotówkowego i jednocześnie 
w  te j samej wysokości zwiększają ilość pieniądza 
wkładowego. Nadwyżki, osiągnięte przez budżet 
adm in istracji publicznej, są przelane na rachunek 
banku inwestycyjnego.

Podobnie do przedsiębiorstw, adm inistracja 
publiczna ma w ydatk i inwestycyjne, które wraz 
z ich pokryciem przedstawia dodatkowy rachunek 
inw estycyjny (poz. 51 i 52).

W  końcu pozostaje działalność banku inwesty
cyjnego, którą przedstawia tablica 4.

T ab lica  4 B ank in w e s ty c y jn y .
W p ły w y  W y d a tk i

61. Przedsięb. A 5,0
a. odp isy  am ort. 5,0

62. Przedsięb. B 15,0
a. odp isy  am ort. 8,0
b. zysk i 7,0

63. A d m in is tra c ja 30,0
a. nadm yżk i 30,0

64. Przedsięb. A
a. ś ro d k i m lasnę 5,0
b. k re d y t (dotac ja) 15,0

65. Przedsięb. B
a. ś rod k i m lasnę 15,0
b. k re d y t (dotac ja) 5,0

66. A d m in is tra c ja
a. do tac je  10,0

20,0

20,0

10,0

50,0 50,0

Pozycje tej tab licy nie wymagają wyjaśnień. 
Ich  odpowiednikiem są zapisy w  tablicach przed
siębiorstw i adm in istracji publicznej oraz zapisy 
na rachunku w  banku centralnym.

Obecnie przystępujemy do omówienia najważ
niejszej dla nas tab licy 5, która przedstawia dzia
łalność banku centralnego, jako generalnego ka
sjera wszystkich wyżej omówionych jednostek 
gospodarczych,
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T a b lica  5 B ank c e n tra ln y

N r W  p 1 P uj y N r W  y d a t k
Rodzaj
p lanu

p o z y c ji Zobo- P i e n i ą c Z p o zyc ji Z obo- P i e n i ą d z

p la n u uwiąza-
n ia m k ła d o w y g o tó w ko w y razem p lanu uwiąza

n ia w k ła d o w y g o tó w ko w y razem

< 2 100,0 1 100,0 100,0
3 40,0 40,0

3 4 60,0 60,0 60,0 60,0
CC 8 78,0 78,0 9 78,0 10,0
O 10 15,0 15,0 12 10,0
'JB
o 14 5,0 5,0 15 5,0
cc 16 5,0 5,0
<JJ
N 19 20,0 20,0 20 20,0 20,0

Oh
suma 100,0 130,0 93,0 223,0 suma 83,0 130,0 60,0 190,0

22 50,0 21 50,0 50,0
23 50,0 50,0 50,0 50,0

3 27 30,0 30,0 28 30,0
cc 29 10,0 10,0 25 40,0 40 ,0
O 32 20,0 20,0 33 20,0

IB
üp 34 5,0 5,0 30 50,0 50,0
"cc 35 8,0 8,0
<V 37 7,0 7,0
l- i

O h
40 20,0 20,0 39 20,0 20,0

suma 50,0 150,0 150,0 suma 50,0 169,0 50,0 210,0

41 15,0 15,0
0 42 10,0 10,0
0 - 44 10,0 10,0 43 5,0 5,0
b i 45 15,0 15,0 15,0 15,0

48 25,0 25,0 49 25,0 25,0
g 50 30,0 30,0
-o
<

52 10,0 10,0 51 10,0 10,0

suma 65,0 25,0 90,0 suma 65,0 15,0 80,0

"cc
<D 64 20,0 20,0 61a 5,0 5,0
3 65 20,0 20,0 62a 8,0 8.0

66 10,0 10,0 62b 7,0 7.0
Ö 63a 30,0 30,0

CQ
suma 50,0 50,0 suma 50,0 50,0

R a z e m 150,0 395,0 118,0 513,0 133,0 405,0 125,0 530,0

S a I d o 10,0 7,0 17,0 17.0

O g ó 1 e m 150,0 j  405,0 125,0 530,0 150,0 405,0 125,0 530,0

Budowa tab licy ilustru jące j działalność banku 
centralnego, nastręcza poważne trudności. Przy 
je j układaniu chodziło o uwzględnienie licznych 
momentów, z których najważniejsze są następu
jące.

W  pierwszym rzędzie należało tak ją  opraco
wać, by była ściśle powiązana z tablicam i naszych 
jednostek gospodarczych, a tym  samym, by była 
względnie ła tw o czytelna. Cel ten osiągnięto, w 
granicach własnych możliwości, przez zastosowa
nie prostej zasady, że w p ływ y  przedsiębiorstwa 
lub adm inistracji są wydatkam i banku centralne
go i odwrotnie. D la  łatwiejszego śledzenia ruchu 
pieniądza oraz odpowiadającego mu ruchu dóbr 
i usług, przy każdej pozycji odpowiedniego ra
chunku został podany numer pozycji odpowied
niego planu jednostki gospodarczej. W  ten spo
sób każda pozycja tab licy banku centralnego mo
że być przetłumaczona z punktu w idzenia dziąłab

ności przedsiębiorstwa lub adm in istracji publicz
nej.

Lukę w  tym  względzie stanowi jedynie ruch 
pieniądza gotówkowego ,k tó ry  będąc przede 
wszystkim  środkiem w ym iany w  rękach konsu
menta nie jest z natury rzeczy notowany przez 
naszego generalnego kasjera. W  każdym razie 
zasada powiązania planów finansowych, jeżeli 
owe tablice będziemy uważali za plany, jest tu ta j 
zrealizowana w  sposób całkowicie wystarczający.

Następnym celem przy opracowywaniu tej ta
b licy  jest rozgraniczenie ruchu pieniądza gotów
kowego od wkładowego. Chodziło tu  o w ykorzy
stanie założenia, że pieniądzem gotówkowym  
obraca jedynie konsument oraz przedsiębiorstwo 
w  wypadku, kiedy tego wymaga kontakt z kon
sumentem lub pracownikiem. Cel takiego postę
powania okaże się zupełnie jasny w  dalszej czę
ści niniejszego opracowania tłumaczącej możli-
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wości, jakie posiada plan banku centralnego w  re
gulowaniu zarówno obiegu jak  i wartości pienią- 
•dza.

W  końcu trzeba było opracować tablicę banku 
centralnego, aby bez żadnych trudności można 
było ją  powiązać z normalnym bilansem banku, 
k tó ry  jest podstawowym jego rachunkiem.

B y pomóc czyte ln ikow i w  czytaniu tej tablicy, 
om ów im y w  niej te pozycje, które są ważne dla 
naszych dalszych wywodów albo też te, które 
m ogły być ujęte inaczej, bez wyw ierania żadnego 
w p ływ u na końcowy rezultat.

Zaciągnięcie pożyczki przez przedsiębiorstwo A 
oznacza w p ływ  pieniądza do planu przedsiębior
stwa, a W ydatki dla banku. I  odwrotnie, w ydatk i 
przedsiębiorstwa w  form ie zobowiązania stanowią 
w p ływ  tych zobowiązań do banku. T u ta j spoty
kamy się ze zjaw iskiem  tak charakterystycznym 
dla naszego kasjera, k tó ry  wypłaca, nie posiadając 
pieniędzy po stronie w p ływ ów , a zadawalnia się 
jedynie w pływem  zobowiązań. Jest to zjawisko 
tworzenia pieniądza przez bank centralny. Należy 
przy tym  podkreślić, że tak i sposób notowania 
wzrostu pieniądza wkładowego, k tó ry  polega na 
zapisaniu całej sumy udzielonego kredytu bez 
względu na to w  jakie j części kredyt zostanie w 
najbliższym  czasie wykorzystany, nie jest prak
tykow any przez banki kontynentu europejskiego.. 
W  naszym wypadku potrzeba zanotowania zobo
wiązań przedsiębiorstwa wobec banku a jednocze
śnie potrzeba ścisłego powiązania z zapisami, po
czynionym i w  planie finansowym przedsię
biorstw , wpłynęła na takie a nie inne rozwiązanie 
tego zagadnienia.

P rzypatrzm y się obecnie, co się dzieje z przy
znanym kredytem (poz. i ) .  Przedsiębiorstwo A  
płaci pożyczonymi pieniędzmi przedsiębiorstwu B 
za dobra i usługi, które nazywaliśmy ogólnym 
mianem „surowców“ . Operacja ta, stanowiąca 
wydatek przedsiębiorstwa A  (poz. 3) jest jedno
cześnie w pływem  banku centralnego, k tó ry  w y
daje tę samą sumę (poz. 25) na rzecz przedsię
biorstwa B. M am y tu ta j typow y przykład przele
wu z rachunku na rachunek, gdzie pieniądz nie 
¡zmienia swej form y.

Inaczej przedstawia się wykorzystanie drugiej 
części otrzymanego kredytu przez przedsiębior
stwo A. Ta część jest przeznaczona na opłacenie 
robocizny'. Odzwierciedleniem tego procesu w  pla
nie banku jest w p ływ  do banku pieniądza w kła
dowego (poz. 4) czyli poprostu zmniejszenie 
wkładu pochodnego (poz. 1) na rzecz powiększe
nia obiegu pieniądza gotówkowego. W yjście  
z  banku gotówki, w  wysokości 60 jednostek pie

niężnych ,stanowi w p ływ  konsumenta, k tó ry  nie 
posiada rachunku w  banku. T ym  samym pozycja 
ta, nie posiada żadnej dodatkowej charakterysty
k i. Podobnie rzecz się będzie m iała z wpływem  
przedsiębiorstwa A , pochodzącym ze sprzedaży 
konsumentowi, k tó ry  zgodnie z założeniem, płaci 
gotówką.

Natom iast w p ływ  następny, w yn ika jący ze 
sprzedaży dla adm in istracji publicznej, gdzie za
płata została dokonana przy pomocy pieniądza 
wkładowego, jest zarejestrowany przez plan ban
ku centralnego. W idz im y  więc, że w ydatk i admi- 
n istracyjńe (poz. 44) stanowią w p ływ  naszego 
banku by stać się następnie wydatkiem  banku 
(poz. 12) a wpływem  przedsiębiorstwa A.

Pozostaje w  końcu omówienie przeznaczenia 
w p ływ ów  przedsiębiorstwa Aj. Z  ogólnej sumy 
w p ływ ów  ze sprzedaży, wynoszącej n o  jedno
stek, część zostajń przeznaczona na spłatę długu 
(poz. 8), która stanowi zmniejszenie obiegu, w  
danym wypadku pieniądza gotówkowego. W idać 
to wyraźnie na tab licy banku centralnego, gdzie 
■wpływ do banku (poz. 8) pociąga jedynie wyda
tek zobowiązań. Podobne zmniejszenie obiegu, 
ale już pieniądza gotówkowego, stanowi pozy
cja 14.

Następna część w p ływ ów  jest przeznaczona na 
opłacenie podatków (poz. 10). W ydatek ten przed
siębiorstwa A , będąc wpływem  banku, jest jedno
cześnie wydatkiem  banku (poz. 41) a wpływem  
adm in istracji publicznej. W  rezultacie ilość pie
niądza w  obiegu nie ulega zmianie. Zm ien ił się 
jedynie rodzaj pieniądza. Pieniądz gotówkowy zo
stał zamieniony na pieniądz wkładowy. O czyw i
ście tak i zapis jest m ożliw y przy założeniu, że 
przedsiębiorstwo płaci podatek za pośrednictwem 
swego banku. W  wypadku bezpośredniej w p ła ty 
pieniądza gotówkowego do kas skarbowych, w y
żej wspomniana zamiana pieniądza nastąpiłaby 
na rachunku adm inistracji publicznej. Tak się 
dzieje z podatkami i pożyczkami konsumenta, 
wpłaconym i do kas skarbowych, co rejestruje 
plan banku centralnego przy pomocy pozycyj 
48 i 49.

Odpisy amortyzacyjne, odprowadzone na ra
chunek banku inwestycyjnego, są zarejestrowane 
odpowiednio pozycjami 16 i 61 a.

Działalność inwestycyjną przedsiębiorstwa A  
łącznie z akcją banku inwestycyjnego notu ją od
powiednio pozycje 19, 20, 64 oraz część pozycji 30 
przedsiębiorstwa B, które sprzedaje te dobra dla 
przedsiębiorstwa A.

Końcow y rezulta t działalności naszych jedno
stek gospodarczych i adm inistracyjnych na odcin-
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ku pieniężnym, obrazują ostatnie pozycje tab li
cy 5, a ściśle biorąc wyprowadzone saldo w p ły 
w ów  i w ydatków  banku centralnego. W idz im y 
w ię c ,. że na koniec okresu: sprawozdawczego w 
obiegu pozostaje 17 jednostek pieniężnych, z cze
go 10 w  pieniądzu bezgotówkowym, a 7 w  pienią
dzu gotówkowym . P rzy czym 10 jednostek jest 
w  posiadaniu przedsiębiorstwa B na rachunku 
w  banku centralnym, a 7 jednostek znajduje się 
w  kasie podręcznej przedsiębiorstwa A. Jest to, 
jak  już wspominaliśmy, złamanie zasady, podanej 
w  założeniu, a zakazującej trzym ania pieniędzy 
w  kasie przedsiębiorstwa. U czyn iliśm y je dlatego, 
by dać obraz w p ływ u podobnego wypadku na ra
chunki banku centralnego, a tym  samym uroz- 
fmaicić nieco wyżej wspomniane saldo.

Jeżeli chodzi o saldo, to nie trudno odgadnąć, 
że stanowi ono zasadnicze pozycje bilansu banku 
centralnego, na koniec naszego okresu sprawo
zdawczego. Saldo to przetłumaczone na język 
i formę bilansu będzie wyglądało w  sposób na
stępujący.

B ilan s  b a n k u  c e n tra ln e g o
A k ty ira  Pasyma

1. Z obo in iązan ia  1. B ile ty  i i i  ob iegu  7,0
p rze d s ię b io rs tw a  A  17,0 2. N a tychm ias t p ła tne

zobow iązan ia  10,0
Tao  17J0

Pozycje te, obrazujące wysokość obiegu, z rów 
nym powodzeniem mogą stanowić wzrost obiegu 
w  rozpatrywanym  okresie. W ystarczy w  danym 
Wypadku założyć, że obieg na początku okresu 
m ia ł miejsce oraz spełnił swe zadanie w  niezmie
nionej w ielkości w  związku z działalnością gos
podarczą, która nie jest uwidoczniona na naszych 
tablicach.

W  ten sposób został również osiągnięty cel po
wiązania naszych planów z bilansem banku cen
tralnego.

Na tym  kończymy omawianie tab licy 5, która 
jest jednym  z m ożliwych rozwiązań na tym  od
cinku, pozostawiając cierpliwem u czyte ln ikow i 
śledzenie dalszych pozycji planu banku central
nego łącznie z planami finansowym i podanych 
jednostek gospodarczych i adm inistrayjnych.

V.
Obecnie przechodzimy do szukania odpowiedzi 

na pytanie, w  ja k i sposób państwowy plan finan
sowy może normować ilość pieniądza, będącego 
w obiegu oraz jego wartość.

W  poprzednich rozdziałach w idzieliśm y, jakie 
postulaty musi realizować państwowy plan finan
sowy na odcinku pieniężnym oraz w  ja k i sposób 
owe postulaty Są realizowane w  gospodarce-libe

ralnej. Obecnie, skoro mamy do dyspozycji tab li
ce, które Są niczym innym  jak  jedną z możliwych 
form  planów finansowych przedsiębiorstw i in 
s ty tuc ji, możemy przystąpić do badania tego za
gadnienia w  gospodarce planowej.

Zadanie to, dla celów metodycznych rozbije
m y na dwie części.

W  pierwszym rzędzie należy określić, które 
z podanych planów finansowych wezmą udział 
w  tym  normowaniu oraz jakie plany nowe, a zwią
zane z działalnością banku centralnego, w inny się 
zająć specjalnie tym  zagadnieniem.

Następny etap pracy to wykazanie, w  ja k i spo
sób należy opracować te plany oraz w  jak i spo
sób należy się n im i posługiwać, by móc realizo
wać postulaty, -zawarte w  zadaniu państwowego 
planu finansowego.

Przystąpm y więc do określenia planów finan
sowych, biorących bezpośredni udział w  normo
waniu rynku pieniężnego. Używając słowa „bez
pośredni“ , chcemy uw ypuklić  rolę tych planów. 
Ogólnie biorąc, wszystkie szczegółowe plany f i 
nansowe biorą w iększy lub mniejszy udział w tym  
zagadnieniu. Rola jednak planów, które przykła
dowo wzię liśm y pod uwagę (przedsiębiorstw, 
adm inistracji i inwestycyjnego) to rola przechod
nia stosującego się do przepisów ruchu a tym  sa
mym biorącego udział w  normowaniu tego ruchu. 
'Nam chodzi w  danym wypadku o takie plany, 
które spełniają rolę policjanta, regulującego ten 
ruch, a więc tego, którego wyłącznym  zadaniem 
jest właśnie normowanie ruchu.

W  określeniu ilości oraz nazwy tych „po lic jan
tów “  pomocna nam będzie analiza podstawowych 
postulatów, realizowanych przez państwowy plan 
finansowy. Zacznijm y od analizy postulatu p ierw 
szego, k tó ry  mówi, że procesy produkcyjne nie 
mogą odczuwać braku pieniądza na rynku.

T u ta j powstaje konkretne pytanie, k tó ry  plan 
finansowy ma się zająć sprawą dostarczania ry n 
kow i pieniądza, oraz z k tó rym i planami finanso
w ym i musi być w  ścisłej łączności.

Odpowiedzi na takie pytanie udziela samo sfor
mułowanie wyżej wspomnianego postulatu. W  
sform ułowaniu tym , mamy dwa istotne w  tym  
momencie dla nas term iny, a m ianow ic ie : „pro- 
cesy gospodarcze“  oraz „b rak  pieniądza“ , W  
oparciu o te terminy- powiemy, że szukany szcze
gółowy plan finansowy, którego' przeznaczeniem 
będzie realizacja postulatu pierwszego, będzie 
musiał normować dostarczanie potrzebnego pie
niądza tym  planom finansowym, które zajmują 
się regulowaniem procesów gospodarczych. W  dal
szym precyzowaniu tego zagadnienia przychodzi

4t-



nam z pomocą założenie, stwierdzające, że źród
łem pieniądza jes t jedynie bank centralny oraz że 
pieniądz może wypływać na rynek za pośrednic
twem przedsiębiorstwa. W  oparciu o treść postu
latu pierwszego oraz przed chwilą powtórzonego 
założenia, możemy posunąć się o krok naprzód 
i stw ierdzić, że szukanym planem finansowym 
będzie część naszej tablicy, obrazującej działal
ność banku centralnego, a korespondentem tego 
planu będą plany finansów przedsiębiorstw.

Pozostaje obecnie określenie nazwy tego planu 
oraz wykazanie, która część tab licy 5 obrazuje te 
procesy, które mają być normowane przez nasz 
nowy plan finansowy.

Jeżeli chodzi o nazwę planu, to musi być tak 
dobrana, by odpowiadała treści gospodarczej za
warte j w  tym  planie. Isto tna treść, jak  w idz ie li
śmy, polega na zaopatrzeniu rynku, a konkretnie 
przedsiębiorstw, w  pieniądz obiegowy. Ponieważ 
zaopatrywanie takie ma charakter pożyczki 
krótkoterm inow ej, wobec tego plan ten nazwano 
planem kredytowym .

2  kolei należy odpowiedzieć na pytanie, która 
część tab licy banku centralnego (tab. 5), będącej 
obiazem całej działalności tego banku na we
wnętrznym  rynku pieniężnym, jest odzwierciedle
niem zadania, jakie ma do wykonania plan kredy
towy. W  tym  względzie nie trudno zauważyć, że 
zagadnienie ruchu pieniądza w  przedsiębiorstwach 
i zakładach oraz udział banku centralnego w  tym  
ruchu, obrazują kolum ny pieniądza wkładowego 
po stronie rozchodu tabeli banku centralnego. 
Nieuwzględnienie kolumny, wykazującej w ydatk i 
banku centralnego w  pieniądzu gotówkowym , w y 
pływa z faktu, że ta kolumna nie jest związana 
z wpływem  przedsiębiorstwa lub ins ty tuc ji 
a oznacza jedynie w p ływ  konsumenta.

Uważna obserwacja tych kolumn wykazuje jed
nak, że nie wszystkie sumy w  nich zawarte są w y 
nikiem decyzji banku centralnego zaopatrywania 
rynku w  dodatkowy pieniądz. W iele z tych sum, 
jest odbiciem działalności banku centralnego jako 
zwykłego kasjera, k tó ry  przy jm u je  do kasy i w y 
płaca na podstawie zlecenia swego klijenta. Nie
które jednak sumy są wyrazem działalności spe
cjalnej naszego kasjera, działalności polegającej 
na udzielaniu dodatkowych środków pieniężnych 
pi zedsiębiorstwom, działalności, którą nazywamy 
kredytową. Działalność ta istotna z punktu w i
dzenia zaopatrywania rynku w  pieniądz, daje się 
ła tw o wyodrębnić w  tab licy 5. W  tym  wypadku 
należy wziąć do pomocy kolumny, obrazujące 
ruch zobowiązań przedsiębiorstw w  stosunku do 
banku centralnego.

W  oparciu o te kolum ny czytamy np., że przed
siębiorstwo A  pożyczyło w  banku centralnym 100 
jednostek pieniężnych a zw róciło w  tym  samym 
okresie jedynie 83 jednostek. D ług  ten jest przy- 
czyną wzrostu obiegu pieniądza,, wykazanego w 
saldzie tab licy 5. Oczywiście sumy te nie są i nie 
muszą być w  posiadaniu zadłużonego przedsię
biorstwa, gdyż w tedy zagadnienie długu istnieje 
jedynie na papierze.

Osobę dysponującą n iektórym i powstałym i su
mami na koniec okresu, można ła tw o znaleźć 
przez wyprowadzenie sald każdego rachunku. 
Stosując tę metodę, w idzim y, że przedsiębiorstwo 
b, jest w  posiadaniu 10 jednostek pieniądza w kła
dowego (160— 150 =  10). Jeżeli tę liczbę porów
namy z odpowiednim saldem banku centralnego, 
to w idzim y, że poza przedsiębiorstwem B n ik t 
inny nie dysponuje tą formą pieniądza. T ym  sa
mym stwierdzamy, że reszta pieniądza, znajdują
cego się w  obiegu, przybrała formę pieniądza go
tówkowego. Potwierdza to zresztą stan salda ban
ku centralnego w  kolumnie „pieniądz gotów 
ko w y“ .

Tablica 5 nie pokazuje jednak, kto  jest w  po
siadaniu tej sumy. W yn ika  to z uprawnień bank
notu, k tó ry , gdy w yjdzie  z banku centralnego, 
zmienia właściciela bez obowiązku jednoczesnego 
meldowania o tym  fakcie temu, kto go wypuścił 
na rynek. W  ten sposób, w idzim y, że banknot w' 
obiegu wym yka się spod kontro li. Zaradzić temu 
może jedynie obowiązek przedsiębiorstwa i kon
sumenta przechowywania swej kasy w  banku een- 
tia lnym . P rzy czym rozwiązaniem wystarczają
cym będzie nałożenie tego obowiązku jedynie na 
przedsiębiorstwa. W tedy bowiem dochodzimy do 
sytuacji, że pieniądz gotówkowy, będący w  obie
gu, będzie wy łącznie w rękach konsumenta a więc 
osoby ściśle określonej pod. względem ekonomicz
nym. Osiągnięcie podobnego stanu rzeczy ma po
ważne znaczenie zarówno z punktu widzenia 
praktycznego jak  i teoretycznego. Do tego zagad
nienia w rócim y przy omawianiu normowania war
tości pieniądza przez plan finansowy. W  tym  
miejscu chodzi nam jedynie o wytłumaczenie dla
czego odstąpiliśm y w  tablicach od zasady „jedne
go kasjera przedsiębiorstw“ , podanej w  wyżej 
przytoczonych założeniach. W  naszym konkret- 
n} m wypadku jedynie plan finansowy przedsię
b iorstw a A  pozwala nam stw ierdzić, że 7 jedno
stek pieniądza gotówkowego znajduje się w  kasie 
pi zybocznej tego przedsiębiorstwa.

Pozostaje w  końcu zagadnienie, ja k  w ykorzy
stać wyżej wspomniane kolum ny tablicy 5, by 
plan kredytow y m iał najdogodniejszą formę, w y 
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rażającą jego treść, jaką jest dostarczanie przed
siębiorstwu dodatkowych środków obrotowych. 
Sprawę tę pozostawiamy tu ta j bez bliższego 
omówienia.

W  ten sposób, w  poszukiwaniu planów finan
sowych, które w inny się zająć bezpośrednio ryn 
kiem pieniężnym, doszliśmy do przekonania, że 
w  tym  celu jest potrzebny plan kredytowy, k tó ry  
zajm ie się przede wszystkim  ilością pieniądza.

Obecnie zastanówmy się, jakie szczegółowa pla
ny finansowe mają realizować postulat względnej 
stab ilizacji pieniądza. Czy zała tw i tę sprawę plan 
¡dodatkowy.

Na temat, co jest korzystniejsze, zachowanie 
stałej wartości pieniądza, czy też dopuszczenie do 
je j nieznacznej zmiany, mówić tu  nie będziemy. 
Ograniczym y się do powtórzenia jedynie tw ie r
dzenia, że względna stabilizacja pieniądza jest po
trzebna z punktu w idzenia podziału dochodu na
rodowego.

Jeżeli tak jest, to w  ja k i sposób państwowy 
plan finansowy, może regulować zagadnienia pie
niężne, by taka stabilizacja była zachowana.

W  poprzednich rozdziałach w idzieliśm y, jak  tę 
sprawę załatw ia gospodarka liberalna. T u ta j na
suwa się prosty wniosek, by w  wyborze postępo
wania wyzyskać doświadczenia gospodarki lioc- 
ralnej a w  pierwszym rzędzie wykorzystać zdo
bycze nauki na tym  polu i pokusić się do ich za
stosowania w7 gospodarce planowej.

Idźm y więc po tej l in ii rozumowania i śledźmy 
możliwości normowania wartości pieniądza przez 
plan finansowy. W idz ie liśm y więc, że liberalny 
bank centralny, w ykorzystu jąc na tym  polu teo
rię ilościową, starał się ograniczać ilość nowotwo
rzonego pieniądza drogą stałego wiązania go 
z procesami produkcyjnym i. W idz ie liśm y jednak, 
że ta teza nie była ściśle wykonywana, gdyż wek
sel nie zawsze by ł w iarogodnym świadectwem, 
stw ierdzającym istnienie odpowiedniej działalno
ści produkcyjnej. W  rezultacie tego stanu rzeczy 
Bank by ł raz skąpy a drugi.—zbyt ho jny w- udzie
laniu kredytu.

Tu ta j nasuwa się od razu pytanie, jak  tę sprawę 
może rozwiązać gospodarka planowa. Odpowiedź 
w  tym  względzie będzie następująca. Zasada w ią
zania kredytu z procesem produkcyjnym  jest słu
szna. To też bank nasz, udzielający kredytu, za
stosuje tę zasadę, wykorzystu jąc w  tym  celu 
wszystkie możliwe do wykorzystania plany go
spodarcze. I  tu ta j należy powiedzieć, że popraw
nie opracowany system planów gospodarczych 
jest o wiele pewniejszym instrumentem w  ocenie 
potrzeb i przeznaczenia sum kredytowych aniżeli

weksel. P lany te bowiem potrafią wykazać w y 
raźnie nie ty lko  pierwotne przeznaczenie sum po
życzonych ale również dalsze losy tych sum. T a
ka opinia znajduje potwierdzenie w  naszym przy
kładzie, gdzie w idać jak na dłoni, że pożyczona 
przez przedsiębiorstwo A  suma ioo jednostek pie
niężnych, poszła w  części do przedsiębiorstwa B, 
a częściowo na opłacenie robocizny. Jest to ważna 
wiadomość dla banku centralnego w  odniesieniu 
do przedsiębiorstwa B, którem u tym  samym moż
na odmówić dalszego kredytu lub żądać spłaty 
długu uprzednio zaciągniętego. Plan finansowy 
przedsiębiorstwa udziela również dokładnych in 
form acji o stanie zapasów, czyli o realnym kapi
tale obrotowym , k tó ry  jest w  posiadaniu przed
siębiorstwa, a więc o isto tnym  elemencie gospo
darki przedsiębiorstwa, związanym z kredytem 
krótkoterm inowym . Te przykłady wskazują w y 
raźnie wyższość kredytowania wytwórczości 
i w ym iany w  oparciu o odpowiednie plany nad 
podobnym kredytowaniem w  oparciu o weksel.

W  ten sposób dochodzimy do wniosku, że nor
mowaniem wartości pieniądza zajmuje się plan 
kredytowy, k tó ry  w ykorzystu je  w  tym  celu za
sadę ilościową. Ponieważ pieniądz tu ta j wystę
pujący jest związany z ogółem transakcji gospo
darczych, można go nazwać pieniądzem transak- 
cyjnym .

Obecnie- nasuwa się pytanie dotyczące metody 
.dochodowej. Chodzi o to czy teoria ta, która w 
gospodarce liberalnej nie ma wcale lub ma ogra
niczone możliwości praktyczne zastosowania, mo
że być wykorzystana w  gospodarce planowej 
I  tu  dochodzimy do drugiej, bardzo ważnej prze
wagi planu gospodarczego na odcinku pienięż
nym nad gospodarką liberalną. Okazuje się, że 
państwowy plan finansowy może wykorzystać 
metodę dochodową dla celów praktycznych. 
Okazuje się, że równanie dochodowe w  gospo
darce, w  które j dyspozycji są poprawne plany 
produkcyjne oraz finansów przedsiębiorstw, prze
staje być abstrakcją.

A by wykazać, w  jak i sposób państwowy plan 
finansowy może wykorzystać teorię dochodową 
w dziedzinie regulowania wartości pieniądza, po
w rócim y raz jeszcze do naszych planów finanso
wych przedsiębiorstw i ins ty tuc ji. Na ich pod
stawie obliczamy bez żadnej trudności wszystkie 
w ielkości o charakterze dochodowym a m ianow i
cie dochody i w ydatk i pieniężne naszego gospo
darstwa oraz dochody i w yda tk i konsumenta. 
Obraz tych obliczeń przedstawiają następujące 
zestawienia, w  których każda pozycja posiada w 
nawiasie ź:.ódło je j pochodzenia.
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T a b lica  6 D o ch o dg  p ie n ię ż n e  gospodars tw a

I. P ł a c e ............................................................... 125,0
1. W  przesięb. A  (4) . . . . . . .  . 60,0
2. „  „  B ( 2 3 ) .............................. 50,0
3. „  adm in is tr. pub l. ( 4 5 ) ....................  15,0

II. O d p i s p  a m o r t y z a c y j n e .  . . . 13,0
1. W  przedsięb . A  (1 6 ) ...............................  5,0
2. „  „  B (3 5 ) ...............................  8,0

II I .  W a r t o ś ć  d o d a t k o w a .  . . . . . 84,0
1. W  przedsięb. A  (10, 11, 17, 18). . . 42,0
2. „  „  B (29. 34, 36, 37, 38) . 42,0

R a z e m .......................................................................  222,0

Przy opracowaniu tego zestawienia mogą na
sunąć się trudności jedynie przy obliczaniu w ar
tości dodatkowej, gdzie należy zwracać baczną 
uwagę na wielkość pozostałości kredytu pienięż
nego i zapasów w  naturze. Podana np. wartość 
dodatkowa przedsiębiorstwa A  jest sumą zy
sku, podatków i zapasów w  naturze pom
niejszonych o pozostałość zobowiązań kredyto
wych.

T a b lica  7 W y d a tk i  p ie n ię ż n e  gospodars tw a
1. K onsum cja  in d y w id u a ln a  ( 7 ) ..............................100,0
2. Konsum cja  zb io ro w a  w yda tk . a d m in is tr. (44, 45) 25,0
3. In w e s tyc je  (19, 40, 5 2 ) ......................................  50,0
4. P ow iększen ia  k a p ita łu  ob ro to w e g o  (18, 38) (za

pasy w  n a t u r z e ) .......................................................  47,0
5. R azem ............................................................................... 222,0

T ab lica  8 R a c h u n e k  kon sum enta
W p ł y w y _____________________W y d a tk i

1. Płace 125,0 1. K onsum cja  100,0
2. P oda tk i 10,0

______  3. Pożyczki 15,0
125,0 125,0

Skoro już mamy potrzebne obliczenie musimy * 
zwrócić uwagę na charakter pozycji tych zesta
wień. Otóż wszystkie te pozycje, które są w y 
brane z planów finansowych przedsiębiorstw, ma
ją  charakter dochodowy. Obrazują one, w  prze
ciw ieństw ie do innych pozycji planów finanso
wych przedsiębiorstw, nie ty lko  transakcje, ale 
również dochody osób i przedsiębiorstw.

Porównajm y obecnie te pozycje z tablicą ban
ku centralnego (tab. 5). Już pierwszy rzu t oka 
zwraca uwagę na uderzającą zbieżność rachunku 
konsumenta (tab. 8) z kolum nam i ilustru jącym i 
ruch pieniądza gotówkowego w  banku central
nym (tab. 5). Jeżeli chodzi o inne wielkości na
szych m ożliwych zestawień dochodowych, to 
niektóre z nich, ja k  np. w ydatk i inwestycyjne, 
znajdują dość wyraźnie odbicie w  tablicy. 5, na 
rachunku banku inwestycyjnego. Inne jak  od
pisy amortyzacyjne lub w yda tk i na administrację, 
można wyszukać ale z trudnością. W  końcu takie, 
jak wartość dodatkowa lub powiększenie kapita
łu  obrotowego, nie dadzą się wogóle odtworzyć 
na podstawie tab licy 5.

Czy stąd wynika, że niemożność uchwycenia 
przez tablicę banku centralnego wszystkich m ożli
wych pozycji dochodowych przekreśla możliwość 
w ykorzystania teorii dochodowej w  regulowaniu 
wartości pieniądza przez plan finansowy? Chwila 
uwagi wystarczy by stw ierdzić, że tak nie jest. 
W ystarczy bowiem porównać wagę tych pozycji 
dochodowych, które tablica banku centralnego 
wyraźnie notuje, na tle ogólnej wartości docho
dów pieniężnych gospodarstwa. Okazuje się, że 
najważniejszą pozycję, a m ianowicie dochody 
konsumenta, nasz bank centralny notuje bez trud 
ności. Okazuje się dalej, że druga istotna pozycja, 
a m ianowicie w ydatk i inwestycyjne, również są 
notowane przez tablicę 5. Gdy się do tego doda, 
że wzrost realnego kapita łu obrotowego, jest 
kontro lowany przez plan kredytowy, w tedy moż
na stw ierdzić, że plan finansowy łącznie z pla
nem produkcyjnym  ma wystarczające dane, by 
w  pełni wykorzystać metodę dochodową w  regu
lowaniu wartości pieniądza.

Nie należy jednak zapominać, o założeniu, k tó 
re poprzednio uczyniliśm y, a które ma zasadni
czy w p ływ  na możność uchwycenia przez bank 
centralny najpoważniejszej pozycji dochodowej, 
a m ianowicie w p ływ ów  i w ydatków  konsumenta. 
Założeniem tym  jest ograniczenie używania pie
niądza gotówkowego przez przedsiębiorstwo je
dynie do w yp ła ty  pracownikom oraz ustalenie 
jednego kasjera dla wszystkich przedsiębiorstw, 
czyli zakaz przechowywania pieniądza gotówko
wego w  kasach podręcznych przedsiębiorstw. 
P rzy takim  założeniu bank centralny kontro lu je  
obieg pieniądza nie ty lko  w  form ie bezgotówko
wej ale również gotówkowej. W tedy bank cen
tra lny  jest rzeczywiście jedynym  kasjerem przed 
siębiorstw, to znaczy nie ty lko  opiekuje się ich 
pieniądzem wkładowym  ale również ich pienią
dzem gotówkowym , czyli spełnia zadanie, które 
w  gospodarce liberalnej spełniały kasy podręcz
ne przedsiębiorstw.

Obraz ruchu pieniądza gotówkowego, zupełnie 
wyraźnie w idoczny w  tab licy banku centralnego, 
można oddzielić od innych operacji tego banku 
1 w tedy daje on ścisłą ilustrację w yp ła t za pracę 
czyli dochodów konsumenta oraz w p ływ ów  go
tówkowych przedsiębiorstw, wynikających z 'za
kupów konsumenta. Nie trudno zauważyć, że 
porównanie tych pozycji z planem zbytu deta
licznego jest pełnym wykorzystaniem  metody do
chodowej w  regulowaniu wartości pieniądza, 
którą, ponieważ jest związana ściśle z konsumen
tem, można nazwać wartością konsumcyjną.
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Plan finansowy, k tó ry  by się zajął tym  zagad
nieniem, a k tó ry  będzie zestawieniem kolumn 
pieniądza gotówkowego tab licy 5, można nazwać 
planem obrotu gotówkowego lub poprostu pla
nem kasowym. Obydwie nazwy są wyrazem cha
rakteru formalnego tego planu, a mianowicie nor
mowania obiegu gotówkowego. Natom iast żad
na z nich nie w yjaw ia  .istotnego zadania, ja k i 
plan ma do spełnienia, zadania normowania w ar
tości pieniądza.

Obecnie nasuwa się pytanie, czy brak ścisłego 
przestrzegania podanych w  założeniu ograniczeń 
w  obiegu pieniężnym nie obala wyżej podanych 
spostrzeżeń w  odniesieniu do planu obrotu go
tówkowego. Odpowiedź na takie pytanie wym a
ga jednak oddzielnego opracowania. Obecnie 
możemy jedynie stw ierdzić, że dokładne plany 
finansowe wszystkich przedsiębiorstw pozwala
ją  na określenie zarówno wszystkich dochodów 
pieniężnych gospodarstwa, jak  równieeż wszyst
kich dochodów pieniężnych konsumenta.

W  ten sposób dochodzimy do odpowiedzi na 
pytanie, które stanowi podstawowy temat n in ie j
szego opracowania. Otóż w  oparciu o analizę 
ogólnego zadania, jakie stoi przed państwowym 
planem finansowym, doszliśmy do wniosku, że 
isto tnym  zainteresowaniem planu kredytowego 
jest normowanie ilości (a raczej zm iany w  ilości) 
pieniądza znajdującego się w  obiegu, a planu ka
sowego (obrotu gotówkowego) normowanie jego 
wartości w  parciu o teorię dochodową.

Pozostaje w  końcu sprawa opracowania form y 
tych planów, ich szczegółowego powiązania z in 
nym i planami finansowym i i produkcyjnym i, oraz 
opracowania metody wykorzystania danych tych 
planów w  celu um ożliw ienia ilościowej oceny 
zmian w  ilości i wartości pieniądza. Oczywiście 
sprawa ta ściśle się wiąże ze stroną organizacyj- 
no-ustrojową całego gospodarstwa, która w  na
szych rozważaniach była określona przy pomocy 
poczynionych założeń. Następnie, w  celu ureal
nienia zagadnienia, należy z analizy usunąć po
czynione przez nas założenia, które sprowadziły 
nasze gospodarstwo do układu zamkniętego. Ca
łość tych spraw, jak  z tego widać, wystarczająco 
skomplikowana wymaga jednak osobnego opra
cowania.

V I.

Obecnie spróbujemy zresumować w yn ik i, do 
jakich doszliśmy w  rozważaniach nad istotną 
treścią planu kredytowego i kasowego. Jedno
cześnie dokonamy przeglądu tych spraw, które 
wysunęły się przy tych rozważaniach i z tych lub

innych względów nie m ogły być omówione na 
miejscu, a które w inny być rozwiązane, by można 
Iryło powiedzieć, że ogólny problemat normowa
nia zagadnień pieniężnych w  gospodarce plano
wej jest rozwiązany.

ja k  czyte ln ik zauważył, punktem wyjścia n i
niejszych rozważań była, przyję ta  przez nas de
fin ic ja  ogólnego planu gospodarczego. Postępu
jąc w  ten sposób, chcieliśmy znaleźć dla zagad
nień pieniężnych oraz dla potrzeby ich normowa
nia właściwe miejsce na tle zagadnień ogólno-go- 
spedarczych. Staraliśmy się m ianowicie w yka
zać, że w  pieniężnej gospodarce planowej zagad
nienie środka w ym iany w inno być wystarczająco 
doceniane, gdyż pieniądz posiada własne potrze
by i jako tak i nie może być traktow any jako zu
pełnie bierny pośrednik przy wymianie. Niedoce
nianie tej sprawy, będzie zawsze przyczyną po

w ażnych trudności na odcinku podziału produktu 
narodowego. A  nie można zapominać, że taki 
a nie inny ów podział w  dniu dzisiejszym jest 
jednocześnie takim  a nie innym  przygotowaniem 
warunków rozwoju gospodarczego na dzień 
jutrzejszy.

Podkreśliwszy w  ten sposób wagę zagadnie
nia, w idzie liśm y następnie, że na całość momen
tów  związanych z ilością, rodzajem i wartością 
pieniądza będącego w  obiegu, mają w p ływ  w  go
spodarce planowej wszystkie plany finansowe 
przedsiębiorstw jako pochodne planów produkcji 
i wym iany. Do regulowania jednak tych zagad
nień w  sposób bezpośredni są przeznaczone plan 
kredytow y i kasowy.

W  oparciu o potrzeby ogólnego planu gospo
darczego doszliśmy do stwierdzenia, że plan kre
dytow y służy w  pierwszym rzędzie do realizacji 
zasady, że procesy produkcyjne nie mogą cier
pieć na brak środków wymiennych. Plan ten jest 
instrumentem banku emisyjnego w  zasilaniu w 
dodatkowy- pieniądz obrotowy przedsiębiorstwa 
wytwarzające dobra i usługi. Zasilając rynek w 
dodatkowy pieniądz, plan kredytow y zwraca rów 
nież uwagę na sku tk i dodatkowego obiegu na 
wartość pieniądza. Czyni to w  oparciu o plany 
finansowo-gospodarcze przedsiębiorstw, które są 
gwarancją, że dodatkowy obieg będzie związany 
z powstawaniem dodatkowych wartości gospo
darczych na rynku. Teoretycznie rzecz biorąc, 
plan kredytow y elim inuje możność kreacji nowe
go pieniądza na cele nieprodukcyjne lepiej niż 
zasada dyskonta weksli w  gospodarce liberalnej.

Zagadnienie wartości pieniądza, stanowiące 
główne zagadnienie p o lity k i pieniężnej, jest jed
nak zbyt ważne, by było regulowane jedynie
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przy pomocy planu kredytowego. W  tym  wzglę
dzie gospodarka planowa jes t w  stanie w ykorzy
stać teorię dochodową kształtowania się wartości 
pieniądza. Czyni to przy pomocy planu kasowe
go. Plan ten przy odpowiednich założeniach, sta
je się planem w p ływ ów  i w ydatków  konsumenta 
i w  ten sposób normuje najpoważniejszą pozycję 
dochodową gospodarki narodowej. Pozycja ta, ze
stawiona z planem zbytu, pozwala stw ierdzić, jak 
się układa podaż i popyt na dobra konsumcyjne, 
a tym  samym jak  się będzie kształtowała wartość 
pieniądza.

W yprowadzając te plany z tablicy, obrazującej 
działalność banku centralnego, staraliśm y się 
bardzo usilnie wykazać powiązanie omawianych 
planów finansowych z innym i szczegółowymi 
planami finansowym i. W ychodzim y bowiem 
z założenia, że cały państwowy plan finansowy 
jest niczym innym  jak  rachunkiem w yn ików  go
spodarki narodowej, którego pozycje muszą być 
ściśle powiązane między poszczególnymi częścia
m i tego rachunku. Inaczej n ik t i n igdy nie potra
f i  skontrolować, czy dany rachunek nie zawiera 
błędów. W  tej dziedzinie wykazaliśmy, że powią
zanie takie daje się osiągnąć w  sposób względnie 
prosty, bo przez zastosowanie zasad buchalterii 
podwójnej. W  takim  wypadku chodzi o koordy
nację zapisów w  szczegółowych planach finanso
wych, polegająca na uwzględnieniu tych samych 
materialnych pozycji w  dwu planach.

W  czasie analizy dotykaliśm y dość często 
spraw, które wymagają szczegółowego rozwiąza

nia. Do takich spraw należy ścisłe uzgodnienie 
fo rm y planu finansowego przedsiębiorstw i planu 
kredytowego, a tym  samym powiązanie w  szcze
gółach tych dwu, ściśle ze sobą związanych tre 
ściowo, szczegółowych planów finansowych. Po
dobnie rzecz się przedstawia z planem finanso
w ym  obrotów z zagranicą, k tó ry  ze względu na 
założenie układu zamkniętego nie by ł tu  zupełnie 
poruszany.

Jeżeli chodzi o plan obrotu gotówkowego^ to 
opracowanie go dla celów operacyjnych wymaga 
dodatkowej analizy, która  by wykazała stopień 
użyteczności takiego planu w  zależności od is t
niejącego ustro ju  gospodarczego, od którego 
przede wszystkim  zależy rozm iar użycia pienią
dza gotówkowego w  wym ianie rynkowej.

Można się również zastanowić, czy użyta przez 
nas tablica 5 nie mogłaby stanowić, zarówno 
treściowo jak  i formalnie, prawzoru tego, co na
zywam y planem operacji bankowej.

W  końcu pozostawiliśmy zupełnie nietknięte 
zagadnienie, w  ja k i sposób należy wykorzystać 
opracowane plany produkcji, w ym iany i finanso
we dla celów analizy ilościowej w ielkości i w ar
tości pieniądza w  obiegu. Inaczej mówiąc, nie 
próbowalibyśmy zupełnie zastosować form uł 
Wspomnianych teo rii wartości pieniądza w  opar
ciu o dane naszych przykładowych tablic.

O to lis ta  zagadnień, które, łącznie z omówio
nym i w  niniejszym  opracowaniu, składają się na 
problematykę regulowania zagadnień pienięż
nych w  gospodarce planowej.

E R R A T A  do N r  12/48 »W iadom ośc i NBP«. Str. 11 szpalta le tua m iersz 25 od gó ry  — je s t Z k ła d y  — po m in o  być — Zak łady.
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